ena numeru <5 zł. 


Głos 


ROK II (V) 


Watykan powziął ostatnio u- 
chwałę. zawierającą groźbę eksko 
muniki za przynależność do par- 
tii komunistycznych i robotni- 
czych, lub sprzyjanie im. Uchwa 
ła ta zawiera grożhę renresji re- 
ligijnych w stosunku do wielu 
milionów ludzi wierzacych. chło- 
pów, robotników i inteligentów, 
którzy zgadnie ze swym sumie- 
niem  smołecznym i narodowym 
buduią Polske Tudnwą, oparta na 
zasadach sprawiedliwości społecz 
nej. a 7 

Uchwala watykańska nie ma nic 
wsnólnezo z troska o wiarę i wol- 
ność praktyk religijnych, które w 
Polsce sa'w pełni respektowane 
i zabezpieczone. Wprost prze- 
ciwnie — jest ona brutalnym po 
owałorniem uczuź reliciinych hi- 
dz: wierzacych. Stanowi onn na 
dożwcje »utorytetn Kościoła dla 
celów nie malocrch pic wspólne- 
go z reliria, Webwała ta grozi 
bowiem stosowaniem re 
ligiinych za poglady nelityczne. 
oraz dziabblność snołoszna. poli- 
tvczną i nańst towa. niemiła wy- 
właczcezńnym ohszarnittom i kapi- 
talistom i ich zawranicznym opie 
kit=nm 

Sia f'armwnticzą od odzonoca 
P>ństwa Polskiego jest Partia Ro 
hoteirzą i smrzymierzone z nia in 
ne Stronnictwa PMemokratvezne. 
Kia nstlssia d-<rhrr=lnoryaź Faro 
lotik za nzponolatnnaść dn Par 
ti Pskatnirzoi. loh iei pantera- 
nis, ten godzi w Państwo Ludn- 
ws, 
Tohwgt wotrkańska dest /WYZ 
waniom rod adresem ruchu ro- 
hcfrfezn-ghlansk'nan. którv zaw- 
sze h=} sola w nku reakcji. U- 
chwsło watrkońrka jest skiera- 
wara  nrzeciwko tvm., którzy 
dźrieałi na sobie główny cieżar 
wli z frszustowskim  zdzicze- 
niem w i{jo wolność i niepodle- 
płróri narodów. przeciwko tvym, 
ofir-nośei i bobaterstwn których 
zawdrieczeć należy rcalenie kul- 
turv bu-tiai ji eywilizaeji od za 


renresfi 


għatu 
Potomisst — irk powszechnie 
wiedoma właśnie w stosunku 


do faszyzmu i hitleryzmu. który 
denvścił rja najkrwawszych zbro 
dni w dzłotech ludzkości. Waty- 
kan zachował postawę pełną wy- 
rozumiałości j tolerancji, w isto- 
cie zaś wręcz mu sprzyjał, Dlate 
go uchwała ta budzić musi tym 
wieksze oburzenie. i 

Uchwała watykańska, podob 
nie jak pakt atlantycki i inne ak- 


ty asresii politycznej, powstała | 


Uchwała CRZZ 


w sprawie odbudowy 
Warszawy 


19 mlenów złotych 


na budowę 


rohotniczo- chłopskiego 
ośrod':a kuitury 


WARSZAWA (PAP). Centralna 
Radą Związków Zawodowych po- 
wzięła uchwałę w sprawie udziału 
ruchu zawodowego w akcji odbu- 
dowy Stolicy, Sekretariat CRZZ pod 
kreśla w uchwale, że wkraczamy w 
nowy etap odbudowy i roztudowy 
Stolicy i w związku z tym postana- 
wia m 1m.: 

Powiązać najściślej prace instan- 
cji związkowych z odpowiedńrmi Ko 
mitetami Odbudowy Warszawy i 
uczynić je odpowiedzialnymi przed 
swoimi wyższymi instancjam: za 
pracę Komitetów Odbudowy War- 
szawy w zakładach pracy. 

Dia uczczenia Kongresu Odbudo- 
wy Warszawy przekazać z oszczęd- 
ności CRZZ dziesięć milionów zło- 
tych na budowę robotniczo = chłop- 
skiego ośrodka kultury, przy nowej, 
wielkiej Marszalkowskiejy oraz za~ 
oszczędzać i przekazywać corocznie 
określoną sumę na odbudowę War- 
szawy. ` 

Wezwać wszystkie organizacje 
instancje związkowe do poprowaize 
nia systematycznej akcji pod ha- 
slem mobilizowania maksymalnej 
ofiarności ludzi pracy miast i wsi na 
głęboko słuszny i szczytny cel cd- 
budowy bohaterskiej Stolicy Palski 
Ludowej Warszawy* 


adczenie Rządu RP 


w sprawie antypolskiej polityki Watykanu 


manr 
i | 


za sprawą tych samych ośrodków 
imperialistyeznych, które na sku- 
tek swej chciwości, zachłanności 
i chęci podboju całego świata 
szykują grunt dla rozpętania no- 
wej pożogi wojennej, zaś przeciw 
Polsce znów podsycaja, zwłaszcza 
w Niemczech, najgorsze instynk- 
ty agresywne j rew'zjonistyczne. 
Wymowaym tego Świadectwem 
było ostatnie niemieckie przemó 
wienie panieża. 

Przemówienie in było jednym 
z ogniw polityki Watykanu, któ- 
ra celem skaptowania sobie nie- 
mieckich nacionalistów wymierzo 
na jest przeciw naszej granicy na 
drze i Nvsie. przeciw naszym 
Ziemiom OQdzyskanym,  okupie- 
nym bezmiarem wielowiekowych 
cierpień narodu polskiego w je- 
go zmaganiach z germanizacją, 
ziemiom  zroszeanym w ostatniej 
wojnie obf'cie krwia żołnierza ra 
dzieckie”o į polskiego. 

W parze z intrygami antypol- 
skii na arenie międzynarodo- 
wej idzie wzmożenie przez wro- 
gie czynniki wysiłków sahbotażo- 
wych w kraju. które zmierzają 
do niszczenia dorobku pomnaża- 
nego przez naród polski z zapa- 


łem. hbudzncym podziw całego 
świata. Aby przęgzkodzić w tej 
wielkiej pracy wrogie Polsce 


czynniki nsiłuja wywołać zamęt 
i rozbić jedność narodu. Toteż 
uchwała watykańska przez ol- 
hrzymia wiekszość wierzacych i 
przez całą światłą opinię publicz- 
na w Europie uznana została za 
zamach na wolność sumienia i za 
próbę wznowienia mrocznych 
tradycji średniawiecznych walk 
władzy papieskiej przeciw wla- | 
dzy państwowej, walk hierarchii 


Wzrastająca siła robotników amerykańskich 
zgnmiecie reakcyjnych przywódców AFL i CIO — 
rozłamowców ruchu związkowego 


„irud“ o walce mas pracujących USA 


MOSKWA (PAP). „Trud* zamiesz 
cza artykuł, w którym omawią wal- 
kę sił postępowych w ruchu związ- 
kowym w Stanach Zjednoczonycn. 

Jak podkreśla autor, rozwój ru- 
chu związkowego w Stanach Zjedno 
czonych charakteryzuje zaostrzenie 
wałki między jego siłami postępo- 
wymi i agenturą kapitału monopoji- 
stycznego w postaci reakcyjnych 


„| przywódców AFL i CIO. 


i W czasie wojny liczba członków 
amerykańskich związków  zawodo- 
| wych powiększyła się z 9 milionów 
do 15 milionów. 

Lata powojenne przeszły pod zna- 
kiem silnego ruchu strajkowego, ia- 
kiego nie było nigdy w historii te- 
go kraju. 

Rozwój walki strajkowej odzwier 
ciedla nie tylko odwagę, ducha bo- 
jowego i zdyscyplinowanie mas pra- 
cujących, lecz i pogłębiający sie an- 
tagonizm miedzy masami  róbotni- 
czymi i oficjalnymi przywódcami! 
AFL i CIO. 

Na szeregu przykładach autor 
obrazuje walkę mas związkowych z 
reakcyjnym kierownictwem AFL i 
CIS 

| Wpływ sił postępowych w ruchu 
| związkowym daje się również odczuć 
iw wzrastającym masowym ruchu o 
zorganizowanie pomocy państwowej 
dla miilonów bezrobotnych, o nchv- 
lenie antyrebetnicrej 
ta—Hartlcy'a. 

Masy pracujące Stanów Zjedno- 
czonych — pisze autor — coraz ak- 
tywniej występują przeciwko ha% 
niebnej komedii „sądu* nad przy- 


ustawy Taf- 


LA L4 L4 
Pół milionowe 
| 
siły ludowe 
9 a 
w ofensywie 
z 14 . 
na południe Chin 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hong - Kongu, że w wiel- 
kiej ofensywie na południe i połu- 
dniowy = zachód Chin biorą udział 
a Mrs zbrojne chińskiej 
Armii Gudówej. 1 
Natarcie odbywa się na froncie 
długości 800/km od prowincji Hu- 
nan do Fukieęn na wybrzeżu. 


A 
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IOTRKOWSKI 
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kościelnej przeciw Państwu, któ- 
re tak smutną odegrały rolę w 
historii Połski. 

Wspomniana uchwała nie jest 
więc niczym innym niż nową, a- 
wanturniczą próbą zastraszenia 
wierzących, celem przeciwstawie 
nia ich władzy ludowej i Pań- 
stwu, próbą wtrącania się Waty- 
kanu do wewnętrznvch spraw nol 
skich, aktem agresji przeciw Pań 
stwn Polskiemu. 

Władze naństwowe noczekuia, że 
cała światła cześć duchowieństwa 
pelskiero zajmie w tej sprawe 
stanowisko patriotyczne, zgodne 
z godnością narcdową i interesem 
Państwa, 

Uchwała watykańska koliduje 
z obowiazujacym w Polsce porzad 
kiem prawnym, toteż nie może 
ona być w Polsce ani rozpowsze- 
chniona ani wykonywana. 

K=sieżą ij inne oschv duchowne 
wszelkich szezebłi winni kiero- 
wać sie obowiazulacym ustawo- 
dawstwem , nolskim, zwłaszcza 
przy wykonywaniu funkcji natu- 
rv publicznej, w żadnym zaś ra- 
zie nie mogą wykonywać dyrek- 
tyw zagranicznych ośrodków 
dyspnńzycyjnych, sprzecznych z 
pelskim ustawodawstwem i z pol 
ską racją stanu. 


Patriotyczne i lojalne wobec 
Państwa duchowieństwo korzy- 
stać będzie przy wykonywaniu 
swych obowiązków duszpasters- 
kich z pełnej opieki prawnej i 
przyjaznego stosunku władz pań 
stwowych, Władze państwowe 
strzec będą poszanowania uczuć 
religijnych wierzących i swoho- 
dy wykonywania praktyk religij 
nych, nie dopuszczając w tym za- 
kresie do żadnej dyskryminacji. 


wódcami partii komunistycznej, 
przeciwko próbom przywrócenia pro 


jektu ustawy Mundta o „wyjęciu 
spod prawa partii komunistycznej 
YCD: 


Korzystajac z aktywnege popar- 
cia władz sądowe - policyjnych, przy 
wódcy CIO i AFL z uporem usiłują 
izolować postępowe siły amerykań- 
skich związków zawodowych od 
światowego ruchu zawodowego, 


Obrady KC Komunistycznej Partii Włoch 


Togliatti —o zasługach Dymitrowa 
W walce o zrealizowanie jedności włoskiej klasy robotniczej 


, RZYM (PAP). 25 bm. rozpoczęły. 
się w Rzymie obrady Komiietu Cen 
tralnego Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej. 

Posiedzenie otworzył sekretarz ge- 
neralny partii — Togliatti, który w 
swym przemówieniu inanguracyj- 
nym uczcił pamięć Georgi Dymitro- 
wą. 

Togliatti podkreślił ogromne za- 


sługi Dymitrowa, który swą działal- | 


Agresja wojsk ateńskich 
na terytorium Albanii i Bułgarii 


Nowe prowokacje faszystów greckich 


TIRANA (PAP). Albański wicemi 
nister spraw zagranicznych Kapo 
Hiusni przesłał do sekretarza gene- 
rainego ONZ Trygve Lie telegram, 
donoszący o nowych aktach agresji 
ze strony faszystów greckich. Arty- 
leria faszystowska ostrzeliwała te- 
rytorium albańskie. Zginął jeden żoł 
nierz albański. 

Albańskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych protestuje energicz- 
nie przeciwko postępowaniu faszy- 
stów greckich, które zagraża suwe- 
renności, oraz całości terytorium 
AlGanii. 

Postępowanie to pozostaje w ja- 
skrawej sprzeczności ze statutem 
ONZ 

Wa 6 .* 

NOWY JORK (PAP). Sekrefariat 
ONZ otrzymał od premiera bulgar- 
skiego Kolarowa pismo, donoszące, 
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| ZARZ „BZ 
| OTWAR 


Równocześnie władze państwowe 
będą z cała surowością prawa ści 
gać wszelkie FIENNA" które = 
grożą zakłóceniem porządku pu- | uzuzuuamu || 
hlicznego, lub zmierzają do osła- | ==umumum wo nos 
bienia ustroju demokracji ludo- | w niedzielę, 17 bm. papież wygłosił 
wej, wywalczonego wysiłkiem lu | go katolików niemieckich pełne ser- 
du pracującego i Państwa Ludo- | decznych akcentów przemówienie w 
wego, stojącego na straży niepod | języku niemieckim „ padnoszące pod 
lesłości oraz praw i zdobyczy lu niebiosa ich hogobojność, miłość bli- 
dzi pracy. > źniego i mocną jak granit wiarę. Ww 
ZY Lq2_== 27a ię przemówieniu tym papież użalał się 
Nie ulega watpliwości, że WSZY | worzko nad „apokaliptycznym - Josem 
scy ludzie pracy poprą wysiłki, | Berlina i wezwał do wzmożenia anty. 
zmierzajace do takiego uregulo- polskiej kampanii rewizjonistycznej. 
wanią stosunków między Pań-| Cztery dni przed wygłoszeniem swe 
stwem a Kościołem, -które, gwa- | fo przemówienia papież ogłosił uchwa 
rantując pelna wolność religii za | łe zawierającą groźbę dyksryminacji 
bezpieczy pełną suwerenncść Pan religijnych w stósunku do katolików, 
stwa Ludowego i nienaruszalność | "> RSE > O CO 
POWO władzy ludowej. konaniami pracujących dla dobra swe 
Nie „ulega wątpliwości, Ze ol- go narodu i swego państwa. Oświad- 
brzymia większość ludności nie | - 1 


R FRE K A = 5 czenie Rządu Polskiego w sprawie 0- 
ścierpi wichrzeń, które usiłują j stątniej uchwały Watykanu nie zesta- 
wykorzystywać uczucja 


religij- wia tych dwóch faktów. Zestawienie 
ne ludzi wierzacych dla 


celów | takie robi jednak każdy patriota pol 
polityki imperialistów i podżega| ski i zestawienie takie pomoże nam 
czy wojennych, które usiłują za-| ” zrozumieniu w całej pełni sensu 1 
kłócić naszą wielka, codzienną, 


znaczenia oświadczenia rządowego, 
twórczą prace dla dobra Polski. | „C75 Kieruje się Watykan, grożąc 
* * * 


dyskryminacjami religijnymi katoli. 
A R s kom, wyznającym takie poglądy po- 
Dnia 26 lipca br. minister Ad- lityczne, jakie dyktuje im ich su 


ministracji Publicznej Władysław | mienie? 
Wolski przyjął sekretarza episko wiary i praktyk religijnych? Nie. 
patu ks. biskupa Z. Choromań-| Wolności wiary i kulta religijnego w 
skiego i wręczył mu tekst oświad| naszym kraju nikt nie zagraża, a rząd 
czenia Rządu R.P. w sprawie groż | nasz wielokrotnie oświadczał i czyna- 


by ekskomuniki, ogłoszonej przez | mi swymi codzień stwierdza, że sza. 
Watykan. $ nuje tę wolność i nie zamierza jej 


ź z 4 bynajmniej uszczuplać. Wiedzą o tym 
Jednocześnie minister _Wolski | jygzie wierzący w Polsce i wie o tym 
zakomunikował ks: bisk. Z. Cho- również Watykan! Uchwała watykan. 
romańskiemu, że rząd przyjął| ska ma też zupełnie inne «ele na oku. 
propozycję episkopatu, by rozpo-| Jest ona próbą nadużycia autorytetu 
cząć rozmowy komisyjne między | Kościcła dla celów politycznych, nie 
Rządem a Episkopatem, zmierza-| wspólnego nie mających z religią. 
jące do uregulowania wzajem-| Jak słusznie stwierdza oświadczenie 
nych stosunków. rządowe, jest ona brutalnym pogwał. 
E ceniem uczuć religijnych ludzi wie- 
rzących. 

Siłą kierowniczą naszega Państwa 
Ludowego jest Partia Robotnicza i 
sprzymierzone. z nią Stronnietwa De 
mokratyczne. Grożąc dyskryminacjari 
religijnymi ezłonkom Partii Robotni. 
czej lnb osobom jej sprzyjającym, 
Watykan chce ugodzić w Ludowe 
Państwo Polskie, w - Rzeczpospolitą 
wywalłczoną * krwią ludzi pracy i od- 
budowującą się ich trudem. Uchwała 
watykańska jest wyzwaniem pod adre 
sem ruchu robotniczo.chłopskiego, Wa 
tykan nigdy nie powiedział złego sło 
wa faszystom i mordercom hitlerow- 
skim, Mussoliniego uważał Watykan 
za „człowieka opatrzności*, a dla Hi 
tlera nie znalazł nigdy słówa potępie 
nia. Ale dla Polaków, którzy walczy 
li z faszyzmem, dla tych, którzy krew 
przelewali w walce o wolność narodu 
i którzy dziś utrwalają swą pracą 
wolność Raeczypospólitej, dła tych 
Watykan znajduje słowa groźby! 

Watykan postępuje tak nie od dziś. 
Watykan zawsze tak «postępował w 
naszej historii. Oto co pisze o polity. 
ce Watykanu konserwatywny uczony 

jstoryk literatury polskiej i profesor 
Uniwersytetu Krakowskiego — Igna 
cy Chrzanowski: „„tych, którzy w 
życiu politycznym  nikczemnie i cy- 
nicznie gwałcą ideał miłości chrześci. 
jańskiej, uciskają na przykład całe 
narody, nie wykliną, Kościół, i nie 
tylko. nie wyklina, ale czasami — to 
jest historyczne — chwali i narg'adza. 
Pius VI nazwał jódnego z najwięk- 
szych łotrów, jakich oglądało słońce, 
Fryderyka Wielkiego — „bohaterem“ 
„wzorem , panujących „zaszczytem 
wieków'*.— a nie tak dawno jeszcze, 
kiedy Leon: XIII obdarzył orderem 1 
to orderem Chrystusa kogo — Bismar 
ka, to znaczy tego, któwego polityka 
była jedną wielką zbrodnią, jedną 
wielką negacją ` nauki  chrześcijań. 
z x skiej“, 
że oddział wojsk, podległych rządo- AA" i z 
wi Sret. AA ostrzeliwał ostatnio | JĘż0% Jeduak dziś Watykan wzmaga 
terytorium ‘Bułgarii; fey swą politykę gróśb twohec. patriotów 

W bułgarskim rejonie pogranicz- |P9lskich, budujących swą ludową oj- 
nym wybuchło 6 min, pana Kah Arrea ean przy- 

; ; stite ka |CZYNY- kańs èst ogni- 
o a A PEE: wem łańcucha dziąłanią sił, które chcą 
kacji. A przywrócenia wszechwładzy kapitali- 


stów i obszarników na całym świecta 
; d aa |1 które chcą ściągnąć na świat nową 
Polacy z Mandżurii 
LA 13 1] « 
powrócili do kraju 


wojnę. Czyź można uważać za przypa* 
WARSZAWA (PAP). 


dek, że w miesiąc po zakończeniu Kon- 
ierencji Paryskiej, która przyniosła 
pewne odprężenie w sytuacji między- 

Dla 364 |narodowej — papież wezwał Niemców 

Polaków z Mandżurii skończyła się do wzmożenia kampanii rewizjonistycz- 
wieze nad raram aluga wędrówka, nicom i przeciw pokojowi? Lub, że 
kiedy po 22 dniach podróży kolejowej groźby Watykanu przyszły w tym cza- 
na trasie 12 tysięcy kilcemetrów, sta. |sje, gdy toczyły się debaty w sprawie 
nęli wreszcie na ojczystej ziemi, paktu atlantyckiego, przeciw któremu 


Czy chęcią ohrony wolności 


Właśnie tym autor wyjaśnia zakaz 
Komitetu Wykonawczego CIO posia 
dania jakichkolwiek kontaktów ze 
Światową Federacją Związków Za- 

odowych i z jej wydziałami zawo- 

owymi. 3 

Kryzys gospodarczy — konklud'i- 
je autor — nieuchronnie zaostrzy 
walkę sił postępowych w ruchu 
związkowym Stanów Zjednoczonych 
przeciwko wodzirejom AFL i C10. 


nością dopomógł włoskiej klasie ro- 
botniczej w realizowaniu jedności. 
Mówca stwierdził, że Georgi Dymi- 
trow był i pozostanie dla Włoskiej 
Parti: Komunistycznej wzorem praw 
dziwego i szczerego rewolucjonisty. 

"Następnie wicesekretarz . Wło- 
skiej Partii Komunistycznej Pietro 
Sacćhia wygłosił referat na' temat: 
„Partia, oraz organizacje masowe w 
obecnej sytuacji”. 


nej, skierowanej przeciw naszym gra- 


Cud polskiej pracy 


CIE TRASY W—Z: Pierwszy tramwaj przejeżdża przez tunel 


Watykan przeciw 


CEEE 
EEST EEA 
ci sumienia 
katolicy we Francji i Włoszech walezą 
wraz ze wszystkimi ludźmi pracy, Ja- 
ko z narzędziem agresji i wojny. Nie! 
Watykan prowadzi politykę przemy8- 
laną. Istotą jej jest jeśli chodzi 
o Polskę — rozbijanie jedności nasze- 
go narodu, Narzędziem jej jest nzur- 
powanie sobie prawa kontrolowania 
myśli ludzkiej, deptanie wolności su- 
mienia i podciąganie przekonań polt- 
tycznych ludzi wierzących pod papieski 
strychułec. 

Watykan chce znowu rozciągnąć swą 
władzę nad państwem. Rzym podejmo- 
wał takie próby niejednokrotnie już 
w naszych dziejach, Wyniki ich zaw- 
sze były zgubne dla Polski, którą zaw- 
sze przynoszono w ofierze politycznym 
celom Watykanu, Watykan chce nas 
dziś znowu wtrącić w te mroczne cza- 
sy. W tym celu usiłuje on zastraszyć 
wierzących, zastraszenie takie jest mu 
bowiem potrzebne dla dokonania aktu 
agresji przeciw państwu polskiemu í 
jego obywatelom. z 

Plany Watykanu pozbawione są 
wszelkich podstaw moralnych j praw- 
nych i nie mają żadnych szans powo- 
dzenia. Nawet dogmaty wiary katolie- 
kiej nie dają papieżowi prawa wtrąca- 
nia się do spraw polityki państwowej 
i do dyktowania wierzącym, jakie ma- 
ją wyznawać zasady polityczne. A pań- 
stwo nasze nie pozwoli grozić swym 
obywatelom represjamt religijnymi za 
to tylko, że zgodnie x nakazami pa- 
triotyzmu i sumienia służą Polsce Lu- 
dowej i pracuję dla Polski, Antyludo- 
we i antypaństwowe uchwały Watyka- 
nu nie mają i nie mogę mieć w Polsce 
mocy obowiązującej. życie społeczno 
i polityczne w Polsce regulują tylko 
polskie przepisy prawne a nie obce 
wskazania, Polska bowiem jest pań- 
stwem suwerennym i nie zamierzą by- 
najmniej zrezygnować ze swej suwe- 
Tenności na rzecz Watykanu. 

Uchwała Watykanu jest wyrazem 
usiłowania wywołania w Polsce: zamę 
tu, Władze państwowe, a wraz z nimi 
patriotyczna opinia polska oczekują, że 
cała światła część duchowieństwa pol- 
skiego zajmie w tej sprawie stanowi- 
sko patriotyczne, zgodne z godnością 
narodową i interesem państwowym. 
Oświadczenie rządowe stwierdza. że 
„patriotyczne i lojalne wobec państwa 
duchowieństwo korzystać będzie przy 
wykonywaniu swych obowiązków dusz- 
pasterskich z pełnej opieki prawnej i 
przyjaznego stosunku władz państwo- 
wych. Władze państwowe strzec będą 
poszanowanie uczuć religijnych wie- 
rzących i swobody wykonywania prak- 
tyk religijnych, nie dopuszczając w 
tym zakresie do żadnej dyskryminacji, 
Ale jest rzeczą jasną, że władze pań- 
stwowe nie pozwolą na wystąpienia 
grożące zakłóceniem porządku publicz- 
nego i zmierzające do osłabienia na- 
szego Państwa. 

Przed przeszło stu laty Juliusz Sło- 
wacki pisał z bólem i goryczą o Kor- 
dianie, który przyniósł papieżowi 
„Świętą relikwię“ — garść ziemi, prze- 
siąkniętą krwią Polaków, padłych w 
walce o wolność, Kordian usłyszał 
wówczas od papieża nie tylko, że „na 
podbirych Polaków pierwszy klątwę 
rzncę'**, ale i następujące słowa: 

«a niechaj wasz naród wygubi 
w sobie ogniów jakobińskich zaród, 
niech się weźmie psałterza — 

i radeł i sochy. 

Kordian mógł odpowiedzieć na te 
słowa tylko rzuceniem na wiatr przy- 
niesionej przez siebie relikwii. Kor- 
dian był bezsilny, i 

Rząd Polski Ludowej ł patriotyczna 
opinia polska nie są hezsilne, „Nie 
ulega wątpliwości — stwierdza oświad- 
czenie rządowe, — że wszyscy ludzie 
pracy poprą wysiłki zmierzające do 
takiego uregulowania stosunków * mię- 
dzy Państwem i Kościołem, które gwa- 
rantują polną wolność religii, zabez- 
pieczą pełną suwerenność Państwa Lu- 
dowego i nienaruszalność uprawnień 
władzy ludowej'', 

Do powrotu średniowiecza w naszym 
kraju nie dopuścimy. 

w a 
a 


UWAGA — KORESPONDENCI 
FABRYCZNI „GŁOSU*! 

Dnia 27-go lipca br. w lokalu 
„QGjosu' odbędzie się o godz. 
18-ej pilne nadzwyczajne zebra- 
nie korespondentów  fabrycz- 
nych. 

Obecność towarzyszy korespon 
dentów obowiązkowa. 
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W czwartą rocznicę Poczdamu 


-Owoce konsekwentnej polityki ZSRR 


" Od 17 lipca do 2 sierpnia 1945 ro- 
ku odbywała się w Poczdamie kon= 
ferenója kierowników trzech 
państw, która weszła dó historii pod 
nazwą Konferencji Poczdamskiej. 

UCHWAŁY POCZDAMSKIE prze 
widują, że jednym z celów okupącji 
jest całkowite rozhbrojenie i demili- 
taryzacja Niemiec, likwidacja fa- 
bryk niemieckich, które mogą być 
użyte dla produkcji wojennej oraz 
rozciągnięcie kontroli nad przemy- 
słem Niemiec. Uchwały konferencji 
poczdamskiej przewidują demokra- 
tyczną przebudowę Niemiec, prze- 
prowadzenie dentzyfikacji, stworze- 
nie samorządu demokratycznego, 
Wreszcie, w porozumieniu poczdam- 
skim słormułowana została najważ- 
niejsza zasada demokratycznego roz 
wiązania sprawy nicmieckiej — przy 
wrócenie gospodarczej i politycznej 
jedności Niemiec. 

Dla osiągnięcia tych celów, poro= 
zumienie poczdamskie ustanowiło 
czterostronną kontrolę nad Niemca- 
mi. Pówinna ona być wykonywana 
przez Radę Kontrolną, w której 
skład wchodzą naczelni dowódcy 
wojsk okupacyjnych czterech mo- 
carstw. Uchwały poczdamskie prze- 
widują również utworzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, 
składających się z przedstawiciel: 5 
mocarstw. 

Oto pokrótce podstawowa treść 
uchwał poczdamskich, 

W STREFIE RADZIECKIEJ prze- 
prowadzono w myśl tych uchwał 
szereg zarządzeń, które przyniosły 
znaczne sukcesy w demokratycznyjń 


przeobrażeniu tej strefy, Władza ře- 
akcyjnych junkrów i monopoli im= 
perialistycznych została obalona, 
Miejsce fabryk wojennych, produ- 
kujących narzędzia morda i znisz- 
czenia, zajęły przedsiębiorstwa, pro- 
dukujące towary dla ludności cywil- 
nej. Realizując zasadę demokraty- 
zacji strefy usunięto z zajmowanych 
stanowisk 250 tys. faszystów i mii- 
tarystów. Ich miejsce zajęli ludzie, 
znani ze swych demokratycznych 
poglądów, Organizacje faszystow= 
skie zostały rozwiązane, Ożywioną 
działalność prowadzą partie i organi 
zacje demokratyczne. 

W wyniku połączenia partii komu- 
nistycznej i socjal = demokratycznej 
powstala zjednoczona partia klasy 
robotniczej Niemiecka Partia 
Jedności Socjalistycznej, która zajęła 
kierownicze miejsce w życiu politycz 
nym strefy okupacyjnej, Wokół ma- 


sowych organizacji demokratycz- 
nych — Zjednoczenią Wolnych Nie- 
mieckich Związków Zawodowych, 


Zjednoczenia Komitetów  Samopo- 
mocy Chłopskiej, „Kulturbund'u* 
itd. — zjednoczyły się miliony postè 
powych robotników, chłopów, przed 
stawicieli inteligencji. 

Wszystkie te fakty demokratycz- 
nej przebudowy radzieckiej strefy 
okupacyjnej są wynikiem słusznej 
polityki radzieckich władz okupa- 
cyjnych, dokładnie przestrzegają- 
cych zasad poczdamskich. 

CZTERY LATA, które minęły ud 
czasu konferencji poczdamskiej. 
wykazały, że niestosowanie nchwał 
poczdamskich w zachodnich stre- 


tach okupacyjnych, prowadzi do od- 
rodzenia sił agresywnych w centrum 
Europy, że kurs antypoczdamski — 
to kurs mający na celu agresję. 


Dobrze wiadomo, że na skutek 
niestosowania przez mocarstwa za- 
chodnie uchwał poczdamskich, za- 
chodnie strefy okupacji Niemiec sta- 
ły się kuźnią zbrodni dła sił agre- 
sji. Niedawno, mocarstwa zachodnie 
zatrwierdziły. nową listę fabryk pod- 
legających zdemontowaniu. Na liście 
pozostawiono zaledwie 141 fabryk, 
przy czym wiele z mich należy do 
pokojowych gałęzi przemysłu, Fa+ 
bryki przemysłu wojennezo zostały 
z tej listy wykreślone. Wznawiają 
one obecnie swoją produkcię, 

Dobrze wiadordo, że na skutek 
nieprzestrzegania zasnd denazyli- 
kacji, przestępcy faszystowscy w za 
chodnich Niemczech nie tylko pozo- 
staja na wolności, ale zajmują odpó 
wiedzialne stanowiska. Wystarczy 
powiedzieć, że — zgódnie ż ośwind- 
czeniem gazet niemieckich w admini 
stracji Bizonii we Frankfurcie nad 
Menem, 6.800 z 8.600 urzędników — 
to byli faszyści. 


Wreszcie, powszechnie wiadomo; 
że na skutek nieprzestrzegania przez 
mocarstwa zachodnie uchwał pocz- 
damskich, dotyczących  przywróce- 
nia politycznej i gospodarczej jed- 
ności Niemiec, kraj został rozbity, a 
jego zachodnia część stała się przy= 
czółkiem ekspansjonistycznym poli- 
tyki monopoli anglo - amerykań- 
skich. 

"ZWIĄZEK RADZIECKI pozosta- 


Stabilizacja cem 


podstawa rozwoju rolniciwa 


W gospodarstwie wiejskim 
musi chłop swoją pracę i roz- 
wój gospOdarstwa planować na 
długi czas naprzód: conajmniej 
na rok, — dwa, nawet na kilka 
lat z góry. Śtęd też stabilizacja 
cen produktów rolnych jest naj 
bardzej sprzyjającym warun- 
kiem rOzweju rolnictwa, Chodzi 
nie tylko o to, aby produkty rol 
ne miały z roku na rok cony 
stałe, ala również, aby między 
cenami produkłów roślinnych i 
zwierzęcych istniał stały stosu- 
nek, Od tego bowiem zależy 
równomierny rozwój produkcji 
roślinnej ł zwierzęcej 

Mleko, mięso, jaja, żywe zwie 
rzęta rolnik produkuje, zużywa 
jac. ma ten cel różne płody ro- 
ślinne, Cena produktów zwierzę 
cych musi zatem być na tyle 
wysoka, aby pokryła wartość 
zjedzonych przez zwierzę pro- 
duktów i dała wynagrodzenie 
za trud rolniką. Tak np. na wy 
tworzenie 1 kg. żywca (przy 
wychowie trzody) oblicza się 
wartość zużytej paszy na 5—6 
kg. zboża, względnie cztery ra- 
zy tyle ziemniaków, Oczywiście 
cena 1 kg. żywca musi pokryć 
cenę owych 5—6 kę. zboża i to 
ze znaczną nadwyżką. W prze- 
ciwnym razie wychów trzody 
nie opłaca się. To samo dotyczy 
wychowu innego inwentarza, 

Ale na tym jeszcze nie koniec, 
Mało jest mieć stałe, z roku ma 
rak ceny i sprzyjajscy stosunek 
cen produktów zwierzęcych da 
roślinnych. Musi być jeszcze od 
powiedńi stosumek cen produk- 
tów rolnych do cen wyrobów 
przemysłowych Decyduje on ho 
wiem o sile nabywczej rolnika 
i stanowi ważny czynnik rozwn 
ju jego gospodarstwa. 

Toteż fumdamentem stałego 
rozwoju rolnictwa i całej gospo 
darki jest stabilizacia cen kö- 
rzystnych dla rolnika. Taka. wła 
śnie cenę gwarantuje państwo 
ludowe. 

Wicepremier Minc zóamowie- 
dział na konferencii wojewódz- 
kfej PZPR w Warszawie, że €%- 
nv ma fFhołe ro tłencrocznych 
rnfowach będa utrzymane na do 
tynhezasawynt poziomie. Mząd 
tette nie $?nnści do spadki 
cen. mimo. ża urodzaj zapewni 
włelka jlość zhożą i mimo, žo w 
ostatnim czasia ceny skóż w kre 
jach kanitalistycznych swaltow 
nie spadaja, W Ameryce w cig- 
żu o iatniegó roki1 cena owsa 
zmn sezyła się o 38 proc. cena 
nsreonicy spadla o 24 prot., cena 
kukurydzy spadła o 39 poč. 
-*4 cana żyta w Kanadzie w 
*'m samym okresie. spadla o 
z9 msze Mamy więc spadek cen 
na wintdąch światowych w gra- 
nicah da 24 proc dla pszenicy 
da 70 proc dla żyta. 

W krajarh kanitalistycznych 
mobry urodzaj idzie z repuły w 
narze z tzw, „klęska urodzaju 
ndarzajać w biednych i średnich 
chtonów, Chłopi ci muszą sprze 
dawać swe zbiory po niskich ce 
nach, kiedy obszarnicy i boga - 
cze wiejscy mogą czekać na ko 
rzvstne ceny» ' 


Zupełnie inaczej rzecz przed- 
stawia się w państwie, które 
prowadzi gospodarkę planową 
i które wskutek tego może usta 
lić ceny ma poziomie najkorzy- 
stniejszym. zarówno dla hudno- 
ści rolniczej, jak i przemysło- 
wej kraju, 

I dzisiaj, gdyby u nas pano- 
wał kapitalizm, lub gdyby kraj 
nasz dał się skusić na „pomoc“ 
marshallowską, nie bylibyśmy 
w stanie zapewnić słusznej ceny 
na produkty rolnicze, a chłop 
zmuszony . byłby „sprzedawać 
swo produkty „poniżej opłacalno 
ści. Myśmy poszli inną drogą. 

Nasza partia i nasz Rząd ro- 
botniczo.chłopski — powiedział 
tow. wicepremier Minc w 
tym roku, mimo kryzysu na 
rynkach światowych, mimo sna 
dku ceny w Nowym Jorkn. w 
Winnipeg, czy w Buenos Alres 
— utrzyma ceny zboża na zeszło 
rocznym poziomie.” 

Na przykładzie polityki cen 
rządu robotniczo-chłopskiego, 
dajemy jasny, wymierny, prosty 
sposób wytłumaczenia masom 
chłopskim co to znaczy demo- 
kracja łudowa, co to znaczy zer 
wanie ze światem imperializmu 
i oderwanie się od jego przeklę 
tych praw“. 

Decyzja rządu ma zasadnicze 
znaczenie dla maszej gospodarki 
rolnej. gdyż stałe ceny zbóż za- 
pewniają najlepsze warunki no- 
spOdarowania dlia chłopów ma- 
ło 1 średniorolnych, którzy traci 
li zawsze na wahaniach cen i 
spekulacji, Decyzja zapewnia 
dalszy rozwój i wzrost znacze- 
nia gospodarczego mas drobno 


Ludowych jest tzw. 


„Jan=Ge', 


Najbardziej popularną lu- 
bianą formą teatru w Chinach 
teatr 


„Jan-Ge' oznacza pieśń chiń 


i średniorolnych chłopów, na 
których opiera się byt Polski 
Demokratyczno-Ludowej, 

B. B. 


jo niezmiennie wierny uchwałom 
pocziłamskim. Na paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych delegacja radziecka wysunęła 
szereg propozycji, stwarzających 
możliwość znacznego postinięcia na- 
przód sprawy załatwienia problemu 
niemieckiego. Propozycje radzieckie 
przewidywały przywrócenie działa!- 
ne‘ Rady Kontróli w Niemczech, 
przywrócenie Międzysojuszniczej 
Komendantury Berlina | Ogó!lncoar-= 
lińskiego Magistratu, stworzenie — 
na podstawie już istniejązyca we 
wschodniej i zachodnich strefach 
okupacyjnych Niemiec, organów go- 
spodarczych — Niemieckiej Rady 
Państwowej, Delegacja radziecka 
proponowała. by rządy czterech mo- 
carstw przedstawiły Radzie Mini- 
strów Spraw Zagranicznych pzojekt 
traktatu pokojowego z Niemcam:. 

Mocarstwa zachodnie zmuszón* 
były pójść na częściową ugodę. W 
komunikacie paryskiej konferencji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz= 
nych powiedziano, że władze oku- 
pacyjne będą się naradzały w Be:- 
linie na zasadach  czterostronnych. 
Komunikat przewiduje czterostron- 
ne konsultacje władz administracyj= 
nych Berlina. udział w konsulta- 
cjach ekspertów niemieckich, roz 
szerzenie handlu między strefą 
wschodnią i: strefami zachodnimi, 
jak również między Berlinem a stre 
fami okupacyjnymi itd. Wszystko to 
świadczy o tym. że komunikat pa- 
ryski idzie po linii molityki, mają= 
cej na celu realizację uchwał pócz= 
damskich. 

W ciągu ubiegłych czterech lat 
Związek Radziecki wytrwale i kon- 
sekwentnie bronił i wcielał w życie 
program poczdamski. Jest to náj- 
lepszym świadectwem demokratycz- 


nego, pokojowego charakteru polity- 
ki zagranicznej Związku Radzieckie 
go — niezmordowanego bojownika 
o pokój i współpracę międzynaro- 
dore 


, 
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Ne szpaślach prasy 
Państwo — kościół — Stronnictwo Pracy 


W organie Stronnictwa Pracy, będącego polityczną reprezentacją BIE£ h 
katolickich w. Pok a zamieszczony zos 


znamienny artykuł p. ti „PAŃ 


stwo — Kościół — Stronnictwo Pracy 
Poniżej zamieszczajny artykuł ten w obizoórnym skrócie mimó, że nie 
zgadzamy się z poszczególnymi sformutowaniami w nim zawartymi 


Stronnictwo Pracy jest 


stionnicte BEZPIECZONE 


W PAŃSTWIE LU- 


wem o starych *Tadycjach katolickich  DOWYM. ŻĄDAJĄ ONI POKOJU 
O: tożnaczy?'- żiiaczy, że odróżniamy | RELIGIJNEGO! I shisznie, Jako Pos 
tradycje katolickie, jako sprawy wia. |lacy — Indzio maieżący do świata pra» 
ry i etyki od spraw politycznych, od cy a nie do kapitałm — żądają od nas 
„katolicyzmu politycznego'*, Odróżnia” działałuości Qi» cw ogólnych, dla 
my organizowanie się katolików w par |jwykonania plann, dla utrwalenia wia- 


celem współrracy w 


tie polityczną 
ogólnonasodo. 


ogólnopriństwowych i 
wych zadaniach, wspóliych wsz 
Polakom, ód tego wszystkiego, co jas 
wrogie Narodowi Polskiemu, narodowi 
i państwa i co usiłuje pioczętoweć što 
stemplem katolickim, TARA PIE- 
CZĘĆ I TAKIE WPROWADZEŃTA 
W BLAD MAS KRATOLICIICH W 
POL’ Y MOŻLIWE JEST TYLKO 
DLA 10, 2E PATRONUJE MU 
WIELGOKAPITALISTYCZNE, A W 
GLEBI RZECZY PRONITEMIECHIE 
OTOCZENIE OJCA ŚWIĘTEGO W 
WATYKANIE. 


Polityka ta przybrana w szaty ka- 
tolickie, jest reprezentowaną na przy- 
klad przez CDU w Niemczech, na Cze- 
le której stoi Adenauer, najhs 
zagorzały polakożerca i rewiejonista 
ze wszystkich polityków niemiecki 
przez takich de Gasperich wa Wio- 
szech, przez Schumanów we Francji — 
notorycznych wrogów nowej Polki, 
Oczywiście, że POD TAKA PIE 
CIA MY POLACY NIA MOŻE 
I NIE CACEMY FIGUROWAÓ. 


Tlaczego? Dlatego, że nis mamy zZ 
mimi nic wspólnego, dlatego, że ciąg- 


ystkim | 19 szeregi członków i 
+ stawiaja Kiorownictwu Stronnictwa od 


f 


fizy demtokracji IndowSj, I też słusze 
nie, Oto dwa Stanowcze żędania, któ 
zwolenników 


potrgtku Jego aktywności w Polsza 
Liicowej. Oba muszą być i są w prà- 
cach Stronnictwa uwzględniona. 


BĄARPOLICZ W POLEC NIE MO- 
CA ZROZUMIEĆ, DLACZEGO WEKEY- 
BTETZ NIEGOD*IWOŚCI I OKRU- 
CIGEGWYA MAPITALIGMU I IMPE- 
BXATIZMU ZOOLOGICZNY NA- 
CJONALIZM, RASIZM, NIEMIEORI 
REWIZJONIZM — SĄ NIPDOSTRZE 
GALND W RZYMIE A WSZYSTKIE 
PRACE I OSIAGNITOIA LUDU POL- 
BRIEGO, JAK NAJBARDZIEJ ZGO- 


IDNE Z ETYKA CEDZESOLNAŃNSKĄ. 


! 


rdziej RA POTĘPIANE. KATOLIGY-POLA" 


CY, PATRIOCI' NIŃ ROŻUMIBJA, 


ch, DLACZEGO WIELKIM, POKOJOWA 


BUDOWNICTWO NARODOWA MLA- 
ŁO BY BYG „BZIELEM SZATANA! *, 
NAD KTOÓRZM TRZEBA LZY WY» 


cza. LBWAĆG A PRZYGOTOWANIA DO 
tr NOWEJ WOJNY MAJĄ EYG OCZYMA 


ZBOŹNYTM. 


Jesi mięliwyśmy dzisiaj lapidarnie 
formułować przeciętną opinię łxatolte 


tego pojżegania do wojny. tttisku na- | ków w Polsca — to GORĄCYM DASI- 
[NIEM ICH JEST SaURANIE W Kde 


todoweżó i klasowego tio nważamy za 
katolickić... f 


Członkowie nasi i zwolennicy są wie | NEJ" DEOGI 


BOIBLR POTWIERDZENIA. SŁUSZe 


NASZEGO NARODU, 


rzącymi katolikami. Jako katolicy żę. | KATOLICY -PATRIGOI CHOCA Sig 
dają od swego stronnictwa takiej po-|MODLI6 ZA SWOJE PAŃSTWO, ZA 


lityki w Rządzie, Sejmie, Radach Ns- 
rodowych, ABY BPRAWY WIARY 
I BELIGU, ASY SWOBODA KULTU 


D. Mielnikow RELIGIJNEGO BYŁY W PEŁNI ŻA- 


Wieś radziecka zmienia oblicze 


Kołchoźnicy rejonu czerkaskiego (w obwodzie kijowskim) postano= 
wili w ciągu najbliższych lat wybudować 12.000 domów. mieszkalnych, 
liczne nowe kluby, radiowęzły, szkoły, żłobki, szpitale, stołówki, stadio= 


ny, parki kultury i wypoczynku. 


Po otrzymaniu od państwa kre dytów 


przystąpili do realizowania planów, 


stwowe. biura, architektów, i budowa iczych. 


„i W dużej wsi kołchozowej Russ- 
kaja Poliana, w rejonie cżerkaskim, 
można juź widzieć zarysy + DTZY 
szłych prostych ulic, szerokich bul- 
warów, nowych zabudowań. Posze= 
rzono jezdnię, wyrównano linię pł- 
tów. Obecnie brygady kamieniarzy 
układają chodniki. Opracowywany 
jest plan centralnego bulwaru o $Sze- 
rokości 35 m, który przebieżnie 
przez całą wieś. Bulwar ten nazwa- 
ny będzie imieniem Stalina. 

Wzdłuż bulwaru zasadzono już 
drzewa i krzewy, a na yes r: 
cym do niego terenie — 25 działe 
przeznaczono na budowę domów 


1 materiałów, kołchoźnicy 


opracowanych dla nich przez pań- 
Eirian auwnyabhę Aih X 
m'eszkalnych. 

W przyszłości wieś Russkaja Po- 
liana będzie wyglądała mniej więcej 
tak: pośrodku wsi dokoła okrągłego 
placu stanie klub kołchozowy, do- 
my Rady Wiejskiej, poczta, Dom 
Towarowy, hotel i herbaciarnia. Do 
centrum wsi będzie przylegał Park 
Kultury i Wypoczynku £ boiskarni 
sportowymi, estradą pod gołym nie- 
bem i kinoteatrem. Od placu cen- 
tralnego promieniście będą się Trz- 
chodziły szerokie, wysadzane dzze= 
wami ulice. Upiększą je nowe i od- 
budowane domy kołchoźników -= z 
wsrandami, balkonami, otoczone 


Rasizm szaleje w USA 


NOWY JORK (TELEBPRESS). 
W miasteczku Modesto, 
banda opryszków rzuciłą się na Mu- 
rzynkę z dwojgiem dzieci, która ośmie* 
liłą się zamieszkać w dzielnicy, prze- 
znaczonej dla białych. Murzynka ta, 
żona robotnika, John Turnera, przez 4 
lata gnieździła się wraz z rodziną w 


Kuomintangu zespołów „Jan- 
Ge“ jest bardzo wiele, Pów- 
Stają one samorzutnie na fa- 
brykach i szkołach, w szere- 
gach poszczególnych oddzia= 


skiej wsi, w dosłownym „zaś 
tłumaczeniu jest to „pieśń 
młodych sere pracujących. 
Pieśni te opowiadają o pracy 
i walce chłopa chińskiego. 
Pieśni „Jan-Ge'" powstałe bar 
. dzo dawno temu były zazwy= 
>czaj połączone z tańcem, wy- 
obrażającym przebieg róż- 
nych prac na roli. Z biegiem 
czasu te taneczno-wokalne na 
wskroś ludowe ewolucje, przy 
brały formę widowisk, obra= 
zujących różne momenty z ży 
cia chłopów chińskich, Dawne 
widowiska typu  „Jan-Ge*', 
poza masową pieśnią ludową 
oraz tańcami, nie posiadały 
żadnego tekstu mówionego. 
Obecnie widowiska  „Jan= 
Ge' należą już do sztuł:! tea- 
tralnej, której formy są barw 
ne i różnolite, treść zaś jest 
ściśle związana z przeżyciami 
już nie tylko wsi, ale i całego 
narodu chińskiego. Teatr ten, 
wywodzący się w prostej linii 
z dawnych „Jan-Ge', zacho- 
wał ścisłą łączność z kulturą 
ludową i najszerszymi warst- 
wami ludowymi, które go Zro 
dziły i powołały do życia. 
Na terytorium chińskim wy 
zwolonym już spod władzy 


łów Armii Ludowej wiele ich 
jest w miastach, a najwięcej 
chyba jest ich na wsi, z któ- 
rå teatry te nie straciły OTĘga- 
nicznego kontaktu, aż po dzień 
dzisiejszy. Każdy zespół „Jan= 
Ge' jest kolektywem aktor= 


— |nędznej komórce, ponieważ nie mogła 
w Kalifornii, [znależć mieszkania, 


Skoro została zaatakowana przez fa- 
sżystowskich bandytów, napróżno bła: 
gała szeryfa o opiekę ze strony policji. 

W obronie napadniętej i jej dzieci 
wystąpiła działaczka związkowa, Lore- 
na Ballard, która została przez oprysz 
ków ciężko zraniona. żelazną szfabą, 


wśród dorosłych, jak i mło- 
dzieży. Zespoły młodzieżowe 
istnieją niemal przy każdej 
szkole na terenie Chin Ludo- 
wych. W 1948 roku w jed- 
nym tyko rejonie Jan-=Tsu ze 
społy szkolne urządziły 1395 
przedstawień, które zgroma- 
è dziły 1.790.076 widzów. God- 
nym podkreślenia jest fakt, że 
w przedstawieniach „Jan-Ge* 
obecnie biorą liczny udział ko 


eatr „JAN.GE" 


U 


PRD OREDKR PAP, PARODIA a A RÓW RÓ RERPRARARE > 


skim, liczącym od 5 do 40 ð- 
sób. W większości wypadków 
zespoły te są wędrowne. 
Przedstawięnia odbywają się 
pod gołym niebem. Są też w 
większych miastach zespoły, 
posiadające stałe pomieszcze- 
nie teatralne. Najlepszym do 
wogem olbrzymiej popularno 
ści „Jan-Ge' jest liczba 1340 
wiejskich kolektywów teatral 
nych, działających w jednej 
tylko prowincji Tsian - Tsi. 
Liczba aktorów, biorących u- 
dział w przedstawieniach, wy 
nosi 27 tysięcy osób. 


„Jan-Ge'* cieszy się olbrzy= 


mią popularnością zarówno, 


biety, Jla których dotychczas 
w Chinach dostęp na scenę 
był zamknięty. W 1855 zespo 
łach, działających na terenie 
prowincji An-We, bierze =u 
dział 5.788 kobiet. 

Teatr „Jan-Ge' nie jest te- 
atrem zawodowym. Jest to 
rodzaj teatru amatorskiego o 
wyraźnym obliczu społeczno- 
świetlicowym. Charaktery- 
stycznym jest, że większość 
aktorów stanowią chłopi i ro- 
botnicy. 

Teksty wystawianych sztuk 
są pisane nie raż przeż ša- 
mych aktorów, czerpią 
tematykę wprost z życia. Nie 


"| wana została kuchnia, 


zielenią ogrodów. Na głównych*u!:- | POROZUMIENIA 


cach będzie się mieściła szkoła, kli- 
nika, przedszkole į żłobek oraz in- 
szytucje. : f 

Wielką uwagę przy przebudowie 
zwraca się na budynki gospodarcze. 
W farmie hodowli bydła wybudowa 
no już murowany chlew, obliczony 
na 200 świń. Obok chiewu wyJuda- 
i w której 
przygotowuje się pożywienie dla 
świń. Kolejka wąskotorowa połączy 
chlewy z kuchnią. Wybudowano też 
murowaną stajnię na 109 xoni, su- 
szarnię konopi, elektrownię uraz za- 
łożono wodociąg. 

W dużym, dwupiętrowym domu 
zarządu kołchozu będzie sie miaści= 
ło studio radiowe, pracownia agro- 
nomiczna i laboratorium kołchozo- 
we, 

Zmienia się wygląd wsi F"'chozo- 
wych, zmienia się również otacza- 
jący ją krajobraz, Kołchożnicy re- 
jonu czerkaskiego realizują stalinow 
ski plan zakładania ochronnych pa- 
sów leśnych — umocnili w ciągu 
wiosny 1949 r. 762 ha piasków nad- 
dnieprzańskich, zasadzając na nich 
sadzonki sosny. 

We wsiach kołchozowych obwodu 
kijowskiego, żytomierskiego, podol- 
skiego wre praca — powstają No- 
we domy „mieszkalne dla kałchożni- 
ków, kluby, teatry, parki. Ogółem 


w latach powojennych wybudowana 
na Ukrainie 800 tys. domów „miesz- 
kalńnych dla kołchożników, 


jednokrotnie po przedstawie- 
niu, teksty te są dopełniane i 
korygowane według wskazó- 
wek widzów, wyrażających 
swoją opinię bezpośrednio po 
spektaklu. Piszą też sztuki dla 
„Jan-Ge' autorzy z zewnątrz; 
robotnicy, chłopi, żołnierze 
Armii Ludowej, a także de- 
mokratyczni nisarze i drama- 
turdzy Chin Ludowych. 


Teatr „Jańn-Ge'- zatem bez 
pośrednio zrodzony przez ma 
sy ludowe, które są jego głów 
nym inspiratorem i twórczym 
organizatorem, kierującym 
całą jego działalnością i roz- 
wojem. Teatr „Jan-Ge” „jest 
to nie tylko potężny czynnik 
oświaty, zrodzony przeż lud i 
oparty 6 kulturę ludową, 
„Jan-Ge'* stanowi zarazem 
skuteczną broń chińskich ma: 
pracujących w ich walce o 
pełne wyzwolenie spoleczne i 
ekonomiczne w ich walce o 
postęp. Wyrażnym świądoc= 
twem tego jest tematyka 
sztuk, wystawianych przez te 
atr „Jan-Ge*. Do najbardziej 
popularnych należy sztuka o 
kobietkokcpietyzanfikach pod 
wymownym tytułem — „Ko 
biety walczą i zwyciężają”, 


„Biedniacy budzą się do ży- 

cia”, która opowiada o ño- 

wym życiu chińskiej w»i itd. 
SP 
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FOWODZENIE WIGLKICH PLANÓW 
I. PRZEDSIEWZIĘGĆ GOSPODAR- 
O4YCEH, DAJĄCYM MASOM PRACU- 
JĄCYM DOBROBYT I SZCZEŚCIE 
A NARODOWI SIŁĘ I ZNACZENIE. 
DLATEGO, ŻE TAK JEST, R4BSZĄ 
KATOLICKIE PRAGNĄ POROJI, 
STAD MASOWE POPARCIE ANICJA- 
TYWY RZADU, ZMIEPAAJĄCHJ DO 
Z  KOSOTOŁEM, 
STAD WYRAŻNA I CORAZ PO- 
WSZECHNIEJSZA NIECHĘG DO PO- 
LITYKUJĄCEJ CZĘŚCI  DUCHAO- 
WIBAŃSTWA, 


NIZOPATRZNIE POSTĘPUJĄ CI, 
KTÓRZY WPROWADZAJĄ ROZDAR- 
CIE W DUSZĘ KATOLIKGW POL- 
SKICH, KTÓRZY STAWIAJĄ NAS 
PRZED WYBOREM: RZYM QGzY 
waBszawa, "7000711 07 


Sekretariaty naszego Stronnictwa rą 
liczmia obsyłana interpelaciami 2 
pytaniami w sprawie: Pzńitwo — KJ- 
ścióŁ I to sie tylko so Strony nMaszy*4ą 
ogniw orgamiracyzjnych íi  poszożczól- 


mn 
Eur 


ilosci 29 strony bozpartyjnych sympa- 
tyżów. 

Wyjaśniemy: Stronnictwo Przey jest 
stronnictwem katolików f Polazów, 
Jako takie od pierwszych chwil swego 
aziałanią w Wyzwolańcj Polce pracne 
je konstkwantnio nad tym, ahy' siła 04- 
działywania Kościch kułolickiego w 
Polce przyczyniła się do cadbiwdowy 
naszej Ojczyzny, dla dobra calego ne» 
rodu polsziego. W imi» tej zasady 
Btronnictwo występowało zawsza i bg- 
dzio wyctepowrio tam wžędzie, gdzie 
mogłyby byś nnrażors sprawy wiary 
i wolności praktyk roli 
toresia 1 obronie ruteryłefi apsiitycz- 
nego dnuchcwieństwa EńtcHckiego, 

W IMIĘ TEJ SAMEJ ZABADY 
GTROWNIOTWO WYSTĘPOWAŁO I 
BEDZIE WYBIĄPTOWAG PRZECIW 
TEJ CZĘSCI NIARARCHU EOŚCIEU 
NEJ. KTORA WPRZYĄGAŻŁA BT RIH- 
SZE WIERZĄCYCH KATOLIKSW 
W DZIARALNOŚĆ PRZECIWNA NA- 
RODOWI I PAŃSTWU W INTSSŁ- 
BIE WIEIKIEGO ZAPITAŁU I NIL. 
MIECKISGO REWIZJCNIŁMU, 


,Kwmonnictwo Pracy w imieniu rzesz 


katoliciich w Polsce, w imię intoresów 
narodi i państwa polskiego ZWRACJĄ 
BIE Z GORATYM APBTAM DO APS- 
LITYCZNEGO DUGHIOWIEŃSTWA O 
BAJĘCIAH TAKIEGO BTANOWIEKA, 
ETRE ŁABZZPIECZYŁOBY W PEŁ 
NI POR6CJ ZABÓWNO PRARTYR 
BELICIZJNYCH JAH I PRACY DLA 
PAŃSTWA, 

Btronnictwo Fracy wzywa  Bwocicn 
ostemitów i nyrinatyków do pełnego pò 
parcia tego, jedynie słusznego stanowi 
żką, 


ETZ IPANAZ AN TTYT WRP TAZTEITAE ZOP WY OETA 
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Dzięki 'Vmyślnym warunkom atmóšío- 
rycznym, w yolu częściach  Węgror 


rozpoczęły się już zbiory pszoniey, Jak 
rynika z otrzymanych dotychczas spra 
wozdań, tegoroczne zbiory pszenicy 
przekroczą prawdopodobnie o 25 proc. 
zbiory 2 roku nbiawłero, która rów 
stać byly poyas 


igijnych, w it 


je 


\ str. U 


Partia nasza jesi niezwyciężona 


Siła jej tkwi w umiejętnym stosowaniu krytyki i samokrytyki 


Z przemówienia tow. Franciszka Jóźwiaka, członka Biura Politycznego na l-szej Konferencji Wojewódzkiej PZPR w Łodzi 


T Pn=szę Towarzyszy! 

Spotkał mnie zaszczyt podsnmowa- 
nia dyskusji Pierwszej Konferencji 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej wojew. łódzkiego, 

Dyskusja dzisiejsza, wysumęła sze. 
reg problemów i zegadnień, których 
mie sposób jest omówić w jednym pod 
sumowaniu. Toteż ogramiczę się do nia, 
których z nich. 

I tak pierwszym z nich i to naj- 
ważniejszym problemem jest to, że 
okres od historycznego Koiteresu Zje. 
dnoczenią 2-ch partii był niewątpli. 
kie okresóm, w którym cała nasza Par 
tia, a więc i Partia w wojew. łódz= 
kim, stała się potężną siłą ideologicz 
nie i politycznie zwartą. Stała się sil, 
ną jednolitą partią klasy robotniczej. 

Pierwsza Konferencja Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej wojew. 
łódzkiego wykazała, że zjednoczenie 
Partii odbyło się na słusznych podsta 
wach ideologicznych marksizmu i leni. 
nizmu. Zjednoczenie dwóch partii, ød- 
było się u nas wbrew tendencjom ele- 
mentów  oportunistyczno-reformistycz. 
nych, wbrew wrogom klasy robotni- 
czej — bo taka była świadoma wola 
Partii, wolą klusy robotniczej, 

Kiedy patrzymy, towarfysze, z per- 


spektywy dnia dzisiejszego na minio 
my okres, to bez chełpiiwości możemy 


powiedzieć, że wyrośliśmy w wielką 
partię klasy robotniczej, Partię, która 
wyrosła dziś ma wielką tylko dlatego, 
iż u podstawy jej legła nauka mark. 
sizmy.„leninizmu. 

Na historycznym Kongresie Zjedno. 
czeniowym dokumentowaliśmy zjedno 
czenie dwóch partii robotniczych, a 60 
za tym idzie i zjednoczenie klasy. robo 
tniezej, Na dzisiejszej Konferencji do 
kumentnjemy pełną jedność Partij i je 
dność klasy robotniczej. 

Na historycznym Kongresie Zjedno. 
czeniowym wyrsańliśmy naszą niezłom- 
ną, wolę walki o utrwalenie pokoju na 
świecie, Dzisiaj na konferencji PZPR 
wojew, łódzkiego będąc silni jedno- 
ścią klasy robotniczej, odpowiadamy 
imperialistycznym połżegaczom wojen 
nym coraz większym wkładem w budo 
wę nowego ustroju społecznego, nustro- 
ju który przeciwstawia się z całą siła 
wojnie i walczy o pokój, o wyzwolenie 
człowieka z jarzma wyżysku i upośie- 
dzenią ekonomicznego i politycznego. 

Nie nie pomogą tu zaprzańcy i zdraj 
cy klasy robotniczej, tak zwana trze- 
Gia siła, którzy zaprzedali się burżna- 
zji i poszli z nią noga w nogę w mar 
szu przeciwko klasie robotniczej. 

W ślad za tymi patentowanymi 
zdrajcami klasy robotniczej poszła rów 
nież klika Tito. Tito z garstką swo- 
ich zauszników wyłamał się z ogólnego 
frontu klasy robotniczej, zdradził 
front klasy robotniczej i mas ludo- 
wych, związał się z wrogami jej, z 
wrogami wolności i postępu, demokra 
cji ludowej, z wrogami Związku 80- 
ejalistycznych Republik Radzieckich. 
Jednakże zdrada Tito i jego kliki nie 
jest zdolna zahamować koła historycz 
nych przemian i postępy. 

Klasa robotnicza Jngósławii, wierna 
1deafom MaTrKSZzmU16TUT"MA1, wierna 
proletarinckiemu internasjonal zmowi 
nie da się zastraszyć i złamań. 


Czerpiepy z doświadczeń partii 


Í Lenina — 

Osiągnięcia jakich jesteśmy świad. 
kami na waszej Konferencji, nie pô- 
winny oślabiać whszej czujności, a: na 
odwrót, powinny _ udziesięciokrotnić 
energię i żigsttzyć , gzajność, gdyż. dal 
sze nasza dzialania, nasz rozwój i 
marsz naprzód Zależyć będzie od nas sa 
mych, Załeżyć będzie jak podęjdziemy. 
do zagadnienia i w jaki Se; iH NOT 
dziemy przyśpieszać tempo 
marszu wytycaonego przez 
Partię, m! 

Na podstawie osiągnięć, jakie kon- 
statujemy dzisiej na Konferencji wo. 
jew. łódzkiego, możemy z dumą stwier 
dzić, ża tempo naszego marszu będzie 
jeszcze żywsze 1 silnieisze, bo siła na 
szej Partii będzie z każdym dniem 


naszego 
naszą 


Stalina 


wzrastać, Będziemy  wsanosić się 
wzwyż, przyswajając sobie doświad. 
czenia i nauki wielkiej Partii Tenina. 
Stalina] 


Przyswająjaę, sobię. dpświadozenią _i, 


naukę Patrij Lenina talina. dążyć 
będziemy z całą siłą do tego, by npo- 
dobniąć niej i stać osie, parti 
istowa ET ATEIZM 
Towarzysze, to, że dzisiaj możemy 
obradować i oceniać dorobek naszej 
Partii, dorobek klasy robotniczej, doro 
bek mas ludowych i całego narodu, za- 
wdzięczamy bohstarskiej  Ozerwńnej 
Armii i jej wielkiemu wodzowi, przy 
jacielowi naszego narodu i narodów mi 
łujęcych pokój, nauczycielowi 
klasy robdtniezmej, tow. Btalinowi. 


Krytyka braków wzmacnia organizację 


Tow. Wojciechowski, pierwszy sekre 
tarz K. W., w swym referacie podsu- 
mował jakgdyby dorobek pracy partyj 
nej od. Kongresu .do Pierwszej Konfe 
rencji, PZPR z jednej strony, a z dru- 
giej zaś wskazał na słabe miejsca i na 
braki organizacji. Wydawało się, że 
to, będzie zachętą dla towarzyszy do 
dyskusji, dla omówienia braków i nie 
domagań, wynikłych w pracy orgariza 
cyjnej. rez | 

Krytyka braków i  niedomagań 
nzbrąja tylko. eryanizację i pomaga 
jej w dalszej pracy, czyni ją silniej. 
szą i zdolniejszą do dalszego, działa 
nia, 

Proszę aby towarzysze nia rozumieli 
tego co powieni: tylkó w ten. sp:s6b, 
iż będzie to negowanie wielkiego do- 
robku, o którym mówiliśmy przed 
chwilą, Nie, będzia to tylko wskaza. 
niem, jak należy podchodzić krytycz- 
nią i samokrytycznie do  popełnio- 
nych błędów i zaistniałych braków w 
procesie działania i wykonywania za. 
dań postawionych prze Partią, 

Dyskusja, szczególnie pierwszego 
dnia, w której zabierali głos towarzy 
sze z komitetów powiatowych, gmin- 
nych, zakładów pracy i dnstytucji, by 
ła nieśmiała. Towarzysze za słabo pod 
dawali snmokrytyce własne braki i 
błędy oraz słaho krytykowali blędy 
Komitetu Wojewódzkiego i kierowni- 
ków partyjnych wydziałów wojewódz. 


kich. Taki w istocie rzeczy był wyraz 
dyskusji. 

Nie można, towarzysze, w żadnym 
wypadku należycie wytyczać drogi, je 


żeli nie usuwa się przeszkód z tej dro 
ri, 


Zadaniem naszym, Partii naszej — 
awangardy klasy. robotniczej — jest 
nie omijać przeszkody, a łamać je i 
pezyszeżać Urogę dia, marszu ku socja 


zman”. 

mowisz 
manty p brzeby 
nych przez nsś błędów, 


Braki trzeba 


Przerhodzec z kolei do innych wy 


vsz Stalin powiedzigł, że nię 
wstydzić się popełnia_ 
a ua odwrót 


pow edzi w dyskusji dnia weżorajsze 
go chcę wskazwć ma tych wwatzyszy, 
którze zadłemanstrowałi swoisty typ 
si Np. joden z towarzyszy pod 

wo i to bardzo Ostrej. zast. 

nmia iski w gedaty m z państwówych 
gov dnpstw rolnych Sama krytysa 
maków była sluszna, tie bylo jednak 
ten towarzysz, jako 


słusęnym Ło; 


Wrótarz: Kia: kę Powiatowego ani 
plnym sir a nie wskazał na to, 
èn en, jaka pakreturz powiatowy zro- 


bil. nby poprawić zło. Nie powiedział 
również v tym, czy zwracał się kiedy 


powinniśmy ujawniać i krytyko- 
waé uczyć się na błędach i wyehowy- 
wać członków Partii. 


W ten sposób stworzymy odpowie- 
dnie warunki do przezwyciężania i wy 
rastania z popełnianych błędów. 

I z tych to względów nie powinniś. 
my być nieśmiałymi w naszych wystą 
pieniach. Śmiałość i zdrowa krytyka 
i samokrytyka pomoże nam w wykry- 
waniu błędów, niedomagań i braków. 

W drugim dniu dyskusji towarzysze 
śmielej występowali i wskazywali na 
istniejące braki j błędy. Na przykład 
tow. tow. Szczepanik i Suski podjęli 
dość śmiało: krytykę błędów popełnia- 
nych przez Komitet Wojewódzki, jak 
również dali wyraz samokrytyki pra- 
cy na ich odcinku, 


Tow. Suski w swej krytyce przyto 
czył jeden z faktów dotyczący zała- 
twienia sprawy organizacyjnej we wła 
dzach partyjnych polegający na tym, 
że był wysłany dokumentŃ na który 
nie dano żadnej odpowiedzi. Fakt ten 
słusznie został podkreślony, ponieważ 
nie może być takiego stanu rzeczy w 
organizacji, by władze kierownicze 
nie odpowiadały na postawione wnio 
ski podległych ogniw partyjnych i to 
bez względu na to, czy załatwiły je 
przychylni 8, czy toż negatywnie. 


Były to pierwsze kroki do właści. 
wej dyskusji, do właściwej krytyki 
braków i błędów. Prócz tych wystą 
pień były występienia i innych towa 
TZYSZY, którzyj próbowali krytykować 
drugich i składać samokrytykę, ale 
jakoś to wypadło nie tak, jak praw- 
podobnie sami sobie tego życzył. 
Wypadło to tak dlatego, że nie zus 
dokładnie odciuka pracy im» powie- 
rzonego. Błąd ith polega na tym, że 
nie znajdując konkretnych faktów 
krylykowali wszystko. Wypadło to 
niedobrze. To właśnie był objaw kry 
tyki, dla krytyki, a nie dla ujawnie- 
ma braków 3 błędów. 


sygnalizować 


kolwiek na przestrzeni 6 miesięcy do 
Komitetu Wojewódzkiego i przeds ta- 
wiał zaistniały stan faktyczny danej 
państwowej puspodarki rolnej, Słucha 
Jee wywodów tego towarzysza odno- 
gilo się wrażenie, iż zamiast reagowa- 
nia na zaistniałe braki, towarzysz ten 
zapisywał w swym zeszyciku przez ca 
łe 6 miesięcy wszystkie fakty i fakci 
ki, by je wygarnąć na konferencji 
partyjnej. To, że je wygarnął to do- 
brze, lecz było by 0 wiele lepiej, by 
o tym sygnaliz sowat Komitetowi Woje- 
wódzkiemu. 


Żna. Jest obowiązkiem każdego ezłon- 
ka Partii, a tym bardziej sekretarza 
powiatowego, natychmiast sygnalizo- 


kę; arte Ci eeen bra. 
kach, błędach i wypsczeniach. 


Zagadnienia przemysłu woj. łódzkiego 


W województwie łódzkim obok rol- 
nictwa mamy przemysł oraz około 50 
państwowych gospodarstw  moymych 
około 80 zakładów przemysłowych á 
około 71 tysięcy robotników, a więc 
klasę robotniczą, która jest 
tego województwa 

Tow. Wojciechowski, w swoim refe 
racie postawił zagadnienie plann 3-le 
tniego, postawił zagadnienie produk- 


cji naszych -<akładów przemysłowych 
w ramach r tu B.letniego zachęcając 
w ten sposò towarzyszy do dyskusji 
nad nimi, 


«'zonem | 


Owszem, w dyskusjł mówiono © 8-let- 
nim pianie, o zakładach na terenie 
woj łódzkiego mówiono ogólnie co 
prawda, sle to ma swoje dodatnie zna 
czenie, bo wyrażymo wolę, że plan 3-le 
tni powinien byś wypełniony przedter 
minowo, by wejść uzbrojonymi w 6-lo 
‘wni plan. Ale tego jeszcze mało. Nale 
żało poruszyć i ezemko omówić spra 
wy, które interesują nie tylko dyrek. 
tora zakładu, inżyniera czy technika, 
ale każdego członka naszej Partii, 


Bitwa o jakość produkciji 


Cóż to takiego jest, co nas powinno 
wszystkich interesować? Są to, towa 
rzysze, plany produkcyjne, obniżenie 
kosztów własnych produkcji, podnie_ 
sienie wydajności m acy, bitwa o ja- 
kość produkcji, To są zagadnienia, 
nad którymi nie powinniśmy przecho 
dzić do porządku dziennego, to są 
sprawy, od których w dużej mierze bę 
dzie zależeć stopień wypełnienia pla- 
nu, B-lętniego, 

Wy, towarzysze, najlepiej powinni- 
ście znać te sprawy, ponieważ codzien 
ne stykacie się z nimi w procesie pro 
dukcji 

Wy powinniście ujawnić 
braki, niedomagania i błędy na tym 
odcinku, Tu były delegacje, które pod 
kreślały wiełkie osiągnięcia w dzie- 
dzinie zwiększenia produkcji. O czym 
to świadczy? Świadczy to o tym, że 
klasa robotnicza w zakładach na tere 
nie woj. łódzkiego czyni wszystko, 
aby wypełnić postawione przed nią za 
dania, 

Ale przecież Partia, awangarda kła 
sy robotniczej musi wnikać w te pro- 
cesy, hy pomagać w usuwaniu braków 


i hamulców oraz podnosić na wyższy | 


poziom ryodnkcję i to nie tylko w sen 


sie ilościowym, ale i jakościowym. 
O to musimy się bić. To musi zrozu. 
mieć każdy erłonek naszej podstawo- 
wej organizacji, a przeświadczenie te 
go musi przenieść do robotników bez 
partyjnych. 

To jeszcze nie wszystko, towarzy- 
sze. Towarzysz Urbaniak zabierając 
głos w dyskusji opowiedział nam tu, 
jak miało jest troski o współząwodni 
ctwo rsacy, jak mało jest zaintereso- 
wania się racjonalizatorami w produk 
cji, Taw. Urbaniak postawił to zaga. 
dnienie słusznie domagając się więk- 
szego zainteresowania władz  partyj- 
nych sprawą współzawodnictwa i Ta- 
cjonalizatorstwa, ale o tych sprawach 
powinny pamiętać podstawowe orgāni 
zacje w zakładach pracy, rady zakła 
dowe i dyrektorzy tych zakładów. 

Więcej towarzysze, zainteresowania 
współzawodnictwem i Tacjonalizatora, 
mi pracy, więcej troski i opieki nad 
poruszonymi wyżej zagadnieniami. 
Więcej troski i opieki nad ośrodkami 
i zakładami oraz procesami produkcji. 

Ozwarty problem, który chcę poru- 
szyć, a który również nieśmiało. był 
poruszony w toku dyskusji, to jest 
problem wsi, 


Problem wsi 


Mówiga o wsi, trzeba wyraźnie wska 
zać, iż nie możną, „budować socjalizmu, 
w mieście pomijając wies. Były co 
prawda takie. tendencje, że można 
wieś pozostawić. w. spokoju, a. budować 
socjalizm tylko w mieście. endeńcje 
te były z gruntu fałszywe, oportunisty 
czne i dlatego wzięły w łeb. 

Widać z dyskusji to, co jest doda- 
tnią cechą, że rozumiemy, iż państwo 
we gospodarstwa rolne maję być wyż 
szą formą gospodarki.  * 


Byliśmy, towarzysze, Świadkami, 


całej! jak delegacja jednego z ośrodków pań 


stwowej gospodarką rolnej zademon. 
strowała swój dorobek, przekazując je 
dnocześnie pozdrowienia dla Konfe. 
recji Partyjnej. 

Jeżeli konferencja powitała te osią 
gnięcią PGR to powinno było nas za. 
chęcić do dyskusji nad sprawą pań- 
stwowych gospodarstw rolnych, a nie 
ograniczać się do ogólników, Tak, to 
warżysze, być nie może. 

Należało śmielej krytykować braki, 
niedociągnięcia i błędy w naszych 
państwowych gospodarstwach rolnych, 
Mamy tam jeszcze wiele do zrobienia, 
aby podnieść je na wyższy poziom no 
wej gospodarki rolnej, gospodarki so 
galistycznej. 

W naszych państwowych gospodar- 
stwach rolnych musimy szczególną u. 
wagę zwrócić, podobnie jak w zakła- 
dach przemysłowych, na obniżenie ko 
sztów własnych produkcji, na podnie 
sienie wydajności produkcji i jej ja- 
kości, 

Jest to zagadmienie ważkie, wymaga 
jące od każdego członka Partii du: 
żej wnikliwości, i troski o rozwój prze 


. L4 
Sprawy młodzieży 

Występujący towarzysz, kurator 
szkolny, słusznie podkreślił, mówiąc o 
szkolnictwie i młodzieży, że powsta. 
wanie spółdzielni produkcyjnych na 
wsi ułatwi wychowanie młodzieży wiej 
skiej, a szczególnie dzieci biednych i 
średnich chłopów. 

Tak, towarzysze, istnienie indywidu 
alnych gospodarstw rolnych, a szcze. 
gólnie bogatych utrudnia właściwe 
wychowanie podstawowej części mło- 
dzieży biednych i średnich chłopów, 
pomieważ ma do nich dostęp jeszcze 
bogaty chłop — kapitalista wiejski, 

Tam zaś, gdzie praca będzie zespo- 
łowa, zespcełowa troska o człowieka i 
dziecko — znajdzie każdy swoje miej 
sce, dziecko — przedszkole, młodzież 
— szkołę i wychowanie w duchu miło 
ści do Ojczyzny Ludowej. 

Wregowie Demokracji Ludowej wie 
dzą, że o ile wieś polska zamieni się 
w zespołowe gospodarki, to ich odizo- 
luje od podstawowej masy wsi i nie 
pozwoli im żerować ną krzywdzie bie 
dnego i średniego chłopa. 

Nie też dziwnego towarzysze, że 
wrogowie Demokracji Ludowej rozsie- 


mysu, państwowych gospodarstw rol 
ayh, i spółdziefni „produkdyjńych. 

Ña. ten odcinęk pracy szczególną u. 
wagę zwrócić muszą nasze podstawowe 
organizacje, gminne, i powiatowe ko- 
m: tety partyjne. 

Należy zbliżyć się do mas, związać 
się z nimi, pomagać im w procesie or- 
ganizowania į w ich pracy. 

W dyskusji poruszono również zaga 
dnienie spółdąelni produkcyjnych, 
powstających na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego. Była delegacja jednej 
ze spółdzielni. Towarzysz, który powi 
tał Konferencję w imieniu spółdziel. 
ni produkcyjnej mówił x radością o 
tym, jak rozpoczęli organizowanie tej 
spółdzielni i jakie widzi jej perspekty* 
wy rozwojowe. Natomiast towarzysze 
delegaci, na których terenie powstają 
spółdzielnie produkcyjne, bardzo ma- 
ło zajmowali się tym problemem. A do 
brze byłoby przecież, by Konferencja 
wiedziała, czy wytyczne Partii, mó- 
wiące o zasadach dobrowolności, nie 
zostały naruszone i czy nie ma poa 
tym względem wypaczeń. 

A więc, towarzysze, więcej zainte 
resowania się państwowymi gospodar, 
stwami rolnymi więcej zainteresowa. 
nia się spółdzielniami produkcyjnymi, 
więcej troski, więcej wysiłku i wnikli 
wości, by nasze gospodarstwa państwo 
we i spółdzielnie produkcyjne stały 
się przykładnymi i wzorowymi, 

Pamiętajmy zawsze o tym, że chó- 
dzi tu o tak wielkie zagadnienie, jak 
zagadnienie budowy socjalizmu na wsi, 

Hasła, które były rzucane na Kongra 
sie— niech żyje socjalistyczna wies — 
muszą się zamienić w konkretny czyn. 


LJ . . . 
i kobiet wiejskich - 
wają kłamliwe wiadomości o przymu 
sowych spółdzielniach produkcyjnych, 
o wspólnych kociołkach, butach, ubra- 
niach itd. itd. 

W dyskusji nad tym zagadnieniem, 
zabierały -głos i nasze towarzyszki. 
Mówiły o trudnościach w pracy na 
wsi wśród kobiet i o tym, że mężczy 
źmi, członkowie Partii, nie interesują 

ę pracą wśród kobiet, że nie wyzbyli 
się jeszcze starych przyzwyczajeń i w 
wielu wypadkach traktują kobietę 
jeszcze po dawnemu. j 

Spóid$elnia produkcyjna rozwiąże 
i ten problem, pomoże w przezwycię- 
żenin starych przyzwyczajeń i posta- 
wi kobietę wiejską na równi z mężczy 
zna, * 

Mówiąc o kobiecie chcę podkreślić, 
iż nie jest słusznym twierdzenie jedne 
go z towarzyszy, że kobieta u nas nie 
została jeszcze wyźżwolona. 

Kobieta w° Polsce Ludowej ma ta- 
kie same prawa jak i mężczyzna. Cho 
dzi tylko o to, aby w życiu codzien. 
nym wprowadzać to prawo. W dysku 
sji szczególnie dobrze postawiła to za 
gadnienie tow. Tomczak, 


Zagadnienie administracii i samorządu 


Na naszej Konferencji 
obecni są przedstawiciele samorządu 
i administracji państwowej, członkó- 
wie Partii, którzy pracują w wymie- 
nionych resortach. 

Resorty te interesują nas nie mniej 
od innych, a jednak w dyskusji zaga 
dnienia pracy tych resortów były bar 
dzo skąpo poruszane. Czyżby istotnie 


fak towarzysze, postępować nie mo | wszystko było tam w jak najlepszym 


Partyjnej | porzadku? Wydaje się, że tak niestety 


nie jest. Towarzysze delegaci reprezen 
tujący samorząd i admiuistrację pań- 
stwową 34 zbyt powściągliwi i nie 
uchylili rąbka ich działalności 

Partię naszą interesują i intereso- 
wać będą wszystkie zagadnienia życia 
państwowego, a towarzysze nasi mu. 
szą zrozumieć, że Konferencja Partyj 


województwie 

Konferencja winna znać braki, bo 
Jączki i osiągnięcia tych resortów. 
Nie trzeba towarzysze, lekceważyć te 
go zagadnienia, nie trzeba poddawać 
się niezdrowym smagestiom. 


"Towarzysze będący w tych organach 
muszą i to przede wszystkim ozu% 
się członkami Partii, a potem urzędni 
kami, 

Inne pojęcia winny być z eah, siłę 


Twalczane. 


Nie będziemy tolerować wrogiej roboty 
reakcyjnego kleru 


W dyskusji ujawnił się szereg cieka 
wych wypowiedzi, z których widać, że 
towarzysza nie należycie przys yswoili 
sobie wytyczne Partii odnośnie kleru. 
Nie odróżniają reakcyjnego kleru ad 
tej części kleru, który ustosunkowuje 
się pozytywnie do państwa ludowego. 

Nie można i nie wolno generalizo- 
wać tego zagadnienia. Powinniśmy 
umieć już odróżnić tych, którzy się 
pozytywnie ustosnukowują do Polski 
Ludowej, od tych ośrodków i gniazd 
reakcyjnego klemm, które w swych wy 
stąpieniach wiążę się z reakcją mię- 
dzynarcdóową przeriwko Polsce Ludo. 
wej nia przehierni"x w środkach, łącz 
nie z urządzan . u różnych „cudów“, 

W wyjaśnieniach rządu sprawa kle 
ru i stosunku da niego postawiona zo 
stała jasno i wyraźnie. Nie będz emy 
tolerować adnej szkodliwej i wrogiej 


roboty ze strony reakcyjnego kleru w 
stosunku do naszego państwa, Nie mo 
żemy jednak ograniczać się tylko i wy 
łącznie do tego, że wróg prowadzi dy 
worsyjną i szkodliwą robotę. Należy 
ujawniać ij wykrywać gniazda wrogiej 
działalności przeciwko państwu ludo. 
wermu, 


Imperialiści i sprzymierzone z nimi 
koła watykańskie usiłują wykorzystać 
Kościół i wiernych dla swych niece 
nych antypolskich i antyludowych ee- 
lów, dln walki z ustrojem demokracji 
ludowej. 


Wierzący robotnik, robotnica, chłop 
i inteligent powinni zrozumieć, czym 
jest reakcyjny kler i jakie są jego 
związki z międzynarodowym kapitalig 
mem — wtedy odwrócą się od niego m 
obrzydzeniem, 


i Szkolnictwo ` 


Przechodzę do jeszcze jednege pro- 
mm. W dyskusji towarzysze wysunęli 
zagadnienie oświaty i szkolnictwa. Je 
den z towarzyszy z Kuratorium wyja- 
śnił w istocie to zagadnienie. Ja chcę 
zwrócić waszą uwagę i zaostrzyć Wā- 
szą czmjność w kierunku następują. 
cym: Nie możemy i nie wolno nam ge 
neralizować sprawy nauczycieli i to 
bez względu na to, czy znajdują się w 
powszechnym, średnim, czy wyższym 
szkolnictwie, 


Wszystkim uczciwym nauczycielom, 
profesorom powinniśmy pomóc, zrozu 
mieć istotę zaszłych przemian społe- 
ocznych, pomóc przezwyciężyć stare na 
wyki i uczynić z nich dobrych nau- 
czycieli naszego typu. 

Nasi towarzysze pracujący w szkoł- 
nietwie powszechnym, średnim czy 
wyższym powinni szczególnie zaintere 
sować się tymi uczciwymi bezpartyj 
nymi nanczycielami i profesorami 


"Kadry decydują o wszystkim 


Należy wciągnąć wszystko, ¢o zdro 
wa do pracy pozytywnej, otoczyć opie 
ką i odizolować ed szkodliwych ele. 
mentów. 

"Towarzysze w dyskusji uskarżali się 
na brak kadr. Tak, istotnie, kadry to 
wielka rzecz, 

Btalin powiedział, że kadry decydu. 
ją o wszystkim Czy my. posiadamy, 
dostateczną ilość kadry Nie, nie posia 
damy, ałe mamy ich wiele nie ujawnio 
nych jeszcze. Należy je tylko umieć 
odnaleźć, x» AR 

Szukajmy w dołowych ogniwach par 
tyjnych, a na pewno znajdziemy masę 
ludzi, zdolnych i uczciwych, których 
można będzię wysuwać na różne kiero 


Musimy lepiej 


wnicze stanowiska, Można ł należy 
szukać kadr wśród bezpartyjnych, a 
wśród tego wielkiego rezerwuśru T0- 
botnków znajdują się bezwątpienia 
ludzie dotśkzy i uczciwi, zdolni i chcą 
cy razem z nami budować socjalizm. 


Nie należy, towarzysza, lękać się 
wysuwania. dobrych, uczciwych, mło. 


dych 1 zdolnych ludzą na poszczególne '' 


placówki pracy. 

W oczach rośnie młode pokolenie, 
żywe, (zdolne i z inicjatywą Należy 
je wciągać i stawiać na odpowiednich 
posterunkach pracy. 

Partja nasza posiada wielkie trans 
misje do mas bezparty jnych, 


opiskować się 


organizacjami masowymi 


Posiadamy, towarzysze, takie organi 
zacje, jak związki zawodowe, skupia- 
jące miliony ludzi pracy. Samopomoc 
Chłopska, Liga Kobiet — to potężne 
transmisje do mas bezpartyjnych robo 
tników i robotnic, chłopek i chłopów. 
Należy tylko w tym wielkim rezerwu 
arze umieć szukać. Rezultaty nie da. 
dzą na siebie czekać, Przedefilowały 
przed Konferencją dwie delegacje mło 
dzieżowe. Należało się wczuć w prze- 
mówienią tych młodych chłopców. Bi 
z ich przemówień żar i miłość do 
Partii, do pracy nad budową nowej 
przyszłości. 


Czy to nie przyszłość naszaf Tak, 
to jest i teraźniejszość i przyszłość na 
SZA, towarzysze, 

Nie też dziwnego, że Partią otacza 
opieką i troszczy się o młodzież, jaxo 
teraźniejszych i przyszłych budoówni, 
czych socjalizmu, 

Wydaje sią również, że i stosunek 
do Ligi Kobiet winien przyjąć bare 
dziej konkretne formy pracy całej or 


ganizacji, gdyż nie możną twierdzić, 


że jest to wyłącznie robota tylko kos, 


biet — naszych towarzyszek, 


Nasze sukcesy winny wzmacniać czujność 


Więcej, towarzysze, przykładów i 
wzorów z naszej strony w podejściu 
do człowieka, więcej wysiłku w uświą 
damianiu szeregów partyjnych i uczci 
wych ludzi, a szybciej zrozumieją, 
gdzie jest ich miejsce. Uzbrajając w 
wiedzę marksistowsko . leninowską 
członków naszej Partii, łatwiej nam 
będzie odróżnić uczciwego robotnika 
bezpartyjnego i inteligenta bezpartyj 
mego od szkodnika gospodarczego i dy 
worsanta, od wroga i bemdyty resak- 
cyjnego. 

Ostatnie zagadnienie towarzysze, 
nad którym nie można przejść do po- 
rządku dziennego. W dyskusji ujawni 
ło się, że czujność jak gdyby zepchn.ę 
to na dalszy plan. Czyżby nasze sukce 
sy, nasze zwycięstwa dały nam już 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj. 
ni? Nie, towarzysze, nasze właśnie 
zwycięstwa, nasze sukcesy powinny 
wzmacniać czujność szeregów partyj. 
nych. Wróg klasowy wypierany pozy 
cja po pozycji nie rezygnuje z walki 
i stosuje różne metody w walce. 

Walka klasowa trwa i jest 
bardziej zaciekłą walką. 

Wróg bity i wypierany widzi swoje 
prłożenie bez wyjścia, staje się bar. 


COTZ 


dziej ostrożnym i specjalizuje się w 
środkach walki z nami. Nie ma on 
innego wyjścia, jak rozbroić się cewka 


wicie i poddać, albo bić się do kańca. 


Kapitaliści nie oddadzą dobrowolnie 
swoich pozycji. Oni muszą być: rozbi- 
ci i dobici, 


Przykładem, że nie należy usypiać 
czujności był proces Doboszyńskiego, 
ujawnił on całą ohydę zbrodni i me. 
tod walki, jakimi posługują się wro- 
gowie rodzimi, popierani przez ośrod- 
ki reakcyjne zagranicą. Nasza, towa- 
rzysze, niezłomna wola powinna 0. 
chronić każdego uczciwego człowieka, 
każdy metr tkaniny, każdy warsztat 
pracy, bo to jest nasz dorobek, to 
jest nasza podstawa do budowy socja 
lizmu, Czujność członka Partii powin 
na przenieść się ną uczciwych bezpar 
tyjnych, a wtedy z każdym dniem 
zmniejszać się będą sabotaže, awarie 
w naszych zakładach pracy, szkodni. 


ctwo gospodarcze i napady na spół. 
dzielnie, na naszych członków Partii 
i na uczejyych ludzi pracy, budują- 
cych wspólnie z nami nowe życie, uo 


wy ustrój społeczny, 
ezny, 


ustrój socjalisty 


Czniność członków partii musi być 
wyostrzana Stale, a nie od etapu do 
etapu, od kcnferencji do konferencji, 
cd posiedzenia partyjnego do posie, 
dzenią partyjnego, a codziennie w To 
cesie przddukcji, w warsztacie i poza 
warsztatom pracy; w administracji i 
w sp:łecznych organizacjach, 


Partia nosza jest n ezwyciężona 


Musimy uświadomić bezpartyjnych 
w warsztatach pracy, spółdzielniach, 
administracji, organizacjach społecz. 
nych, że zakład pracy, spółdzielnia, 
państwowa gospodarka, państwowy 
handel, przemysł — to podstawa gospo 


darki socjalistycznej i należy ją 
strzec jak źrenicy oka. 
Na zakończenie chcę Taz jeszcze 


podkreślić, że Partia nasza, jak wyka 
zała dyskusja, stała się partią ideolo 
gicznie i politycznie silną, Partią nie 
zwyciężoną. Partią, pod kierownictwem | 
której klasa robotnicza w sojuszu z 
pracującym chłopstwem będzie wytrwa 


sizmu i leninizmu, budować fundamen 
ty socjalizmu i socjalizm. Krocząc po 
tej drodze Partia naszą hędzjie czer- 
pać z doświadczeń nauki wielkiej 
WEP(h), kierowanej przez wielkiego 
wodzą tow. Stalina, 

Jeżeli, towarzysze, z tej konferencji 
wyjdziemy z tym przeświadczenie, 
że jesteśmy silni jedncścią, ale że je, 
Gnocześnie mamy i wiele braków i wie 
le jeszcze do zrobienia, to z całą pe 


wnością wypełnimy nasze zadanie po. 
stawione przez naszą Partię i przy- 
spieszymy marsz nasz w budowie 50- 


na jest najwyższą władzą partyjną w! le, w oparciu o nowe podstawy mark. | cjalizmu. 
A 
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tawwe zwyciestwo Polski Ludowej 


Bitwa o Raszyn wygrana! 
Dziala już potężna stacja nadawcza z masztem wyższym od wieży Eifla 


„W dniu 24 lipca Prezydent R.P. Boiesław Bierut dokonał otwarcia no- 


wej 200 KW stacji nadawczej w Raszynie, 


Dzień ten otworzył nowy 


okres w dziojach polskiej radiofonii — okres rozbudowy, Nowa tado- 
stacja dzięsi masztowi wysokości 3836 metrów, gwzrantvje najlepszy od- 


biór na tereuie całej Polski, nawet na najsłabszy aparat' 
Te krótkie rdania kryją jakże wielką 


krótki, urzędewy komunikat, 


Tyle mów 


treść. Mówią one o jeszcze jednej wygranej bitwie, o szalonym wysiłkii, 
który zakończył się zwycięstwem pracy 1 wil polskiego robotnika i in 


syniera. 


W ssokość masztn, przewyższająca 9) 
30 metrów wieżę Kifla i jego 
spe jalna budowa sprawiły, Że kon- 
sfinkcja”ta jest pierwszą tego rodzaju 
w dziejach światowej radiofonii, Twór- 


„cami projektu masztu są polscy inży* | 


nierowie — Jerzy Koziołek i Cezary 
Lubiński, Poszczególne elementy kon: 
sirikeji zostały wykonane w polskich 
hutach, - 

W krńtkiel zdaniach nie sposób zmie 
éié ogrumm tych prac i napięria umy- 
słu techników i inżynierów, Nie: spo- 


ga procesu produkcji po raz pierwszy 
w Polsce wykonywanych przez polski, 
przenysł ceramiczny, „ogromnych — 
2,5 -tonowych izolatorów, Dotychczas 
produkowano je wyłącznie w Stanach 
Zjednoczonych. Amerykanie nie chcieli 


nutę, gdy praca „tych na dole" — gm. 
py majstra Parkstnego i. majstra Ser- 
watko — musińłą iść jak w zegarku, 
by na czas,dostarczyć pracującym na 
górze elementów Konstrukcji izolato: 
rów, by nie opóźniać ich pracy, 

* 


Na són jednak nie było wiele ezazu. 
22 lipca zbliżał się szybko, Zobowią: 
zanie musiało być dotrzymane. W no- 
cy ż 4 na 5 lipa na zobraniu załogi, 
postanowiono pracować na trzy zmia- 
ny. Od tego dnia zamiast 8 metrów 


1 > + 
masztu, przybywało dziennie — 20 me: 


trów, Mimo gorączkowej pracy, nie by- 
ła pewności, czy maszt zostanie na czas 


jukończony. Na przekór robotnikom nie 


dopisywała pogoda — było wietrzna 
i wilgotno, maszt do połowy toną? w 
chmurach. I wtedy robotnicy z grupy 


jednak sprzedać Raszynowi izolatorów. | Kowalczyka postanowili: „nie zejdzio- 
Izolatory wykonane zostały w polskich |my na dół, póki nie skofńczymy mon- 


hutach, 

Prostownik dla stacji nadawczej 
miał dostarczyć przemysł angielski. 
Terminu nie dotrzymano. Ma on na- 


dejść dopiero we.. wrześniu. Twórcy 
Raszyna postanowili oddąć do użytku 
radiostację 22 lipca i... prostownik zo- 
stał wykonany przez polskich techni- 
ków. 
**. 

6 zas trwania montażu masztu obliczo 

no na 100 dni, Trwał jednak tylko 
66 dni, Robotnićy „Mostostalu'* posta- 
nowiłi wzmóc wysiłek i oddać maszt 
stacji w dniu Święta Odrodzenia. Do- 
trzymali słowa, Był gotów 20 lipca. 
Dotrzymali słowa — 66 dniami pracy 
gorączkowej, zaciekłej walki o każdą 
minute, zmaganie się z nieustanńymi 
trudnościami. 

W zwycięstwie bardzo ważny ndział 
posiędą Partią, Dzięki opiece Komi- 
totu Wojewódzkiego PZPR dostarczono 
na czas części konstrukcji ze MKląska, 
robotnicy otrzymali ochronne ubrania. 
Partia otoczyła całą pracę jak najda- 
lej idącą opieką, stwarzając wszystkie 
możliwe warunki, aby wykonać na czas 
zobowiązanie, 

Jak zawsze, gdy jakęś robotę robi 
się po raz pierwszy, napotykano na 
ciągłe, nieprzewidziane trudności, Kil- 
kumilimetrowa niedokładność w mon- 
towaniu uchwytów sprawiała, że praca 
Vtykała w miejscu. Powstawały przer- 
wy wiody, gdy walczono o każdą mi+ 


sól łe ga A ka 
Al Capone 
chwalił 


faszystów 


TORONTO (TELEPRESS). — Dzien 
nik „Canadian Tribnne'* zamieszcza 
komentarz na temat wspólnych wię 
zów aiączących wszystkich oszczerców 
komunizmu, Między innymi przytacza 
on poglądy na komunizm, reprezeńto- 
wane przez znanego chicagowskiego 
herszta gangsterów, Al Capone. 
„Bolszewizm puka do naszych drzwi. 
Nie możemy pozwolić sobie na to, aby 
go wpuścić. Musimy zorganizować się 
przeciwka koniunizmowi i stać mociio, 
ramię przy ramieniu, Musimy zacho: 
wać całą Amerykę i uchronić ję przed 
zepźweiem, 

O taszyźmie wyraził się Al Capone, 
że jost to „pierwszorzędny interes'*, 
o ile „uinie się utrzymać chłopców w 
ryzach*', 


tażn'*, Weszli na górę 17 lipca w po- 
łudnie, a zeszli na dół w poniedzinłak 
o godzinie 18, Pracowali bez przerwy 
29 godzin, na wysokości 305 metrów, 
aby zmontować ostatui rząd izolato- 
rów. Skończyli, A grupa. majstra Ma- 
sonia pracując nieprzerwanie 20 godzin 
na wysokości 815 metrów, zmontowała 
ostatnie 20 metrów masztu. 


Robotnicy „Mostostalu** i pracowni: 
cy transportu Polskiego Radia, którzy 


dobrowolnie zaofiarowali swą pomoc, 
dotrzymał słowa. Maszt. jest gotowy: 

Bohaterzmi wielkiego zwycięstwa 
pracy są wszyscy — cała 260-080bowa 
załoga „Mostostalu'* i psrzonel tech- 
niczny Polskiego Radia, Dzięki ich 
pracy fale największej polskiej radio- 
stacji dotrą do najdalszych zakątków 
kraju, do ćlekich wsi szczecińskich, 
do Rzesżówa i na Mnzury, głoszące po- 
stęp, niosąc szerokim niasom nowe, 
wielkie zdobycze i osiągnięcia społecź- 
ne, kuituralno i gospodarcze, 

Krystyna Niedzielska. 
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Nowy lek przeciw gruźlicy 
Witamina „D“ 


Witamina „D“ potężny lek prze 
ciwkrzywicowy została ostatnio 
zastosowana w Związku Radziec 
kim jako środek przeciwgrużliczy, 
Wykorzystując znany wpływ wi- 
taminy „D“ na odkładanie się wa 
pna w organiźimie, stosowano jed 


nocześnie witaminę z preparata- 


kuracji obserwowano poważną 
poprawę stanu zdrowia. Wystę= 
pujące u niektórych dzieci mdło- 
ści i osłabienie wywołane nadmia 
rem witaminy mijały po przerwa 
nin kuracji i nie wracały po jej 
wznowieniu. 

Witamina „D* występuje w na 


mi wapna. W klinice chorób dziej turze w kiełkujących nasionech, 
cięcych Kazańskiego Instytutu Me'w grzybach i drożdżach — ilości 


dycznego poddano badaniu 


rych na różne postacie gruźlicy. 


Sfosowano bardzo duże dawki wi 
Już po kilku dniach 


taminy „D“. 


44 jej jednak są bardzo nikłe, W du 
dzieci w wieku 4 — 14 lat cho- 


żej ilości występuje w wątrobie 
rybiej (tran) a także w mleku, ma 
śle i w żółtku jaja kurzego. 


Kilka uwag o naszym budownictwie 


Na mare'res'e ostatnich rekordów 


Od kilku tygodni w Łodzi i oko- | rzy i dzieki temu podniosły pe 
licy rozwija się wyścig pracy re-| nie wydajność pracy w budownie- | 


kordzistów murarskich, Uzyskiwa- 
ne są coraz lepsze wyniki — wzra 


sta wydajność pracy trójek mu-| 


rarSkich. Pobicie rekordu ozna- 
czą lepsze opanowanie systemu 
trójkowego i wskazuje na wielkie 
możliwości tego systemu, Rekordy 
przekonały do pracy zespołowej 
prawie wszystkich naszych mura- 


twie, Przed wojną dobry murarz | 
mógł ułożyć dzirnnie 2—3 mtr. | 
sześć. muru, dziś „trójka“ vkłada 
przeciętnie (jako przykład budowa 
ZORu) 16—20 mtr, sześć., nio 
zwiększtjąc przy tym swego Wy- 
Siłku fizycznego i kładąc mur tej 
samej jakości, Nie są to jednak 


Ochrona Lasów 


Doniosłe zadania i prace Straży Leśnej 


O UWR 


OPUS wóżyę, 
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jących duże gospodarstwa. Taki 
na przykład bogaty chłop ze wsi 
Dęby Szlacheckie w powiecie Kol 
skim, Zenon Bąkowski posiadają 
cy około 42 mórg ziemi, zrabował 
w lesie państwowym drewna bu- 
dowlanego na budowę całej sto- 
doły. Natomiast biedni chłopi, 
żyjący nieraz na jednej lub 
dwóch morgach ziemi, naogół nie 
dopuszczają się przestępstw leś- 
nych. Wymownym przykładem 
uczciwości biednych chłopów mo 
że być! wieś Swolszewice-Błota 
w powiecie Rawsko-Mazowiec- 


Na olbrzymim obszarze, sięga- kim, gdzie od dłuższego czasu nie 


jacym blisko pół miliona hekta- 
rów, gdyż tyle właśnie pówićrzch 
ni liczą lasy państwowe Okręgu 
Łódzkiego, rozrzucone są drobne, 
kilkuosobowe patrole Straży Leś 
nej. 41 ludzi strzeże mienia pań- 
stwowego o wartości wielu milio 
nów złotych. 


Straż Leśna spełnia doniosłe za 
danie, strzegąc całości naszych la 
sów, zwalczając kłusownictwo o- 
raz współdziałając z organami 
władz bezpieczeństwa przy likwi 
dowaniu bandytyzmu. Od czasu 
istnienia Straży Leśnej wielu jej 
funkcjonariuszy przypłaciło ży- 
ciem gorliwą służbę dla Polski 
Ludowej. Służba Straży Leśnej 
wymaga nie tylko odwagi i zde- 
cydowania, ale także głębszego 
uświadomienia politycznego. W 
obliczu bowiem stale zaostrzają- 
cej się walki klasowej na wsi, 
szkodnictwo ze strony bogaczy i 
wyzyskiwaczy wiejskch przeobra 
ża się często w celowe niszczenie 
i rabowanie mienia państwowe- 
go. Stwierdzono liczne wypadki 
kradzieży leśnych, popełnianych 
przez bogaczy wiejskich, posiada 


zanotowano ani jednego wypad- 
ku kradzieży leśnej. i . 

Straż Leśna musi umieć odróż- 
niać i odróżnia celowe szkodnic- 
two ze strony bogaczy wiejskich 
od przypadkowego drobnego prze 
śtępstwa, dokonanego na skutek 
braku należytego uświadomienia. 


Pierwsza 
taksówka powietrzna 


w Gottwaldowie 

PRAGA, — Znany czechosłowacki 
ośrodek przemysłu skórzanego i gumo- 
wego Gottwaldov (dawniej Zlin) na 
Morawach, pochlubić się może znowu 
oryginalnością. Dyrekcja komunikacji 
powietrznej w Gottwaldovie wprowa- 
dziła taksówkę lotniczą. Jest to dwu- 
silnikowy jeduopłatowiec dla trzech 
podróżnych j jednego piłota. Samolot 
rozwija przeciętną szybkość 250 km, 
maksymalną 300 km na godzinę, Samo- 
lot może lądować na płaszczyźnie 123 
metrów a do startn potrzebuje tylko 
187 m, Wyposażony jest w urządzenia 
radiowe, umożliwiające połączenie z 
każdą stacją. Służy jako taksówka do 
dyspozycji kogokolwiek. 


Jak cenną jest praca Straży Le 
śnej dowodzi wartość żatrzyma- 
nego drewna, które zostało niele- 
galnie wycięte w lasach państwo- 
wych. W ciąpu ubiegłego półro- 
cza rb. wartość ta dosięgła wy- 
sokości blisko 2 milionów złotych. 
Wielu jeszcze innych strat unika- 
ją lasy państwowe dzięki pracy 
i czujności Straży Leśnej, strat, 
których niejednokrotnie nie da 
się obliczyć w pieniądzach „a pow | 
stałych przez tępienie ginących 
zwierząt i roślin. ji 
' Kar. 


jeszcze ostateczne wyniki, Nie mó 
wiąc w tej chwili o rekordzistach, 
gdyż opieramy się przecież na co- 
dziennej normalnej pracy, wvdaj- 
ność „trójki mogia by być znacze 
nie wyższa od obecnej. Przyśpie- 
szyłoby to tempo budowy i zwięk- 
szyłyby się zarouki pracowników 
budowlanych. Jeżeli rekordziści 
potrafią ułożyć dziennie około 70 
mtr. sześć, muru to wydaję się, że 
ułożenie połowy tej ilości nie po- 
winno być trudne dla zwykłej prze 
ciętnej „trójki“. 3 


` Jakie są przyczyny tej ciagle 
jeszcze w porównaniu z możliwoś- 
ciami niskiej wydajności? Powin- 
ni się nad/tym zastanowić przede 
wszystkim kierownicy budowy, Ja 
ko fachowcy mogliby 04 po 
wspólnych naradach z murarzemi, 
usunąć wszystkie dotychczasowe 
usterki, które nie narwalają na 
uzyskanię wyższej wydajności Dra 
cy. Powinny być przy tym wyko- 
rzystane doświadczenia murarzy— 
rekordzistów. Usterek w pracy 
jest wiele i organizacja większości 
budowli w naszym mieście poważ- 
nie niedomaga, 

Ze swymi spostrzeżeniami na 
tert temat podzielił się z nami 
npektor Zarządu Głównego Zw, 
Zaw. Pracowników Budowlanych. 
Zwrócił on uwagę na cztste lekce 


ważenie pracy robotników przez 
niektórych kierowników robót, 
Wiele wysiłku fizycznego można 
by było zaoszczędzić przez ścisłe 
przesirzeganie regulaminów pracy. 
Nie dość ostre kilofy, żle oprawio 
ne inne narzędzia. brak dobrych 
dróg transportowych — to już nie 
mal tradycyjne braki przy łódz- 
kich budowach, nie dopuszczające 
do racjonalnego wykorzystania 
trudu fizycznego robotnika. 

Nie należy też do rzadkości lek 
ceważenie przepisów bezpieczeń- 
stwa pracv. Nie ogrodzone doły z 
wapnem widzimy prawie wszędzie, 
Nie dba się również często o hez- 
pieczeństwo przeciwpożarowe, Przy 
kłądem ksrypodnego niedbalstwa 


może być budowa atelier „Filmu 
Polskiego" przy ul, Łąkowej, 


gdzie ustawiono rusztowania. na 
„słowo honoru“ — grożące w każ 
dej chwili wypadkiem, 


Usvnięcie tych zaniedbań i bra- 
ków, objęcie ruchem współzawod 
nictwa wszystkich pracowników 
pidowianych i czeste narad? tech 
niczne przy jakęnajszerszym udzia. 
le robotników: cieśli, murarzy i 
innych pratowników, pozwolą na 


ins | udoskonalenie orzonizacji robót a 


przez to doprowadzą do zwiększa 
nia wydajności pracy. - 


Bel. 


Łodzianie tlumnie oglądaiq 5-letni dorobek swego 


Wystawa w Helenowie cessen 


Forwely piztdUWwidKYÓW Piac- MA Waeb 


„Hallo, tu studio Polskiego Radia na| kich dzieci znaidujęcych się na 
y wszyst nie wystawy, nadajemy walczyka 


Dla 


wystawie w Helenowie! 


A a PZW A OREZCEZ RE DARPA RZA N RDZ DZA AZZARO WRZE RRZĄCH 
Ku czci tego, który „wysławiać wolność śmiał“ 


Akademia Puszkinowska w Teatrze W. P. 


„Nie wszystek umrę. Nie! 
$ Dich, w lutnię wklęty, prze 
«in 
Zrikomy przetrwa proch, 
mie będzie w ziemi gnit, 
I wśtrvę bada röst.. 
(%Weksander Pusrkin — 
= Pomik) 


„Jm ita już cudowna pieśń 
— pisał w swym pieknym epi- 
tsflum p. t, „Na śmiokć Puszki- 
na' największy obok niego po- 
eta rosyjski, Michał Lermon- 
tow == ý nie rozebrzmi już zbu- 
dżona..* 

Mie, „cudowra pieśń jednego 
z natwiekszych wieszczów Sł0- 
wień"czyzny nigdy nie umil- 
kła, „Słuch” o wielkim poecie 
poszedł w dal* przez wszystkie 
narody świata. „Lutnia, którą 
FPusrEn „w swój nielitościwy 
wiek wysławiać wolność śmiał... 
i sziechełności uczuć strzegł” 
rororymewa coraz silniejszym 
tornam, I brzmi spscjalie głoś- 
nó i Uonośnie w hiażącmn roky 
widzorą( 150-Ictfną racznicz 
kona genialnego posty rosyj- 
sk*779, 

W ramach obchodu 
sret rożznicy rdbyła się w 50- 
bsta, dnia 23 b. m  uroczyszt: 
axad*mia puszykinowska w,Łódz 
kim Tsałrze W. P Na program 
tkademii złożyła się prelekci 
manego poety i krytyka litera 
śiego Seweryna Pollaka „ilustr 
wana” żywym słowem (wiers 
M.-J. Lermontowa „Na śmiem 
Puszkina" w. wykonaniu H 
Skarżanki, A. Puszkina: „Mic- 
kiewicz* — w recytacji J. Swi- 


powyż- 


derskiego; „Oda do wolności" — 
"w recylacji Barbary Rachwal- 
skiej; „Pismo na Sybir — w 
recytacji Ryszardy Manin i 
„Pomnik* w recytacji H, Bil- 
ling) — oraz sceny dramatycż- 
ne „Aleksandrą Puszkina: — 
„Skąpy rycerz" i „Mozart i Sa- 
Leri". 

W. prelekcji swojej Seweryn 
Pollak interesująco i treściwić 
nakreślił sylwetkę genialnego 
wieszcza, stwierdzając, że Pusz- 
kin był nie tylko znakomitym 
poetą, twórcą pierwszej wiet- 
kiej, realistycznej powieści z 
życia narodu rosyjskiego („[u- 
geniusz Oniegin"), autorem po- 
tężnego poematu o Piotrze Wiel- 
kim („Miedziany Jeździec” — 
„Połtawa*), piewcą krwawych 
walk („Jeniec I$ankaski*), „dziw 
nych przygód“ („Rusłan i Lud- 
miła“ — „Cyzanie”) : miłości 
(„Fontanna Bachczyserajska'')... 

Był jeszczę świetnym drama- 
tursiem, pragnącym zapoczątko 
wać poważną tragedię historycz 
ną („Borys Godunow') i świa- 
domie eksperymenftującym przy 
pomocy t. zw. „Małych trage- 
dii” ((„Mozart i Salieri“, „Skany 
rycerz“) w których znakomicie 
odtworzył odpowiedni klimat hi 
storyczny, 


Zasłynął nadto jako biegły po 
wieściopisarz =~ nowelista, autor 
wielu realistycznie  nakreślo- 
nych opowiadań („Córka Kapi- 


tana“ — „Dubrowski”, „Dama 
Pikowa” i t. d.), otwierających 
nową epokę rosyjskiej prozy 
epickiej. 

Dał się wreszcie poznać jako 
głęboki i cięty krytyk, esseista. 
Z wyjątkową wyrazistością 
przedstawił bunty chłopów i po- 
wstania ludowe („Historia Éu- 
gaczewa”, „Córka Kapitana"...) 


W twórczości Puszkina szcze= 
gólne miejsce posiada prawdzi- 
wie genialna liryka, która sta- 
nowi najwyższe osiągnięcia li- 
teratury rosyjskiej i jedno z naj 
wyższych osiągnięć literatury 
światowej. Zdobyczą Puszkina: 
jest zastosowanie w szerokim za» 
kresie mowy potocznej w po- 
ezji: „nie należy stać na prze- 
szkodzie swobodnemu rozżwojo- 
wi naszego bogatego i pięknego 
języka“ — oto hasło, potl któ- 
rym poeta wszczął walkę ze 
sztucznym szablonem  języko- 
wym klasyków, a następnie z 
wyinmyślnym językiem romanty- 
ków. W poszukiwaniu źródeł 
„zwyczajnej* codziennej mowy 
sięga Puszkin do języka ludu, 
podejmuje ludową forme twór- 
czości, wzbogacając i aktualizu- 
jąc swój słownik poetycki. 

Podkreślając głębokość nur- 
tu ludowego w twórczośc: Pusz- 
kina, omówiwszy tony bunfu i 
rewolucji w jego poezji i pro- 
zie — poświęcił prelegent sporo 
miejsca historycznej przyjażni 


dwóch wieszczów: Puszkina i 
Mickiewicza, 

Łączy ich pokrewieństwo ge- 
nialnej twórczości, łączy nie- 
śmiertelność, którą Puszkin w 
ostatnim swoim wierszu = testa= 
mencie („Pomnik'”), prorocza 
przepowiedział: 

„I naród w sercu mnie po 
wieczny czas utwierdzi 

za to, żem lutnią w swój 
nielitościwy wiek 

wysławiać wolność śm'ał 
i wzywał miłosierdzia 

z szlachetności uczy” 
strzegł..." 

m = a 


Prelekcje 5. Pollaka — jak 
już wspomnieliśmy — „ilustro- 
waty“ wiersze Puszkina, określa 
jące plastycznie sylwetkę poety, 


jako tego, który „śmiał wysła- 
wiać wolność“, 

Wykonawcy, artyści tęatru 
W. P. dobyli z nich w sposób 
wyrazisty wszystkie potężne 


akordy buntu ij akordy rewolu- 
cji... 

W „małej tragedii" p. t. „Ską- 
py Rycerz” zwłaszcza Stefan 
Śródka jako Baron wżył się w 
znakamicie przez Puszkina od- 
twa ony klimat historyczny epo 
ki feudalnej. W scenie drama- 
tycznej p. t. „Mozart i Salieri" 
Władysław Staszewski odtwo- 
rzył przekonywująco postać po- 
zbawionego natchnienia „rze- | 
mieślnika sztuki“, który za» 
adroszcząc geniuszu Mozartowż 
posuwa się do nikczemnej zbro- 
dni... 

R 


tere 
ya 


Tłoczno i gwarno. Muzyka, śmiechy, 


rozmowy, Przez wystawę przewijają | 


się dziestątki tysięcy ludzi. 

Przed pawilonem Sztuki i Przemysłu 
Ludowego, gdzię udzielają wyjaśnień i 
sprzedają towary dwie panienki w ślicz 
nych, łowieckich strojach, zgromsdziła 
się spora prujska ludzi, Kupują oryci- 
nalne  wycinaski-pocztówki. 

W barze PSS-u pełno posilających się. 
Obsk; w pawilonie ogrodowym, gelate 
mieści się wzorcowy sklep PSS, jakiś 
malec grymasi: — Mamiusin, kup mij 
ciastko! — | 

We wzorcowym sklepie, niestety, nie 
można nie kwpie. Ghłopcu buzia krzy. ! 
wi się do płaczu jednak uprzejma pa- | 
nienka zza lady objaśnia: — Ciastka i| 


PEETRE a= 


R. 5. W. „Prasa pokazała na wykresach rozwój „Głosu Robotniczego“ 


« l 
miosta | 


aż 


jestobnacym p wodzeriem 


słodycze można nahyć przy pawilonie 
obok harn, 


Punie. panienki, a nawet i panowie 
podziwiają piękne tkaniny na stoiskach 
Centrali Tekstylnej. Mienią się barwa 
mi trezy jedwabie, delikatne, pastelo- 
we koronki, kalorowe kretoniki. 


Na górze w działe konfekcji podziw 
wzbudzają piękne swkienki, komplety 
bielizny, gotowe ubrania męskie i dzie 
cięce. 


Buty produkcji krajowej na stoisku 
przed pawilonem, stoisko PDT z pamiąt 
kami, maszyny — wszystko przyciąga 
uwagę zwiedzających. 


Nieta dalej w ogrodzie ukrył się w 
gąszczu drzew  pawilonik Spółdzielni 
| Mleczarsko-Jajczarskiejj Za niewielką 
|opłatę można tu zaspokoić pragnienia 
 sluskonałą maślanką, śmietanką, czy ke- 
‘firem, 


Tłumy Indzi cisną się na wystawie. ` 
Ciągle napływają nowi zwiedzający. 


Miłą atrakcją dla publiczności są po. 
iołudniowe świąteczne występy arty» 
styczne, Koncertuje orkiestra Szkoły 
fcerskiej Pol-Wvch, orkiestra Zw. 
Zaw. Prac. Spółdzielczych, odbywają 
się popisy chóru ZMP i Miletu spół: 


leielczego. 


Do póńźnero wieczora bawili wezó- 
i ładziarie w Helenowie. Ponad stó 

igry osób przewinęło się przez stoiska 
i paw iłory. 

Dobrze, że wystawa zostaje przedłu. 
żona do 31 bm. do godziny Żlej, Da 
to mown ohetrzenia jej  wtzystkim 
mieszkańcom naszego miasta. 


Sylw. 


i wzrost nakładów pism 


| 
l 


Ambitne plany młodzieży z PZPB Nr 9 


Młodzieżowa fabryka? Z początku nie bardzo chce się wie 
rzyć w możliwość wykonania projektu. Czy to nie jest tyl- 
ko młodzieńcza zarozumiałość oraz chęć pokazania „tero, co 


potrafimy"? Czy kilkuset 
wywiszać się z 
dział? 


Okazuje się jednak, że młodzicżz PZPR Nr 9 nie 


projektów „na lodzie“. 
WALKA O PROPORZEC 
w pokoju Rady Zakładowej 
za oszkloną gablotką wid- 
mieje nowiu*' i vronorzec. To orze 
chodnia nagroda Zarzadu Głów- 
nego ZMP sa zwyciestwy wa 
wsnółzawodnictw'e pracy, zdo- 
byta w drugim stana nrzoz mlo- 
dzieżówrów z PZPR Nr 9. Prze- 
chodnia? Nikt nie chce tutaj o 
tym słvszeć. 

— Proporzec musi noznstać u 
ns na stała — orzskli tkacze i 
prząńki bęrzie on naszą trwałą 
zdobyczą. Jeszcze bardziej Toz- 
winniśmy i pogiobimy wenih wod 
ńictwą aby niola nazostsie na 
23 ñm 15 nrorsnt młodzieży, 
stworzymy wierej młodzieżowych 
brvysad prod"krvinvch. 

- Współzawodnictwo z innymi fa 


brykami nie wwstarrza już mło! 


[Walka o realizacie systemu „O“ 
Osiągnięcia i braki w PZPB Nr 1 


docianym robotniram  baweltnia- 
nej dźiewintki* Wśród najcen- 
ńiejszych drkumentów w sekre- 
tariacie ZMP-ows"iaj organiza- 
eji zmajduje sie rezolucja takiej 
treści: „My, młodzież pracująca z 
PZPB Nr 9. wzywamy do współ- 
żawodnictwa w dziedzinie jakości 
i ilości produkcji, organizacji pra 
cy i akcji kulturalno-oświatowej 
młodzież Zakładów  Tekstylnych 
Magyar w Ujpest na Wegrzech. 
Im wydajniej pracować będziecie 
wy, na Węgrzech. i mv, w Pols- 
ce, tym mocniejszv stanie sie nasz 
wspólny front pokoju”. 

Tak. Młodzież z PZPB Nr 9 
dojrzała dó tero. abv jej projekt 
utworzenia młodzieżowej fabryki 
traktować zupełnie poważnie. 


BĘDZIEMY WIFLI WŁASNĄ 
FABRYKĘ 


omiysł młodzieżowców Z 

PZPB Nr 9 kształtował się 
w ciągu długich miesiecy j opiera 
się na słusznych i dobrze prze- 
myślanych podstawach. Dzięki 
demokratyzacji ustawodawstwa 
‘pracy w Polsce Tudowej, mlo- 
dzież uczaca se zatrudniona jest 
w fabrvkoch frz razy w tygod= 
niu i to tylko bDrdrzas dziennych 
zmian. Z tero powodu czesto sar 
kają maistrowie i salowi. którym 
ten odrębnv system nracv psuje 
ngólny pl w przedzalniach i 
tkalniach. W wielu zakładach 
akcja szkolenia młodych sił nie 


jest prowadzone tak, jak należy. | 


Majstrowie nafzekają, że młodzi 
psują towar, ale sami nie zadają 
sobie trudu. aby wytłumaczyć im, 
jak mają pracować i w jaki spo- 
sób unikać błędów. W ostatnim 
czasie często się zdarza, że biu- 
ra personalne fabryk nie chcą w 
ogóle przyjmować młodych nie- 
dał b że pb o pracowni- 
w. 


— My stanowimy 30 procent ca 
łej załogi — stwierdzili młodzi 
robotnicy i robotnice z PZPB 
Nr 9. Utworzymy więc własną 
przędzalnię i tkalnię, w której bę 
dzie uczyć się i pracować wvłącz 
nie młodzież w wieku od 18 do 
25 lat. * 


Wykwalifikowane siły technicz 
ne prowadzić będą u nas wytężo- 
ną akcję szkoleniową, która obej 
mie wszystkich pracowników. W 
ten sposób, nie przeszkadzając ni- 
komu młodzi będa mogli uczyć 
się praktyki i teorii, aby po upły 
wie okresu szkoleniowego przejść 
do normalnej fabrvki. jako wy- 
kwal'fikowane sły. Na dzień Kon 
gresu Światowej Federacji Mto- 
dzieży Demokratycznej ZMP- 
owcy „dziewiątki“ postanowili 
zorganizować młodzieżową przę- 
dzalnie. Na drugi „ogień* nój- 
dzie tkalnia. Oczywiście, trudno- 
śći są i to nie małe. Przędzalni 
brakuje jeszcze 60 procent praco- 
wników, a Dyrekcja Branżowa nie 
zbyt chętnie godzi się na przeno- 
szenie młodych prządek z innych 
zakładów pracy i skierowanie na 
ich miejscć starszych robotników, 
zatrudnionych w  „dziewiątce'”, 
Pomimo tego jednak do przędzal 
ni przybywa coraz więcej mło- 
dych sił i z pewnością na dzień 
Kongresu będzie ona stanowić już 
młodzieżową republikę. 


„KOMETA" CZY ŚWIETLICA? 


Na tym jednak nie kończą się 
ambitne plany młodzieży PZPB 
Nr 9. Młodzieżowa fabryka bę- 
dzie nie tylko przodować w pra- 
cy i w doskonale zorganizowanym 
współzawodnictwie, ale musi stać 


młodych robotn'ków zdoła dobrze 


planów produkcyjnych į poprawić cały od- 


buduje 


ame obietnic władz miejskich za- 
f Ktedy mają otrzymać znajdiiący 
się tuż dhok fabryki lokal. dotych 
jczns zajety przez prvwatną resta- 
urację „Kometa“. Dawno już za 
Itota czyni starania. żeby zlikwi- 
dować to miejsce nijnństwa. w któ 
[rym robotn'ev czesto zostawigia 
„Swe ninka ząaprzrcowane tvqod- 
nówki W obszernvm lokalu re- 
|stauracj doskonałe pomieszcze- 
|nie znajdzie świetlica fabryczna 
ną górze zaś zostałaby ulokowa- 
| Szkoła Przemysłowa. dotych- 
'czas .gnieżdżąca”" się w ciasnych 
,bokoikach przy ul. Fiotrkowskiei. 


| Znaczna odległość od fabryki 
{uniemożliwia uczniom przeprowa 


cia kaltrralño-nåwiatowego. We- 


ny ogród posesji, w której znaj- 
duje się restauracja. byłby ideal- 
nym: miejscem gier i zabaw dla 
uczącej sią i pracującej młodzie- 
ży W przybudówee można bv 
urządzić łaźnie i natryski Jed- 
nym słowem trudno wprost zna- 
leżźć bardziej! odnowiednie miej- 
sce na szkołę i świetlicę  Mło- 
dzież ..dziewiątk'* apeluje do Za 
rządu Miejskiego aby nie zwleka 
jac dłużej najrvchlej 
załodze lokal. który od dawna 
już powinien do n'ei należeć. 


ZAPAŁ I ENERGIA STWARZA 
CUDA 


u ne będzie nasze podwórze 
fabryczne — mówi przewodniczą 
cy ZMP kol Rajski Tu urzadzi- 
my skwerek. po środku  znsijdo= 
wać się bądzie orzeł z hiałych 


kwiatów a poniżej czerwone li- 
terv ZMP 
Na terenie fabrycrnym wre go- 


rączkowa praca.  Wyremontowa 


| dzanie ćwiczeń fabrycznych. Pieęk no i odświeżono pokoje. przezna 


| 


("Wie wszestk e o 


dad ziaży 


w „rednia A SUC zmdarmia 


14 tysięcy ludzi — całą załoga PZPS 

rl — uzupełniła na swych zebraniash 
plan | oszczędnościowy, sporządzony 
przez administrację, i podniosła go 0 
60 milionów złotych de imponującej 
sumy 466 milionów., Sumę tę rozdzie- 
lono mięńzy poszczególne oddziały „ba- 
I wełnianej jedynki*'*, Nie wszystkie je 
dnak oddziały «realizowały swe plany 
w pierwszym półroczu br. Najgorzej 
popisała się wykończalnia. która z prze 
[widzianych na eały rok 754 min, zł 
zdołała znoszczędzić tylko 11 procent. 
TAk niski prócent wykonania planu 
wynikł z winy słabego nadzoru kie- 
rownictwa techniczego wykończalni, o- 
raz na skutek niewłaściwej klnsyfika- 
jcji towarów w poprzednich fazach pro 
jdukeji. Z tych przyczyn wykończalnia 
[nie wykonała swego plany jakościowe: 
go, co przyniosło przedsiębiorstwn du- 
iże straty, 

Na równi z wykończalnią możemy 
postawić przędzalnię odpadkową, która 
jswój roczny plan oszczędnościowy w 
jprzewiągn nółrocza wykonała zaledwie 
w 15 procentach. - 

Również nie został wykonany plan 
oszezędności administracyjnych całych 
|zaldadów. Z plnnowenych na cały rok 
„534 miln. zlotych, ZAOSZCZĘdZONO W poł 
roczn tylko ok. 33 miln., co stanowi 40 
procent planu. Przyczyniło się do tego 
niewłaściwe rozłożenie urlopów pracow 


Wieści z ZSRR 


MECHANIZACJA RADZIECKICH 
KOPALŃ WĘGLA 

Górnicy kombinat węglowego „Sta 
linugol'* wydobyli pierwszy milion ton 
węgla za pomocą kombajnu węglowego 
„Donbass'*, Kombajn ten umożliwia 
całkowitą mechanizację pracy, a jego 
zdolność wydobycia jest trzy razy 
większa, aniżelt innych, używanych do- 
tychezas maszyn. Miesięcznie wydoby- 
wa on 8,5 do 9,5 tysięcy ton węgla. 


ŹNIWA W CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA. Prasa czechosłowacka 
podaje dotychczasowe wyniki akcji 
Żuiwnej na terenie Słowacji i Moraw. 
Do dnia 19 bm. skoszono na Słowacji 
72 procent żyta, (9 proc. pszenicy, 62 
proc. jęczmienia i 7 proc. owsa. W oko: 
licach Nitry skoszono 97 proc. żyta. 
Na Morawach do duia 19 bm, skoszono 
4.004 ha żyta, 3.950 ha pszenicy, 7.522 
ha jęczmienia i 182 ha owsa. 


— 


MY ns ś 


r raw? Pk ar 


niczych (za mało w miesiącach zimo- 
wych oraz wiosennych, u za dużo w 
czerwcu) oraz słaba organizacja Biur 
Wypłat. Te braki odbiły się na pracy 


administracji. powodując ogromne 
zwiększenie ilości godzin nadliczbo- 
wych. 

Natomiast ze znacznymi nadwyżka 


mi wykonały swoje plany oszczędno: 
fciowe pozostałe oddziały „Jedynki. 
Na pierwszym miejscu nałeży tu po- 


Tow. Stefana Misiaka, majstra 
odiewni Zakładów Metalowych 
im, Strzelczyka, trudno oderwać 
od pracy: Napróżno przewodni- 
czący Rady raz po raz telefuruje 
do odlewni i prosi aby przyszedł 
na kilka minut. 

— Mam teraz odlew, nie mogę 
odejść. robota ważniejsza jest niż 
wszystko inne — odpowiada i do- 
piero po dłuższym czasie zjawia 
się w sekretariacie Rady, z ręko- 
ma czarnymi od smarów i sadzy. 

— Jakie wrażenie wywarła na 
was wiadomość o wysokim odzna- 
czeniu, jakie zostało wam nadane 
przez Prezydenta — pytamy tow. 
majstra, 

-— Dowiedziałem się później niż 
inni, Rano wpada do mnie sąsiad 
z radosną nowiną. Nie chciałem 
wprost uwierzyć i pobiegłem sam 
do budki kupić gazetę i przekonać 
Się czy to prawda. 

Tow. Misiak niechętnie opowiada 
o sobie, — No cóż praeuje się jak 
można į żadnych cudów nie ro- 
bię. Najlepiej zanytajcie o mnie 
kierownika to może powie wam co 
ciekawego. 

Ale powoli tow. Misiak nabie- 
ra ochoty do rozmowy i dowia- 
dujemy się coraz wiecej szczegó 
| 7 z jego Żżvcia. Oto już 25 lat 

pracuje w odlewni najpierw Joh- 


nn A, 


koresponderi miszą 


p s GJ m3 
Nowe legitymacje partyjne 
Na ogólnym zebraniu podstawo| gą propagandą elementów reak-| Przemysłu Jedwabniczo-Galante 
wej organizacji terenowej PZPR| cyjnych. 


przy PZPB Nr 8 w lokalu przy ul. 
Letniej 3 odbyło się uroczyste 
wręczenie nowych legitymacji par 
tyjnych. 

Po okolicznościowym referacie, 
wygłoszonym przez tow. Wierte- 
laka z „Dzielnicy Starómiejskiej, 
nastąpiło wręczenie nowych legi- 
tymacji partyjnych. Zebrani to- 
warzysze — przeważnie starsi — 
przyjmując legitymacje z rak se- 
kretarza Dzielnicy przyrzekali pra 
cować niestrudzenie w dalszym 
ciąqu, w dziele odbudowy i po- 
prawy bytu mas pracujących. 

Należy nadmienić, że podstawo 
wa organizacja terenowa przy ul. 
Letniej liczy około 50 członków, 
wśród których jest wielu starych 
bojowników o wolność į socjalizm 
jak tow. Aleksander Woźniak i 
tow. Kazimierz Lambrecht — by 
ły więzień polityczny z 1905 r. 

Zebrani oświadczyli, że prace 
w podstawowej organizacji tere- 
nowej wykonywać będą ofiarnie, 


Felicja Andrzejewska 
Kor. fabr. „Głosu* 


pryekazał 


irzyĉe niezadługo. fak pięt | 


| 


Fabryka która weszkolj nowe karry wvkwal fikowznvch włókniarzw 


czone dla ZMP, Rady Zakładowej 
i organizacji podstawowej PZPR. 
Bardzo gustownie urządzono ma- 
łą salke, w której odbywać się 
mają zebrania młodzieżowej za- 
logi: W małym budynku. przy- 
legającym do przedzalni, powsta 
nie warsztat introligatorski w któ 
rym 7W"P-owcv będą po bracv 
oprawiać książki do bibłotek 
ZMP-owskich. W ten sposób zero 
madza sobie pewien fundusz orga 
ni»acyjny, który hędzie prze7na- 
czony na wprowadzenie pożvtecz 
nych urzadzeń socjalnych. 

Zanał | enerria, z jaka młodzież 
„dziewiatki* przystapiła do prze 
nrawadzonia swych planów są ro- 
koaimią. że mladzieżowa fabryka 
włepńtce stanie sia rzeczyw'rfoś- 
cią że killrncat młodych kandvda 
tów i kandydatek na tkaczy i 
nrządki znajdzie w niej odpowie- 
da'e wyszkolenia. opiekę i dosko 


nałą praktykę. zanim zasili szere! 


gi wykwalif kowanych włóknia- 
rzy 
Sam. 


stawić przędzalnię cienką, a zm nią 
tkalnię Żakardową, przędzalnię średnio 
przędną į tkałnię Nową, Te oddziały 
swymi oadwyżkami, azyskanymi dzię- 
ki ńmiennej i sprawnej pracy, potra- 
fiły wyrównać bilans PZPB Nr 1 tak, 
że ogólny plan oszczędnościowy został 
w pierwseym półroczu wykonany w 51 
procentach. Jest to sukces tych właś- 
nie ezterech oddziałów, ale taki ohrót 
sprawy nie upoważnia przędzalni od- 
padkowej i wykończalni do dalszega 
zaniedbywania swych planów. 
Bel. 


GZK: 


SIZ 


Kiedy n pw. swoim czasie 
Karolowi U wieycze napire na 
przeczytaniu ich zoini t: 

— Ciekawe s} pa” 


— Wasza Kró!etoeki Mość się 


niem r=pt 


taeń i fikcji, niż « ki 
Mister Tret! 
ł 


Jonathan rd nie 
jest ansieleltóm dzienni 


were grzegłącu spraw bę sirih f 


| ťi ę 


ączka od bata, małpa i 


+ enrialski, Waller, przedztawił królowi 


jest poeto 


rt 


gramofon 


ve Królestwa w Anglii, król — pa 


tle uiersze. ponie Waller, bardzo ciekawe; ale tes- 
daje mi się, iż nierisli muig one ze 


inzełk z życiem naszego Królestwa? 


nie myli — odpowiedział z szacunkiem 
Faler — ale to dłateso, że noet ze 


wsze łatwiej się alruca w krainie mu- 


"ptetości... 


Misser Jonathan Praffard 


m. który piwie „lists a Londynu" da „yzadaios 


iezsku połbskim) pt. „Głos Aneti“ 


| Oto weć oto sa tiste 
| aP INAFE PO ZEE IRALE NNŁSONIEŚ, Spora natika, sitcierdzn. 
nen. iż m me? re mra bfompkin, lardtie Nelsawie zozecwła 
ram duhrze zukonsaru = rh pistootiwe. piersć, zernrek. enkiorniezkn. 
dziurewy płoszcz i spr 4 od żizoca buri Ponw'to iateresujoca ia. 
domeśó, iż „lew more” Wet-an' cierpiał stresz wie na morską chorobę... 


saé recenzja mtuzvczne d 
uramołónowych. 
PARE 


Pa przerzytonin poy? 
Jonathanowi Troffordosi? Ano. to su 


ole wydaje nam się, 
„Brytyjskiej Wreólnoty Narodów”. 


Warszawa, Gdyby p. Trafford byè, 
Polski” na terenie Angi. list jego 


«cych dla mns procrntjanych, miasta 
raboty Lebotr Part. rlodówki a la 
Jania się da fhei stad nmskmie 


¿ homei e 


bodyne ad croin 
dopiero o dwtmożnych bbywatelnch 


em e w O A A r e 1 W OC M 0 M | mA TL EO EWY 1 WA ROW OEI PWZ 


2) „MAŁPA FEBON S90LOTEM". Opis parlróśy pewnego oran 
gutanza linią let czą Sisczparo Natty Jork - mia Wielka Brytania, za- 
kończony nestes 6a won m łosytynie maira nie ezila siy zbył. dobrze. 

3) „DOTEUNIKAPZ Z NIĆŁEWSKIEGO ROBY*. Krótka: rzecz 0 sio: 
strzeńon króla Jeszego Po. berdin Herownod, który ary najmitościwiej pie 


- gazet: brytyjskie 


Estu" 
ro. ca krół Karal II poecie Wallerowi: 

— (Ciekawe są prókie informacje. mister Trafford, bardzo ciekówe 
(ztełaszcza ta, iż nawet orengulang nie czuje się zbyt dobrze tw Londynie), 
iż niewielki mają one związek z życiem metropolii 


Na usprawiedliwienie p, Trolforda musimy stwierdzić, iż Londyn nie 


rzeczywistości, bo to i trasa W—Z i nawa potężna radiostacja raszyńska, 

nawe fabryki, nowe kina. nowe teatry. notce bogate: twspanicłe życie... 

jest. u licha, o czym „domasić*: tematy same włażą pod pióro: 
Niestety, p. Trziford jest mieszkeńcem Lendxvan, miasta nor jaskinia 


ści do sprzet nd bete n'mirełx Nelsona, orangutatga tc samolocie i grg 
mofonu Inrda Heretwoo”.. A i te ciek:ncostki 


Słu ae 


h u ponadto posiada 6000 płyt 


róż mwużemy jpotciedzieć panu 


potciedzmy, korespondentem „Głosu 
mógłby się łatwo obracać w krainie 


Yo, 


hozrabocia i strajków, zdradzieckiej 
Marshall itp. Siad konieczność nucie 
od penurej, londyńskiej rzeczywista 


w  jekże meloncholijnvm 
zuje się zbyt dobrze w Londynie, Cóż 
Stolicy W. Brytanii! 


E. TAM 


| Bohaterowie pracy | 


na, a obecnie w Zakładach 
Strzelczyka, W ciągu tego czasu 


zdobył ogromne doświadczenie fa 
chowe, którym chętnie dzieli się 


wam nad całą brygedą i to jest 
mój święty ohowięzck ahv m) dzi 
robotnicy znajdowali zawsze u 


z młodymi, nie dość wykwalifiko- | mnie radę i pomoc, ahy wykształ | 


wanvmi robotnikami W brygadzie | cjjj 


swej ma tow. Misiak młodvch for 
miarzy. którzy potrzebują facho 
wych radi praktycznej pomocy. 
— Gdy byłem formierzem 
opowiada brałem udział we 
wsnółzawodnictwie , dażyłem do 
podniesienią stanu i jakości pro- 


się na dobrych fachowców. | 
Od wsnólnej pomocy przecież. od 
wzajemnego zrozumienia zależy! 
szybsza odl"down nosmi ojczyz 
ny. Rozumiemy przecież wszyscy, 
że pracujemmv nie tylko dla siebie, 
ale dla Polski Ludowej "i je- 
steśmy synami, M. S, 


Tow. Kobielski — wzór Świadeńego rebntn ka 


Parowozownia Główna 
Kaliska szczyci się posiadaniem 
w szeregach swych pracowników 
wybitnego przodownika pracy, od 
znaczonego ostatnio z okazji pią- 
tej rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN orderem Sztandaru Pra- 
cy. 

Tow. Zygmunt Kobielski to nie 
zwyciężony przodownik pracy, 
utrzymujący się wraz ze swym 
zespołem na 1 miejscu od paź- 
dziernika 1948 r. W miesiącu 
kwietniu br. tow. Kobielski osiąg 
nął swój rekord wykonując 147 
procent normy. 

Tow. Kobielski jest starym, do 
świadczonym partyjniakiem. Od 


Jeszcze ieden żłobek w Lo 


Przy Państwowych Zakładach 


ryjnego Nr 8 odbyło się w dniu 
24 lipca otwarcie nowego żłobka. 


PZPB Nr 8|W uroczystości wzięli udział przed 


Oszczęńdzamy u siebie i dla S'eh e 


Kiedy przystąpiono w kraju na- 
szym do popularyzacji systemu O“ 
zdawało nam się w pierwszej chwi- 
li, że u nas nic już nie da się uzy= 
skać w tej dziedzinie, Kiedy jednak 
na zwołanych naradach załogi po- 
częliśmy dyskutować na ten temaf, 
okazało się, że i u nas mamy wiele 
niewykorzystanych źródeł oszczęd= 
ności. Plan oszczędnościowy zaczę- 
liśmy podnosić j uzupełniać" aż 
wreszcie, kiedy podwyższyliśmy go 
znów po trzecim zebraniu, zdawało 
się nam już, że tym razem przeho- 
lowaliśmy, że zobowiązania tego 
nie będziemy w stanie dotrzymać. 
Cała załoga skupiła swe wysiłki nad 


wyszukiwaniem nowych źródeł 
oszczędności, nad udoskonaleniem 


«ie wzorem dobrze pojętego ży-! walcząc na każdym kroku z wro=|pracy oraz całkowitym zlikwidowa- 


niem braków odpadków, godzin 
nadliczbowych i w ogóle wszystkie- 
go, co utrudniałoby nam  zrealizo= 
wanie powziętego planu oszczędno- 
ściowego. 

I oto pierwsze półrocze przyniosła 
nam niemały sukces. Okazało się, że 
nie tylko wykonaliśmy nasz plan od- 
dolny, ałe nawet przekroczyliśmy go 
o 35 procent. 

Wiara w nasze siły nie zawiodła 
nas, a świadomość, że oszczędzamy 
u siebie”i dla siebie pozwoli nam 
wykonać roczny płan z dużą nad- 
wyżką, tak jak pozwoliła nam wy- 
konać go w pierwszym półroczu. 

Antoni Matuszewski 


korespondent fabryczny „Głosu“ 
a W. P.B 


Łódź-| 1920 roku brał udział w ruchu 


robotniczym w szeregach KPP. 
Obecnie piastuje funkcję sekreta 
rza organizacji bodstawowej 
PZPR w Parowozowni Łódź-Fa- 
liska, jest członkiem Rady Zakła- 
dowej oraz przewodniczącym lo- 
kalnego Kom. Współzawodnictwa 
Pracy. Wszystkie te obowiazki 
społeczne nie przeszkadzają by- 
najmniej tow. IKobiolskiemu wa 
wzorowym wypełnianiu obowiąz- 
ków zawodowych brygadzisty- 
ślusarza, kierującego naprawą ten 
drów. 


Tow. Kobielski jest godnym 
wzorem św adomeqgo robotnika- 
aktywisty. 

Js 
GZ! 


stawiciele Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Związków Zawodowych 
kierownictwa zakładów. oraz licz 
nie zgromadzeni robotnicy;j rabot 
nice. Po krótkich j mocnych sło 
wach mówców, którzy podkreślali 
osiągnięcia i zdobycze socjalne 
klasy robotniczej, ze szczególnym | 
uwzględnieniem opieki nad mat- 
ką i dzieckiem — przedztaw'cie|- | 
ka Komitetu Pódzkiego — tow 
Sulejowa dokonała otwarcia żłob | 
ka, po czym zebrani zwiedz li u- 
rządzenia nowej placówki. 

W żłobku znajdzie pom'oszcze- 
nie i opiekę 50 d-iec! robotników 
Na zakończenie uroczystości ro- 
botnica naszych Zakładów — mat 
ka kilkorga dzieci podz gękowała 
w gorących słowach tym wszyst- 
kim, którzy przyczynili się do o- 
twarcia tak pożytecznej placówki, 
jaką jest żłobek. 


S. Bursiak 


Korespond. „Głosu z PZPJG nr 8 
oddział „Dąbrowa“ 


_ Tow. Stefan Misiak słusznie odznaczony 


im. | dukcji w mym zespole. Teraz czu- | 


Ob. Szewc z PMT 


zasłuży! się rzełe!n a 

Gdy w 1945 roku Niemcy w p pło+ 
Władysław 
Pal. 


skiego Monopolu Tytoniowego wraz 4 


chu uciekaji z Ładzi, ob. 
Szewę — majster warsztatowy 


techn'eżnym czuwał w 
Gdyby nie ich 
przytomność umysłu, kotły nisk ego 
i wysokiego © śnienia uległyby wtedy 
całkowitemu Ob. Szewe 
zasługi wów. 


instruktorem 
zakładach całą noc. 


zniszczeniu. 
położył także ogromne 

czas, gdy zakłady stopnitwo przertą 
powały do normalnej pracy. Gd: z 
Gdańska i Warszawy przywieziono 
zdewastowane przez Niemców maszy 
ny, należące dn łódzkiego Monopcla 
Tytoniowego, żadna firma nie chaala 
podjąć się ich remontu. Mówiono, ża 
to „kupa żelastwa”, z której nie mos 
ani jetnej 
Innego jednak zdania był 
majster ob. Szewc. Ślęczął cale dn; m 


żna hędzis zmontować 


maszyny, 
nieraz i noce nad spałonymi i piti- 
pizzy 
szperał po 


z żelastwor:, 


manymi ezęściami, maejstrował 
warsztatach  Ślusarskich, 
msgazynach 1 sklepach 

uruchom t 9 


ota w krótkim czesie 


maszyn; które z powodzeniem prasnją 
do dnia dzisieśsrkzo, 


Oheenie kiedy zaklady wyposańcna 


i maszynowy, w dakana 


3 


w nowy pa 


łe, sprowadzona z zngranicy i wyj” 
rzane w kraju miszyny, noświęch 

Szewce wszystkie swe zdólnofści na tëe 
zowamie rarjos=H 


wych pomysłów 


zatłhdr oe 


rodnaści. 


ich, d= ęki któyrm 


aąrają Znaczna os'e 
+-3.J4 


Trzykmtniu jaż ob. Szewc był pra 


miowąny przez dyrekóję za śwą o. 


woeny Pracę. Najwainiejszym z jego 
pomstów racionzlicesorskich 


jed na 


stulnoja  odkurzająca, dzięki której 
zwnóśica Kówiówie diz w ki śe 

zusożiże pozrdwiłe się warunki pracy 
roh tn'ków zatrudnionych przy soa 
Zg pomysł ten trzyma nb. 


Szewce premię w wysokości 35 tysięcy 


raterze. 


złotvch, 
Obeenia pznotje nb, 
p 


obiecujn, 


Rewo naj nos 


mysem  racjanal zatarst'm i 
zakłady 
PMT będą miały nową niespodziankę, 

Wszyscy pracownicy ' PMT zgodni 
są co do tego, że shisznie wysokie od 
znaczen'e crdarem „Sztandaru Pracy“ 
otrzymał właśnie ob, Władysław Bzewe 
bezpartyjny majster warsztatowy, do. 
skonały fachowiec, oddany swej fas 
bryce pracownik, świadomy obywatel 
Polski Ludowej, 


wym 
że za 2 m esiące 


M 5, 


b, 


Ciotki Majewskiej Hela bar- 
dzo nie lubiła, ale od kogóź moż 
na wymagać, by lubił zawodo- 
wego „czarnego kruka? 

Hela pamiętała, że gdy zaraz 
po Wyzwoleniu wróci.la z ojcem 
do Warszawy, ciotka Majewska 
wnet ich odnalazła i odrazu za 
a „powrót“ zaczęła ich gro- 

— Wariactwo — mdwiła — 
czyste wamiactwo! Wszijscy mą 
drzy ludzie na Zachód prują, a 
oi na gruzy, na ruiny! I cóż wy 
tu, za przeproszeniem, będziecie 
robili? 

— Ano — uśmiechał się w od 
powiedzi ojciec Heli — jak tyle 
gruzów ů ruin, to i o pracę nie 
ma się co martwić. Zwłaszcza 
ja, jako murarz, napewno pełne 
ręce roboty mieć będę... 

— Głupstwa Marcin gada! — 
gremiała ciotka. — Palce z gło- 
du, powiadam wam, będziecie 
ssali i tyle... 

* * + 

Jakoż nie sprawdziło się „pro 
roctwo“ ciotki. Ojciec Heli pred 
ko znalazł pracę i woale się nie 
zanosiło na ssanie palca z gło- 
du. Wręcz przeciwnie — i jemu 
i wszystkim nnum ludziom, co 
do pracy przy odbudowie stoli- 
cy przystąpili, zaczęło się powo- 
dzić coraz lepiej, Mieszkanie— 
jak na warunki warszawskie 
wcale przyzwoite otrzymał, do 
szkoły Helę wyprawił. 

Natomiast, o dziwo, nieco 
trudniej układała się sytuacja 
Majewskiej, — Ciężkie czasy— 
wzdychgła. — Nie tak w daw- 
nej Warszawie bywało, a i za 
Niemca, powiem wam szczerze, 
wcale stę nieźle interes prowa- 
dziło... A teraz... Et, tylko o spe 
kulację jakąś człowieka poma- 
wiają, podatkami gnębią... 

— No to weź się, szwagierka 
— mówił z uśmiechem Marcin 
— za uczciwą pracę, stań do od 
budowy Warszawy. jak ja... 

— Dużo Marcin zwojujesz!— 
burczała ciotka, — „Odbudowa 
Warszawy”! A cóż tu można 
odbudować z takiej kupy gru- 
zów? To przecie czysta klęska! 

+ * w 


Jurek jest wielkim miłośni- 
kiem Ogrodu Zoologicznego, 

Qt, i w czwartek, w 
dzień Święta Niepodległości — 
nie zraził się Jurek niepogo- 
dą, lez zaciągnął mamę do 
„Zoologu”, Prowadząc syna 
pod parasolką, mama — swo- 
„im zwyczajem — trochę „zrzę- 
dziła“; 

— Zachciało Ci się, dziecko, 
na taką szarugę — mówiła — 
Pies z kulawą nogą dziś tu się 
nie wybierze, Spójrz, jak pu- 
sto jest w tym Ogrodzie! 

Jurek miał jednak lepszy 
widać wzrok od mamy, bo rzu- 
cit okiem wgłąb ZOO, i zawo- 
łał: 

— Mówisz: pusto? A zobacz 
tam dalej: jaka gromada dzie 
ci! Napewno jakaś szkoła! 
Chodźmy do nich! 

Wnet się zbliżyli do grupy 
smagłych, - czarnookich dziew- 
cząt i chłopców, gestykulują- 
cych z ożywieniem przed wy- 
stępem dla kucyków i koników 
„ponny”, 

Mamo zauważył ze 
zdziwieniem Jurek — To nie 
jest żadna łódzka szkoła.:, 

— I nie warszawska ani 
krakowska — wyręczyła w od 
powiedzi mamę pani, oprowa- 
dzająca po ZOO „wycieczkę“ 
— To są, mój drogi, dzieci 
greckie,,. 

Więcej pani nie zdążyła po- 
wiedzieć, bo dzieci kołem oto- 


Do najńiększego starcia do- 
szło z ciotką Majewska gdzieś w 
październiku 194% roku. 

— Umiesż szwagierka czytać? 
— zapytał ojciec Heli. 

— Głupie pytanie! — burknę 
ła ciotka, — Niejeden elemen- 
tarz się w życiu zjadło. 

— To-ak? — uśmiechnął się 
Marcin. — No, to niech pani Ma 
jewska wie: robimy w Warsza- 
wie budowę od A do W — Z. Ca 
ły „alfabet* w dwa lata. 

Co powiedziawszy, zaczął ciot 


sze od kury. Takie to czasy dziś 
nastały... Zreszłą, gadajcie so- 
bie, co chcecie, a ja w to nigdy 
nie uwierzę, żeby naród stera- 
ny wojną taką reecz w dwa lata 
uczynił. 

— Dla siebie to czyni — od- 
part surowo Marcin — i napew- 
no uczyni.. Zobaczy . ciotka za 


dwa lata... 
~ * $ 


Lipiec 1949 roku. Na pięć dni 
przed Świętem Niepodległości 


A a eea z 0 e m w w ce A, 
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„„Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach, 


poryte pola zorał pług, wyrosły 
i węgiel znów — górnika trud — 
i dudni tysiąc nowych dróg, i 


nowe miasta 
ku morzu mknie po szynach, 
Polska wzwyż urasta. 


Warszawa dźwiga czwarty most by puścić przezeń śmiało 


wyryty w gruzach szlak W — Z 
Na wschód! Na zachód! W dal! 
Niech wspólny Dom powstanie 
Murarzu, szybko cegły kładź — 
górniku głębiej pokład rąb — 
a „Sołdek*, „Pstrowski“ dadzą 
w wyścigu pracy chmary rąk, w 


nad nowym Mar'ensztatem. 

Na wprost! Szybkości mało mało! 
wnet ku czci proletariatu! 
zwycięstwem każda cegła, 
triumiem węgla tony, 

znać, że żyje Niepodległa, 
wyścigu sere miliony, 


Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 


Z kominów Śląska bucha dym, 


przybywa więcej stali. 


O, towarzysze, żyły spruć, do krwi urobić ręce, 3 
by w Polskę wrósł lipcowy rym: Zwycięstwo i Socjalizm. | 


Władysław Broniewski 


ce wyjaśniać, co i jak, że do kierownictwo budowy 


1949 stamie » 


trasy 


stolicy potężna | W — Z zameldowało, że wielka, 


magistrala, łącząca krańce Pra: pierwsza tego typu w całej Eu- 


gi z krańcami Woli, że wzniesie 
się potężny most na Wiśle i 
wspaniały tunel, który zwiąże 
W (wschód) miasta z jego Z 
(zachodem )... 

— Taki gips — w dwa lata? 
—gwizdnęła ironicznie sklepikar 
ka. — Bujaj se, Marcin, zdrów! 
Kobieta przedwojennej daty je- 
stem i wiem, że to robota nie na 
dwa lata, a na dwa pokolenia! 
Przecie pamiętasz chyba, jak to 
się przed 1939 rokiem tunel i po 
łączenie przez Wisłę z Otwoo- 
kićm budowało? Mniejsza pra- 
ca, a trwała lat kilkanaście... 

— Zgoda — wyręczyła Hela 
ojca w odpowiedzi. — Ciocia 
ma rację, aleto były inne czasy 
ìi inni ludzie u władzy. Nikomu 
wtedy nie zależało, aby Polskę 
uczynić lepszą 4 wspanialszą, 

` — Ojej, jakaś ty bystra! — 


STEFAN STEFAŃSKI 


ropie wspaniała magistrala łą- 
cząca dwa odległe krańce mia- 
sta, magistrala z nowym mo- 
stem, nowym tunelem, licznymi 
parkami i zieleńcami, z zapo- 
czątkowaną budową nowych 
osiedli — jest już gotowa. 

W piątą rocznicę ogłoszenia 
słynnego Manifestu 'Lipcwego 
PKWN, historycznego dnia 22 
lipca 1949 roku, Pierwszy Bu- 
downiczy Polski Ludowej, Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej — Bolesław Bierut cko- 
nal uroczystego otwarcia-trasy 
W — Z. 

„NIE MA DLA LUDZI PRO- 
STYCH, ŚWIATŁYCH I RO- 
ZUMNYCH RADOŚCI WIĘ 
SZEJ — oświadczył między în- 
nymi Prezydent — NAD RA- 
DOŚĆ OGLADANIA WŁASNY 
MI OCZAMI CUDÓW, KTÓRE 


warknęła ciotka, — Jajo mędr- |! 


rocznicy 


Harcerze łódzcy w dniu 
Wyzwolenia składają w parku Pomia 
towskiego wieniec na grobie Żołnierzy 


radzieckich, którzy polegli w walce 
o wyzwolenie naszego miasta.. 


TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
CZYN TWÓRCZY LUDU PRA 
CUJĄCEGO. PATRZYMY W 
TEJ CHWILI STU TYSIĄCA- 
MI OCZU NA JEDEN Z TA- 
KICH CUDÓW, CUDÓW RZE- 
CZYWISTYCH, A NIE URO- 
JONYCH, CUDÓW, “ KTÓRE 
PRZETRWAJĄ WIEKI, 

Ze wzruszeniem slucha pięk- 
nych słów Prezydenta Hela. Ze 
wzruszeniem spogląda, jak w 
takt marsza idą w defiladzie 
szeroką ławą, w zwartych sze- 
regach, rytmicznym krokiem ro 
botnicy, którzy jeszcze przed 
kilku dniami wykańczali naj- 
większe dzieło odbudowującej 
się stolicy. 

* e LJ 

Po uroczystości ojciec z cór- 
ką przedzierają się wśród tłu- 
mów tw stronę domu. 

— Patrz, tato—mówi z uśmie 
chem Hela. — Jest tu i ciotka 
Pagar S UEIUD: ; 

Spogląda Marcin i widzi rze- 
czywiście szwagierkę Majewską 
w fantastycznym jednopłatow- 
cu na głowie, w gronie kum. 

— No i cóż, czarny kruku?— 
pyta ironicznie ojciec Heli. — 
„Słowo ciałem się stało”? 

— A stało się, stało — bur- 
czy niechętnie sklepikarka. — 
A ja wam i tak nie wierzę: to 
przecie niemożliwe, aby coś ta- 
kiego w dwa lata zmajstrować! 

— Ciotka Majewska — myśli 
Hela — jest analfabetką. Wie- 
ray w „cuda“, których ani 
okiem ani uchem nie można 
sprawdzić, natomiast trudno jej 
uwierzyć w cud rzeczywisty i 
namacalny, cud ludzkiej pracy. 
Lecz trasa W — Z  najwięk- 
szych chyba nieuków i ciemnia- 
ków zapozna z alfabetem budo- 
wnictwa Pólski Ludowej, Polski 
zmierzającej do socjalizmu. 

Janina Dziwińska. 


Wysoko jak marynarz 
na bocianim gnieździe 
na maszcie 

stoi murarz 

przy ścianie 

| muruje. 


Popatrzcie! 

wysoki jest dom 
wysokie rusztowanie 
wysoki cel człowieka... 


By mury wznieść * 
do słońca, 
nie patrzeć na nie 
z daleka... 


Dźwięczy kielnia 
"stuka młotek 
dzień cały. 


Ręce wznoszą 
Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 


Włodzimierz Domeradzki 


EN y 


"+ 


COn 


s 


Ea 


DRÖGI PROMYKU 


- Piszę do Ciebie z obozu harcer- 
skiego na Dolnym Śląsku, żebyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto- 
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja je- 
stem pierwszy raz na obozie i do- 
tąd nie wiedziałem, że jest tak Har 
dzo przyjemnie spać pod namio- 
tem. Pobudkę mamy o siódmej ra 
no i gra ją trębacz na trąbce. Wsta 
jemy szybko z łóżek i biegniemy 
na gimnastykę. Potem myjemy się 
i porządkujemy obóz 1 o godz. 8-ej 
rano jest apel. Drużyny stają na 
placu przed obozem, na maszt 
wciąga się flagę, drużynowi zdają 
raport i komendant czyta rozkaz. 

Po apelu jemy śniadanie i idzie- 
my do pracy na 3 godziny od 9-ej 
do 12-ej. Pracujemy przy oczysz- 
czaniu pola z chwastów, przy szu 
kaniu stonki, zbieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 


Ja pracuję tylko w spodenkach 
kąpielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. Gdy przy- 
chodzimy z pola, myjemy się, je- 
my obiad. Potem jest cisza, wszy 
Scy muszą odpoczywać. Po obie- 
dzie mamy czas'wolny i zajęcia 
Sportowe, ja je bardzo lubię. Do- 
brze strzelam z biku i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo- 
rek, po czym jest zbiórka zastę- 
pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie 8-ej wieczorem kola- 
cja. 

Po kolacji © godz. 9-ej mamy og 
nisko, na którym śpiewamy pio- 
senki, a druh komendant opowia- 
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 
i o harcerstwie. O godz 10 ogla- 
szana jest cisza nocna i trzeba spać 


Spotkanie z Myroforą Soupourka 


czyły Jurka, uśmiechając się 
doń przyjaźmie i przedstawia- 
jąc „uroczyście“: 
Myrofora  Gowpowrka.., 
Vangelis Betsis,,  Elefteria 
Partsalidon.. Maria Mayssi- 
don Katina Betsis,. Eleni Elef 
teriadn,,. 
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Wracając z Ogrodu Zooło- 
gicznego do domu, mama za- 
myśliła się poważnie i spoglą- 
dając z okien tramwaju na 
flagi powiewające na mieście 
rzekła do swego jedynaka: 

— Szczęśliwy jesteś, Jurku, 
szczęśliwe są wszystkie pol- 
skie dzieci, szczęśliwa jest ca- 
ła nasza ojczyzna, budująca w 
pokoju dobre dziś j jeszcze 
lepsze jutro... Będziemy 
obchodzili wielkie święto: pię- 
ciolecie wyzwolenia naszego 
państwa, Święto Niepodległo- 
ści.. Nie wszystkim, niestety, 
narodom przypada dziś w 
udziale obchód takiego święta. 
Istńieje jeszcze w Europie 
kraj, w którym dotąd nie 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, 
który walczył bohatersko z 
najeźdźcą hitlerowskim w cza- 
sie ostatniej wojny, a teraz 
walczy nieustraszenie z 

_następcami tego najeźdźcy: z 


greckimi, angielskimi i amery 
kańskimi faszystami.., Dzieci, 
z którymi rozmawiałeś w ZOO 
— to są właśnie synowie i cór 
ki obrońców Wolnej Demokra- 
tycznej Grecji, sieroty po wa- 
lecznych greckich partyzan- 
tach... Brutalny, okrutny oku- 
pant, krwawy morderca ko- 
biet, starców i dzieci oderwał 
od ojczyzny Myroforę Soupo- 
urkę į Vangelisa Betsis į Elef 
terię Partsalidon i wszystkie 
inne dzielne dziewczęta i 
chłopców, których przed chwi- 
lą widziałeś.. Ale nie martw 
się, synku: nadejdzie dzień, w 
którym te dzieci wrócą do 
swej pięknej ojczyzny i tak 
jak my jutro — będą święciły 
Święto Niepodległości całego 
kraju. One w to wierzą głębo- 
ko i my w to głęboko wierzy- 
my... 

* 

Wieczorem, w czwartek 21 
bm. odbył się w sali Filharmo- 
nii Łódzkiej „Występ dzieci 
greckich“, 

Wśród publiczności nie ga- 
brakło Jurka Nowaka, który 
wraz z mamą przyszedł jesz- 
cze raz obejrzeć swoich £O- 
wych przyjaciół, poznanych w 
Ogrodzie Zoologicznym, 


Szczególny podziw w Jurku 
wzbudziła mała 9-letnia, Myro 
fora Soupourka.- 


— Patrz, mamo: Myrofora— 
mówił, pokazując na estradę, . 
na której jako solistka w gro 
nie chłopców i dziewcząt grec- 
kich pląsała z wdziękiem Sou- 
pourka w tańcu Hamiotikos, 
Keikereikos, Kalamatianos, 
Tsamicos i w innych tańcach 
ludowych, ' 


— Zobacz, mamo: znowuż 
Myrofora! — stwierdzał z ucie 
chą, widząc jak mała (wyjąt- 
kowo) „blon“ Greczynka 
(wszystkie bowiem dzieci grec 
kie były pozatem na ogół 
„czarne*) staje przed mikro- 
fonem i śpiewa wzruszającą 
pieśń partyzancką: „Tego wie- 
czora zasnę „na wonnej tra- 
wie“ i piękne pieśni ludowe: 
„Golfo“, ;,Karagouna*; ;,:Di- 
mitris“, „Layarni”, Tsompano 
poulo“, „Chiotissę” itd. 

Aż wypieków nawet z emo- 
cji dostał Jurek, gdy Myrofora 
z Eleni Elefteriadu į Elefterią 
Partsalidon odśpiewały nasz 
hymn narodowy (z towaizy- 
szeniem chóru) oraz dwie pci 
skie pieśni ludowa: kujawiaka 
i mazura, PO POLSKU. 
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Chociaż polska konferansjer 
ka nie tłumaczyła ani treści 
śpiewanych przez dzieci grec- 
kie pieśni, ani nie omawiała 
charakteru i pochodzenia tań- 
ców, mimika i gestykulacja 
małych artystów była tak wy- 
mowna, iż Jurek — korzysta- 
jąc trochę z komentarzy ma- 
my — zrozumiał, kogo dotyczy 
treść politycznej piosenki sa- 
tyrycznej „Jouria-Jouria', po- 
jął też odrazu sens pięknej, i 
wymownej inscenizacji pt. 
„Radosna młodość“, 

Gdy koło młodej dziewczyn- 
ki w ludowym stroju greckim 
zaczęło krążyć trzech chłop- 
ców w surdutach, potrząsając 
mieszkami z „symbolem“ swa- 
styki, funta szterlinga i dola- 
ra, Jurek szepnął do mamy: 

— To faszyści kuszą Wolną 
Grecję... 

Gdy koło dziewczynki, sym- 
bolizującej Grecję, stanęło 
grono dzieci w furażerkach, z 
karabinami w rękach, Jurek 
klasnął w dłonie: 

— Niech żyją partyzancj 
Wolnej Grecji! 

* >». + 

Po zakończeniu pięknego 

koncertu Jirek udał sie z ma- 


dacia 
C Toqodoqovypv 
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Ze spaniem jest najgorzej, bo wszy 
scy chcą jeszcze rozmawiać, a 
druh komendant gniewa się i sta 
wia do karnego raportu: Ja jesz- 
cze nigdy do karnego raportu nie 
stawałem. 

Kochany Promyku! napisz o obo 
zach harcerskich , żeby inne dzie 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
obóz. Ja co rok będę jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze. Nie 
myśl Promyku, że będąc na obo- 
zie daleko od Łodzi, na Dolnym 
Śląsku przestałem czytać Cię. 
Druh komendant sprowadza dla 
nas gazety i Ciebie Promyku też, 

Ciekaw jestem co porabia Ma- 
ciuś i czy mu jest też dobrze, jak 
mnie. Przesyłam Ci Promyku po- 
zdrówieńia © 7 77908 

Czuwaj! 
Zenek 
z I-go zastępu „Górników 

Drogi Zenku! Obóż harcerski z 
pewnością wszystkim się podoba, 
tak samo, jak i Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 
obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku jest jeszcze bardziej przy- 
jemny, bowiem mace na nim Har 
cerską Służbę Polsce. O pracy na 
obozie j zabawach Promyk na pew 
no będzie dużo pisał, aby wszyst 
kie dzieci które go czytają do%ie- 
działy się jak najwięcej ciekawych 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej. 

Maciuś na obozie świetnie się 
czuje i jest z życia obozowego nie 
zmiernie zadowolony. O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 
telnikom Promyka Maciuś przesy= 


ła harcerskie pozdrowienia. 
Redaktor 


ROZERWANIA KS. KORZE Z IĘŻ 


må. za kulisy Filharmonii: 

— Czego sobie ż 
chłopcze? — zapytał ktoś x 
organizatorów — Już nie wię- 
cej nie będzie: występ się 
skończył... 

— Ja wiem — odparł Jurek 
— Chciałem tylko pożegnać 
się z moimi greckimi kolega- 
mi, poprosić ich, żeby jeszcze 
raz do Łodzi przyjechali, bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
Filharmonii i — żeby mi ofia- 
rowali coś na pamiątkę: pod- 
pisy do mojego pamiętnika.,. 
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TRKOWSKI 


Kij Pow } Przez Oświatę Rolniczą 


do podniesienia kultury rolnej 


re 


COMO WINSZUJEMIY 
(4a, G82 AOR 187) r 
Da, Misi 
ZBY 
WAZNIEJSZE TRLEPONY 


pi JA 24 í 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekaraiie — nocia, ul 


Stalina 45, tel. 15-87 1 
S-pitai Św. Trójcy 16-70. 
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KINA 

Rino „Batyk“ wvświetla film 
produtc ji polsk ej gto „Ulica Gra- 
nicat, 

Kino „Polonia wyświetla firm 
prodn=cji pólski „A pr. „NICA Gra- 
nna"; 

Adres Redakcj : 
Fisa Ów AL 3 Ma ja 4. Iatare 
saniów przejmu je śię codziennie 
(prócz niedziel | świąt) od godz. 15 
GG godż. 18. 
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Rozdzielnia „Głosu Potrzowsk 
£ó, Ul. S$? 'OWaCKiEgO Nr 26 
Tel 15-40. 
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zalicza 
do wojswóidztw natiq- 


Województwo łódzk*a, 
71500. S'2 
|dziej uprzemysłowionych Wy Pań- 
listwie, w dziedzinie rolnictwa po 
żostawało «dawniej w zaniedba- 
nu. Obecnie, obok dużego náci 
sku, jaki położony jest na podnie- 
sienie metod pracy I jej wyników 
w przemyśle, ne mniejszy wyśsi- 
tek wklada sę aby i rolnictwa 
tyło postawione na wlaściwym 
poromis. 

Wydział Ow 


tož 


iatsy Rolniczej aa 
Jedzkiewą 
RE RARE wsz- 
2 któryc! 
zastępy 
rolnileów 


ania wojówidrtwą 
sałuziie srtnły 


kisan śtgópią 


wychn 
m "R yon 
Marsi og 
korzwstalacą z nauki w szknlach 
rpluiozwch to svynówie i córki chin 


rwą covnoznie 


warialięt ów 


roku istnienia szkół w terenie, wi 
dzi się w tej dz edzinie offromny 
postęp, Na terene województ- 

wa łódzkiego istnieje, może jesz- 
cze cągle za Mało, ale już 38 
szkół średnich rolniczych, 240 
szkół Przysnosob'enia Rolniczego, 
225 Zespołów  samoksztalcenio= 


wych i 14 liceów reln'czych. Jest 
rzeczą charakierystyczną. że szko 
ły te nie koncentrują sę w obwo 
dach specjalnie rólniczych. Mamy 
np. w Brófoszewicnch — Instytut 
Rolniczy, w Borkniczch poówia- 
tu konsolceqgo liceum 
ś-lotnie, do którego uczęszczą 10 
chłopców 1 85 dziewcząt. Liceum 
mieści się w majątku o po- 


rolnicze 


nów z naszych gmin. Tak wielu z| wierzchni. 102 ha w Czarnocinie, 
mech bronie korzystać z tej nau | Paypak łódzkiego — a więc rów- 


ki świadszy fakt, ża no. w powie- 
cia konerkim, po ukończeniu szko 
ty nodstawowei. ponad 4 tysiące 
młodzieży zadeklarowało ch2ć6 
wstanien'a do szkoły rolniczej: w 
now'orn łerzygkim — ponad $ ty 


słace: w abnrzyńskim — ok. ” tv 
dpm: w wialnńetią — pona, K 
L AET EREN D e a dA 


p 
" 


b sionv i tak nalej. cą razem w 
alym wnjowódzkwyia wypada nli- 
58 fe ery mlod7ežy. 
y S7 


Póstęnu) 


“zaro 


szkowictwa rolniczego 
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33 bardzo upizemyśłów onego, 
Piep liceum 4-letnie, w któ- 
rym uczy się 128 chłopców, w 
Bujnach, pow. piotrkowskiego -— 
czynne jest 3-letnie liceum Rol- 
n'cze, w którym naukę pobiera 42 
dziewcząt. W innych miejsctowo- 
ciach poszczególnych powiatów, 


czynne są licea 2 i 4-lethie dla 
chłopców, dziewcząt i kosduka- 
ryine, 


Omrornne znączen e mają Szko- 


ybko rozwój na|ły Przysposob enia Rolniczego, dlo 
nute | któr ych przyjmuje 


się również 


iest jrszczo. miestety. w stanie za dorosłych, którzy pragną poprzeć 


spskaie VR wstkie h półrzeńh. Ciąg 
le jeszcze nie mamy dostatecznie 
wnzwinietoj w terenie sre szkół. 
a co gor SZĄ nie posiadamy dosta- 
tecznoj i) nóci nauczyciel: - specja- 
"listów. Mimo to, już w czwartym 


śwoją praktykę — teora Tych 
szkół mamy w teren'e 240, które 
dzielą się na 1062 zespoły, czynne 
w poszczególnych powiatach. Naj 
mniejsza ilość zespołów jest w 
powiecie koneckim, + MODA e jed- 


Dwie nowe © Boseódy Ludowe 


otwarte będą w 


W;sczem troski, Jaką otacza si 
ludzi pracy — są między idnynm: 
gospody państwowe I spółdz jel; Że, 
zd wydają dzieniie wszelkieg 

rodzaju posiłki Piotrków, które 
wielki Pro ont mieszkeńców. Kan 
wią To: zotnicy był pod tym. wzgle 
dom do niedawna zańiedbąny, DX 
końca ubizt dego. róku w mieści 
SzyPA ły jodytie restauraci 
i jadłodajnie prywatne — Pai 
wieże na ketaumertów mazobnyck 


igh 
A 


w gotówka, takich, którzy moge 
sobie razyrolić na korzystanie r 


diroris lokali, Świat mary nati: 
miast rit miał erGzotnoŚci KA bestietan 
ja siitcziungo, a niedrogiego Guz 


du. 
Dażęe do ue armięcia tozo ntan: 
rzeszy — Powszsehna Spó 


Srożywców w Piotrkow ho- 
miła z aniem 1 lutig br. pionwize 
Gospodz Budowa. nastawioną 
wydawenie tanich pożywnyrm H 
smarczhyeh posiłków, * W r OG 

półrocznego oltrogu  jstejonia G 
tpoda zdała czzanin — dowe jer 


PSAE TASE KR ONIKA 


TURWUWI JUNIORÓW 
W ostatnich Eniuch Zorzazikow 
ny zcitął w Piotrizowie turnioj phi 
karki juniorów, Do turalaja1 etz- 
nęży drużyny Ziu KONČ, 


„TORA: >> 4 
diit „Gwardii“ i Ruchu“, i 


fayt 
uż 


Wyn 


techniczme turnieju przede awia ją 
się rbstępująco: Cont Gr — 
Związxowigć. 1:0, „Gwardja” — 


„Ruch“ 0:0, Gwardja — Zwiazko- 
wiee 0:1, Ruch — Concordia 1:1 
oraz Puch — Związkowiec 1:1, 
Jak wiâz imy wigo wszystkie 
drużyny juniorów zd lobyty po rów 
nej ilości puttktów. © ile: idzia © 
ocenż gry narybku Klubowego ta 


przyziać tizoba, że rox te 
staly na wysokim pozi Na 


FAZY 
nale 


pierwszym miejscu umieścić 
ży drułynę Związzowca, Zawicdli 
natomiast juniorzy Conkordii po- 
mimo, że w ich szeregach grali ta- 
cy graczo jak Cukrowski, Wójcik, 
którzy legitymować się mogą Wy- 
stępami w A klasowej drużynie. 


CONCORDIA — „PROCH ' 


W rozgrywkach o wejście do II 


klasy państwowej Concordia po 
wyrównanej grze uległa „Procho- |. 
wi” Ww stosunku 4;3. 


Bramki dla Concordii zdóbyli Cuk- 
rowaki, Dawidowicz i Piłka, 


ZWIAĄZKOWIEC M, I 
ŻYCHLIN 2:3 
W spotkaniu o wejście do klasy 
A Związkowiec piotrkowski prze- 
vrat z Żychlinem w stosunku 3:2 
V meczu tym drużyna piotrkowska 
nie miała przysłowiowego tutu 
qzczęć *G14, pomimo, że zawodnicy 
s0trkowscy w. ywalczyli. szereg bar 


, 


| tzago jst z zapełniona szczelnie jo 
| ve zazie wydawania obiadów 
cenio po A00 zł k: ażdy. Jedna dy: 


na Gospoda nie stanowiła jednak 
rozyśarania i dłatsgo" kierownic- 
PES „Praca“ w Piotrkowie — 


4 two 


POS 
irtuhemiio drugi tego rodzaju k 
kal, przy nl, Słowackiego, w-daw- 


icf restauracji Prusa. 
Fźtotyeziiia i wygodnie utzedzo 
wnętrza gwarantuje miy pa- 
strój przy spożywania posiłków 
Gospoda nr 2 prócz obiadów tzw 
wrzydcwychi" wydaje także dani? 
orez śnieqaBią kolaci? 


ue 


> 


s 1- 
„4 i 


nai) 
Taty 
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YY 
Nie dawno pisaliśmy o otwar- 
ciu nowo-wybudowanej hali pro 
dukcyinej w piofrkówskiej fa- 
bryce octu, Między innymi do- 
nosiiiśmy. że nowoczesne urzą: 
dzenin produkcyjne. które zos 


BWA 


SPORT 


i zi strano 

içksz Jé strzałów 
o trafiła w po- 
Zawody: były niczyyk!e 
wè i żywe. Sedziował ob. 
ki z Łodzi. 


nrysczk", 
fatoreguin 


Gabo 


GWARDIA — WŁÓKNIARZ 
BEŁCHATÓW 4:3 

W towarzyskim spotkaniu w piłkę 
nożną w Bełchatowie piotrkowek” 
Gwardia pokonała tamtejczege 
wiókniarza. w stosunku 4:3. W 
Pr zedrnoczu juniorzy Gwardii po- 
zonali juniorów Wiókniarza w sto: 
synku 1:0, 


|! 


‘bezpieczeństwa praty. 


naibliższym czasie 


po stosunkowo niskich cenach, 


Wartość kalorycriia obiadu wy- 
nogi około 1600 kalorii, widać z te 
go, że nie tylko smacznie i nie dro 


go, ale teće zdrowo można się 
posil w naszym 


ilić w. istniejących 
kę Jalodu pią h 


mień spółdrizł: 
ages, eray 
J 3 ze w br, projektuje się uru- 
homienie dwóch dalszych tego ro- 
baja piacówek, które dziennie 
wydawać będą czoło 2000 obiadów 
1000 innych posiew, 


(S 


) 
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zorowy porządek w piotrkowskiej octowni 


iv iam zainstalowane w znacz- 
nym stópniu przyczyniły się dó 
usprawnienia produkcji i mniec! 
szomią kosztów własnych 
Obecnie pragniemy opisać u- 
rządzenie w zakresie higiztis 
które za- 
browadzone zostāly wsnóln*n 
wysiłkiem całej załogi. A więc 
przede wszystkim przy budowie 
nowej hali rożiewni octu uwzglę 
dnione zostały wszelkie wymor 
sanitarne. Zarówno podłoza jak 
i ściany hali wyłożone są biały. 
mi kaflami, w ścianach zajnsta 
lowano liczne wentylatory wy- 
ciązowe, Dzieki temu łatwo jest 
utrzymać idealna czystość, tak 
konieczna przy produkcji wsze! 
kich artykułów spożywczych 
Dotychczas dotkliwie odeczii- 
wać się dawał brak łąźni. Przy 
budowie nowej hali opróżniona 
została część dotychczasowych 
pomieszczeń, która żużytkowane 
zostały ma jej urządzenie. Łaźnia 


 Piotrkowianie lubiq ryby 


Piotrkowianie chętnie spożywają 
syby. Najlepiej świadczą o tym 
obroty istniejącej w naszym misé- 
cie placówki Centrali Rybnej, W 
ubiegłym miesiącu piotrkowianie 
skonsumowali ryb za półtora mi- 
liona zł, 

Mieszczący się przy ul, Sieradz- 
kiej sklep Centrali Rybnej ma na 

składzie, ryby morskie, słodko-wod 
ne, w stanie mrożonym, wędzonym 
i żywe. Oprócz mieszkańców Piotr 
kowa zaopatrują się tutaj Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy Chłop- 
skiej, szpitale oraz Zarządy kolo- 
nii i półkolonii letnich, 

Ryby sprowadzane są z Łodzi, a 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


następnie przechowywane w mas 
gazynach spółdzielni „Spoiem“ 


oraz w basenach znajdujących się 
w sklepie, Dzięki odpowiednim 
urządzeniom towar jest zawsze 
świeży, 

Z uwagi na to, że konsumceja 
tyb zarówno w naszym mieście jak 
i powiecie stale wzrasta, konieczne 
byłoby otwarcie jeszcze jednego 
sklepu detalicznego Centrali Ryb- 
nej. Istniejący znajduje się przy 
ul, Sieradzkiej i mieszkańcy na 
przykład ul. Łódzkiej oraz „Ry 
neczku“, a więc dzielnic robotni- 
czych, mają do niego zbyt daleko, 
Otwierając drugi sklep należy 
uwzględnić tę okoliczność. 

Trudnością w otwarciu drugie- 
go sklepu jest brak odpowiednie- 
go lokalu, Z pomocą w tym wypad- 
ku Lan przyjść Zarząd Miej- 
eki i odpowiedni lekal przydzielić. 


nak naukę w nich pobiera 250 |starszych ludzi, którzy przez tia- 
uczniów. Najwięcej uczńiów po-|byte umiejętności a następnie 


przez praktykę, przyczynią się do 
podniesienia ogólnego poziomu 
wiedzy rolniczej wśród szerokich 
mas chłopskich. W roku bieżą- 
cym — kilkuset uczniów opuściło 

g mnazja rolnicze, ci spośród nich 
którzy będą chcieli odrazu zabrać 
się do pracy, znajdą jej poddo= 
jstatkiem. Z liceów wyjdzie w 

nich ok. 3 wa ęcy osób. Prócz | tym roku ok. 200 absolwentów. 
przedmiotów scjalnych, we Zespoły  Samokształceniowe i 
wszystkich aka ach rolniczych Przysposobienia Rolnicze dadzą 
wykładane są przedmióty Ogólne, ik jka tysiecy nowych fachowców 
duży również nac sk kładzie się ‘Cyfry te i fakt, że 2 bieg em cza- 
na wyrobienie społeczne stucha- sy coraz więcej szkół rolniczych 
czy: powstanie w terenie, daje pew- 

Z końcem każdego roku szkol- jn ność, że województwo nesze zmie 
nego, szkoły roln cze wszystkich |rza do osiągnięcia wysokiego po- 
typów przysparzają naszemu rolni jzomu w dziedzinie naszej gospo- 
ctwu agwych PARAN młodych i 'darkj rolnej. (Sak) 


sadają zespoły, bo aż 1418 osób, 
w pow. łowickim, następnie w 

pow. piotrkowskim — 1412 osób, 
> powiecie łęczyckim tylko 365. 

Dużą rolę w podnoszeniu oświa 
ty' rolniczej odgrywają w terenie 
zespoły samokształceniowe. Są 0- 
ne prowadzone przez wykładow- 
ców szkół rolniczych i korzysta | 


Pomoc techniczna 


Więzy łączności między róbotni | kompletowana przy 
kami piotrkowskimi, a chłonanai | Komitetu Fabrycznego, 


naszsgó powiatu zaciańsinją sie 
coraz bardziej, W biażącym okresie 
| letnim robotnicy piotrkowscy wło 
żyli poważny wkład w niesieniu 
pomocy chiopom, Wystarczy wspo= 
mnieć o robotnikach fabryki Braci 
„Lubert, którzy we wsi Mzurki 
doprowadzili do należytego stanu 
tamtejszy park maszynowy, o pfa- 
cownikach Elektrowni piotrkow- 
skiej, którzy zelektryfikowali je- 
dną ze wsi naszego powiatu, o 
pracownikach Zakładów Drzew- 
nech na Bugajn którzy we wsi 
Słostowice odbudowałi świellice 
wiejską. Zmacznymi sukcesami na 
tym odcinkami poszczycić się rów- 
nież mogą pracownicy Fabryki 
Sklejek oraz szereg innych zakla- 
dów pracy, 

Obecnie w związku z okresem 
żniwnyra robotnicy, w chwilach 
wolnych od zajęć wyjeżdżają na 
wieś i pomagają przy zbiorze plo- 
nów, 

Dotychczasowe formy niesienia 
pomocy chłopom muszą nobrać je- 
dnak innych form. Ostatnio odby= 
ła się narada kierowników ekip ro- 
botniczych którzy w szerokiej dys- 
kusii omówili dotychcznsotyce osiq- 
gniecia, na tym odcinku i poddali 
zdrowej krytyca swa tady i nie- 
dociągnięcia, Łączność miasta ze 
wsią należy usprawnić, stwierdzi 
li robotnicy, Ekipa robotnicza wy 
jeżdżejęca na wieś winna być 


winien wysunąć kierownika polity- 
cznego mającego —-—Anieria wiej- 
kie. Komitet Powiatowy PZPR po- 
winien z kolei wskozoć wię” za- 
mieszksłą przez najbardziej nO- 
trzebującypch pomocy chłopów, 
mało i średniorolnych. Konieczno 
ścią jest także, aby po przybyciu 
w teren, robotnicy poprzez miej. 
Scową organizację partyjną zapo 
znali się ze specyficznymi zagad 
nieniami danego terenu, 
Pamietać należy, iż znaczną za- 
porą stojącą w poprzek akcji Są 
wpływy bogaczy wiejskich. którzy 
zainteresowani są w poderwaniu 
ruchu łączności. Należy przez od 
powiednio prowadzoną akcję u- 
świadamiającą wpływy te zneutra 
lizować. Jasno pokazać mało i 
średniorolnemu chłopu, że podnie 
sienie stopy życiowej możliwe 


Najpoważniejszą pozycją w 
6-letnim planie odbudowy nasze- 
go powiatu zajmuje Szkolnictwo. 
Ogólnie na cel ten przeznaczone 
jest przeszło 342 miliony złotych 

a sumę tę zostanie wybudowa- 
nych w naszym powiecie 17 bu- 
dynków szkolnych, przebudowa- 
nych 8 budynków oraz umeblowa 
nych 156 izb szkolnych. Oprócz 
tego w sumie tej mieści się rów- 
niż budowa 42 przedszkoli, 
Budowa nowych budynków szkół 
podstawowych przewidziana jest 
w Łobudzicach gminy Bujny. Ła- 
mach Dużych, Hucie Porajskiej, 
Mierzynie, Gemulinie, Łękińsku, 


|| 

odpowiada wszelkim owi 

nym wymogom higieny. Ostat- zym 

nio wybudowano również spot | Fvlejowie i we wsi Żarze, 

jalny budvnek przeznaczony na| Budowa przedszkoli zaplanowa- 

szatnię, gdzie każdy nbo guk ma| ina jest w Sulejowie i Kamieńsku. 

swoją szafką na ubranie. W ramach planu G-letniego ska 
Niezle przedstawia się rów-|S7Wwene zostaną małe szkółki wiej 

nież stan higieny i bezpieczeń | Skis, zatrudniające tylko jedne- 

stwa pracy na innych odcin-|80 nauczyciela i zastądione będą 

kach. Wszyscy zatrudnieni przy | 97e pełnyrai szkołami podstawo- 

produkcji robotnicy regularnie | WYM. 

przydzielane mają ubrania robo O ile w roku szkolnym 1948- 

cze. wzorowo urządzony jestj49 szkół zatrudniających tylko 

punkt sanitarny. ostatnio zaa- jednego nauczyciela było w powie 

patrzony we wszystkie koniecz: | cię naszym 105, to w roku następ 

ne specyfiki lekarskie. nym ilość ta zmniejszona zostanie 


Fabryka samogonu w lesie 


wykryta przez Milicję Obywatelską 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpatrywał sprawę mieszkańca 
wsi Łęgonice Małe, gmina Ossa, 
Kazimierza Świ iadra, oskarżonego 
o nielegalny wyrób samogonu. 

Funkcjonariusze Milicji Obywa 
telskiej, w pobliżu wsi Różana, 
znaleźli w gęstym lesie kocioł do 
Rotowania samogonu, pojemności 
około 100 litrów i beczkę do wo- 
dy. Przedmioty te pozostawiono 
na miejscu i zarządzono obserwa 
cję. Po kilku tygodniowej obser 
wacji, pewnego dnia milicjanci za 
uważyli, że dwóch osobników fur 
manką przewoziło urządzenia go- 
rzelni na inne miejsce, gdzie mi- 
licjanci znaleźli czynną gorzelnię, 
10 litrów gotowego samogonu i 
trzy beczki z zacierem, łącznej po 
jemności około 800 litrów. Za 
„fabrykantami'* samogonu wszczę 
to poszukiwania. Zatrzymano Ka 
zimierza Świądra, którego prze- 
kazano władzom sądowym. 


W wyniku rozprawy sądowej, 
Sąd uznał Kazimierza Świądra 
winnym udzielenia pomocy nieu- 
jętym pozostałym sprawcom pę- 
dzenia samogonu w przewożeniu 
do lasu beczek z zacierem, prze- 


znaczonym do wyrobu samogonu 
i skazał go na cztery miesiące are- 
sztu ij 20.090 złotych grzywny z 
zamianą w razie niemożności uisz 
czenia na dalsze dwadzieścia dni 
aresztu. 


. e U. i 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpoznawał sprawy o nielegalny 
wyrób samogonu, przy czym 20- 
stali skazani: mieszkaniec wsi i 
gminy Ręczna, powiatu piotrkow 
skiego, Antoni Filipczak i miesz 
kaniec wsi Grabice gminy Gor- 
tatowice, powiatu Rawsko-Mazo- 
wieckiego, Józef Frankowski — 
po jednyrn miesiącu aresztu i po 
20. 009 złotych grzywny z zamianą 
w razie niemożności uiszczenia po 
dalszych czterdzieści dni aresztu. 


(sc) 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
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Wędrówka 


po województwie 


ZGIERZ 
We wszystkich zakładach pracy 
w Zgierzu należących do Zw, Zaw, 
Włókniarzy, odbywają się obecnie 
wybory delegatów na Konferencję 
Oddziału Zw, Zawodowego Włók 
niarzy, która odbędzie się w Zgie 
rzu w dniu 21 sierpnia br, 
ŁOWICZ 
Koło Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy pow. Za 
rządzie Ligi Kobiet w Łowiczu po 
daje do wiadomości, że zebrania 
TPPR przy Lidze Kobiet odbywać 
się będą w każdy I-szy czwartek 
po I-szym każdego miesiąca o g0 
dzinie 19 w lokalu Ligi Kobiet w 
Łowiczu, 
GŁOWNO 
W Głownie p*wstanie 
nowa szkoła podstawowa, Budya 
nek szkolny wznosi się szybko, 
dzięki pomocy całego miejscowego 
społeczeństwa, Ostatnio na budo= 
wę szkoły wpłynęła suma złotych 
30 tysięcy od pracowników leś. 
nych w Głownie. (Sak) 


wkrótce 


- to za mało 


pomocy | iest jedynie gdy kroczyć ona bę 
który | dzie wspólnie z proletariatem mia 


sta. 

Pożądane było by również 
ażeby wraz z ekipami techniczny 
mi wyjeżdżały ekipy artystyczne, 
przedstawiciele młodzieży, Ligi 
Kobiet oraz lekarze Ubszpieczalni 
Społecznej, 

Są to nieodzówne elementy w 
olbrzymim zadaniu jakie stoi 
przed klasą robotniczą — w reali 
zowaniu akcji szerokiej pomocy 
dla wsi, we wzmocnienin sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Czas naj. 
wyższy, aby akcja ta przekroczy= 
ła ramy drobnych czy dużych re 
montów maszyn rolniczych. 

Akcja łącznoci miasta ze wsią 
winna stać się akcją społeczną i 
polityczną zmierzającą do całko. 
witego zbratania się robotników 
i chłopów, 


Zwiększamy ilość szkół 
Wzbogacamy Ich uposażenie 


do 72, a w roku 1955-56 zostaną 
one całkowice zlikwidowane. 

Aby umożliwić młodzieży zau 
mieszkałej w różnych zakątkach 
naszego powiatu "korzystanie Z 
nauki planuje się budowę 6 inter 
natów na terenie miasta, a 8 in- 
ternatów na terenie powiatu, Prze 
widziane jest również zwiększenia 
sum stypendialnych, 

W najbliższym czasie, celem u= 
zupełnienia sprzętu szkolnego, za 
kupionych zostanie dla szkół pð- 
wiatu 100 tablic, 60 stołów, 60 
szaf, 100 globusów. 80 kombletów 
do nauki fizyki, 28 kompletów po 


mocy do zajęć praktycznych 100 
piłek do siatkówki, 50 piłok do 


piłki nożnej oraz znaczna ilość 
innego sprzętu sportowego, 


Imerpglacie noszych czytelników 


Uorzątnąć kam en'e 


Szańowny Towarzyszu Reda- 
ktorze! 

Przyznać trzeba, że w ostat- 
nim czasie Zarząd Miejski w 
Piotrkowie wiele uczynił w celu 
doprowadzenia do należytego 
stanu ulic naszego miasta. Za- 
łożono kwietniki, uporządkowa 
no skwery, oraz położono chod- 
miki. Pożądane byłoby aby z kð- 
lei Zarząd Miejski zainteraso+ 
wał się stanem ulicy Kasztano- 
wej. pospolicie mówiac „Budka 
mi“ przy torze kolejowym. 


W alejce tej na odcinku w po- 
bliiżu ulicy Staliną znajduje się 


duża ilość porozrzucanych Kà- 
mieni różnej wielkości. Szcze- 
gólnie dotkliwie daje się to 
odczuwać wieczorem: Do- 


nieważ odcinek ten jest słabo 
oświetlony. A przecież ulica ta 
jest bardzo ruchliwa.  Śpieszy 
nią co rano wielu robotników 
do hut, przechodzą tędy dzieci 
do szkół oraz wielu amatorów 
sportu (przy ulicy tej położone 
jest boisko sportowe  „Concor- 
dii“). Wszyscy przechodnie poty 
kają się o porozrzucane kamie- 
nie. wymyślajac przy tvm ile 
wlezie, Należało by aby Zarząd 
Miejski zainteresował się tym 
stanem i wydał polecenie uprzą- 
tnięcia kamieni, 
Stały czytelnik 
„Głosu Piotrkowskiego” 
K, M. 


(Adres i nazwisko znane Re: 
dakcji) 


str. 8 


| Skandal „denazyfikacji“ 


i Berlin w lipcu. 

W powodzi skandalicznych pro- 
cesów denazyfikacyjnych na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje apela- 
cyjna rozprawa w mieście Detmold 
(strefa brytyjska), gdzie starano się 
wybielić grabarza Republiki Weimar 
skiej, Alfreda Hugenberga, 

Po krótkiej rozprawie sędziowie 
niemieccy uznali, że Hugenberg mo- 
że być zakwalifikowany do 4 grupy 
hitlerowskich przestępców, czyli t. 
zw. oportunistów brunatnego reżi- 
mu. Hugenberg został więc faktycz- 
nie uniewinniony a olbrzymi jego 
majątek nie uległ konfiskacie. Nie 
zostało dowiedzione — powiada try- 
bunał — że Hugenberg popierał Hi- 
tlera w swoich gazetach oraz że da- 
wał mu środki finansowe. r 

Warto zaznaczyć, że materiał, któ- 
ry został uznany przez trybunał ja- 
ko odciążający Hugenberga, nad- 
szedł z Ameryki i pochodził od ta- 
kich osobistości, jak były kanclerz 
Bruening oraz osławiony b. mini- 
ster Treviranus. Ich zeznania wpły- 
neły na decyzję denazyfikacyjnego 
trybunału, który wybielił jedną z 
najbardziej niebezpiecznych postaci 
ostatniego 30-lecia niemieckiej poli- 
tyki imperialistycznej. Z trójki pro- 
tektorów Hitlera — Pappen, Schacht 
i Hugenberg — ten ostatni był naj- 
potężniejszy i najbardziej wpływo- 
wy w. kołach przemysłowych. Jako 
właściciel olbrzymiego koncernu pra 
sowego Scherla oraz największej 


AT A 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 
Ostatnie dn: widowiska  Śpiewno- 
tanecznego „Kram z piosenkami 


TEATR KAMERALNY 
DOMU GOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 19,15 ostatnie dni ko 
media Scribe'a „Szklanka wody'** z 
M. Gvrczyńską. 


TEATR LETNI „OSA“ 

ul. Piotrkcwska 94 i 
Komedia mùzyezna „Jadzia Wado- 
wa“ z występami Władysława Walte- 
ra — codziennie o godz. 19,50 — w 
niedziele i święta o godz. 16, ł9,u. 


[ 
„LUTNIA" . 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nie „ROSEJMARIU”, nanańtyczna os 
poretka w 3 aktach (7 obrazach), 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny, chór, balet i orkiestra. i 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 18 i od godz, 17-ej. 

> 


ADRIA — „Decyzja prof. Milssa“ 
godz 16, 18, 20,380 
dozwolony dla młodzieży 
BALTYK — „Młoda Gwardia” 
godz. 16, 18,30, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Wakacje” 
godz. 18, 20 
niedozwokany dla młodzież, 
GDYNIA — Program Akt. nr 31 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL — dla młodz. „Złoty Kluczyk“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15,30, 18, 20,30 = 
dozwolony od lat 12 s 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne- 
go podwórka” 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK —- „Carrie kłamie“ 
godz. 16,50, 18,80, 20,30 
dozwolony od lat 16 4 
ROMA — „Volpone“ 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Śluby kawalerskie* dla 
młodz. godz. 16 
„Podróż w nieznane 
m dz. 18, 20 
dla młodzieży niedozwolony 
STYLOWY — „Szewc Matens=* 
dla młodzieży godz. 16 
dla dorosłych 18, 20 
ŚWIT — „Oflag XXVII* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Klęska szpiega" 
a godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZĄ — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 = 
niedozwolony dla młodzieży 
WISLA - „Młoda Gwardia“ 
godz. 15,30, 18, 20,50 
dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Pocałunek na sta. 
dionie* 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży , 
WOLNOŚ6 — „Tragiczny pościg 
godz, 16, 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka“ 
godz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Dwulicowa kobieta" 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 


wytwórni filmowej UFA, Hugenberg 
był politykiem, który jednał Hitlero- 
wi drobnomieszczaństwo niemieckie. 
Należy również pamiętać, że Hu- 
genberg jako teoretyk i twórca ru- 
chu wszechniemieckiego już w roku 
1915 krzewił teorię Lebensraumu. 

W przełomowych chwilach Repu- 
bliki Weimarskiej, Hugenberg rzu- 
cit cały swój majątek i wszystkie 
swe wpływy ya szalę faszystowskiej 
reakcji. Dzięki Hugenbergowi Hitler 
doszedł do władzy w styczniu 1933 
r, mianując Hugenberga ministrem 
gospodarki. Na karkach Pappena i 
Hugenberga Hitler wszedł do Pała- 
cu Kanclerskiego na Wilhelmstras- 
se, gdzie w 12 lat później popełnił 
samobójstwo. 

Dziś 84-letni Hugenberg zostaje 
wybielony przez sąd niemiecki i pra 
wie zrehabilitowany w oczach tej 
warstwy społeczeństwa niemieckie- 
go, którą rządził, Wyrok trybunału 
w Detmold jest charakterystyczny 
dla narastającego nacjonalizmu i re 
wizjonizmu w Zachodnich Niem- 
czech. 

Marian Podkowiński 


przegl. 


12,04 Wiadom. połudn. oraz 
prasy stoł, 12,20 Muzyka z płyt, 12.25 
(Ł) „Wykonanie zobowiązań z okazji 
22 Hpes*, 12,095 (Ły) Muzyka dla słu= 


ohaczy wsi. 1755 Molodie ludowe. 
580 (ŁY) Chwila muzyki, 13.85 Mnze 
ka rb'adowa, 1400 „O podręcznikach 
tłumaczonych z jęzvka rosyjskiego" 
14,15 „Pstrzęć — Kwintet Fr. Schu- 
berta: 14,50 (L) KRomnuńikaty, 1455 
(Ł) Skrzynka Łódzkiej Rodziny Ba- 
diowej. 15,00 (E) Kwadrans muzyki 
tanecznej, 15,15 (Ł) Aktnalności łódz 
kie, 15,25 Tnformaeje 1530 „Krasula 
z cyrku pod Gwiazdami“ 1550 „Portu 
wybrzeża zachodniege* 16.00 Muzyka 
lndowa. 16.20 (Ty Muzyka rozrywko. 
wa, 16.40 (ŁY) „O Pohktechnice Póńdz- 
kiej“ 1650 (BEY „Z dziedziny radio 
technik" 17.00 I Dziennik popomdnio 
wy, 17.15 Muzyka oncretkowa. 158,00 
«Dzieci na wrznsach* 1815 Audycja 
mł dzieżowa 18.00 KRonesrt chóralny 
1845 „Kanikułać* 19,90 JI Dziennik 
popołudniowy, 19.15 Audycja satyrycz 
na „Szp lek; 19.30 Koncert Chopi- 
n'wski 20.00 (%) „Puszkin i Deks- 
bryści*, 2015 Muzyka, 20.20 Konseri 
2100 Dziennik wieczormy, 21.40 „Da- 
leko od Moskwy“ 2200 Muzyka npero 
wa 2245 (ŁY W'adomości sportowe, 
22,50 (F1 Muzyka bałetowa, 2258 (FE 


Omów, progr. lok. na jutro. 23,00 
Ostatnie wiad'moci. 25,10 Koncert 


muzyki „ klasyczyej, 2350, Program. 79, 
intro," 124.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


Usśmiechnii sie 


FOTOMANIACY NA WCZASACH 


— Teraz już ustawiłem was tak 
należy! Musimy tylko poczekać aż 
słońce wzejdzie! 


— Uwaga, a teraz nie poruszać 
się! 


m CLCLLLLL 
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Wienmaśawarnmnea ślość zgłoszeń 


Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski Pań 


o s € a a e 
zapowiadają sie nadzwyczaj ciekawie 


25.lecie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego wiąże się 
z imprezą, która w kobiecym sporcie 
Polski Odrodzonój napewno nie miała 
dotychczas pobie równej, 

W obecnej chwili ŁOZLA posiada 
już ponad 100 zgłoszeń zawodniczek, 
wśród których nie brak ani jednej z 
reprezentantek Polski i poszczegól- 
nych okręgów. 

Wyrazem planowej pracy naszych 
naczelnych władz sportowych z GUKF 
na czele, jest to, że wszystkie najlep 
sze lekkóatletki polskie, wszystkie 
najbardziej obieenjące juniorki, które 
wzbogaciły sport polski rewelacyjny. 
mi wynikami, znalazły sę grzeńd mi- 
strzostwammi Prlski na obozach trenin 
gowych i wyszkolen'owych. 

Jnż dziś ROZA jest w pos'adanin 
następujących zzłoszońi: 

Do biegn ma 60 mtr. — 16 zawod. 
nięzek, wśród których na czej wy- 
suwnją się nązwiska Afnmskiej, Mo. 
derówny, Glnrkówny í Gościeikówe 
ny. podz inka Moderówna na w 
tym Tow arzystwie wiele do powiedze- 
nia. Nie dznwilibyśmy się gdyby zwy 
cęzszyni zeszła poniżej 8 sek. 

Na 100 mtr. wpłyneło 20 zgłoszeń. 
Konkurencja" jeszeze silniejsza. brk 
Adamskiej i Moderówny walczyć bo- 
dą o pierwsze miejsce Orsztynowiczów 
na, Broekówna, Gębolisównu, Legutko 
wą równiej jest groźna. A e cha: fn- 
worytką jest ©'eślikówna, która przed 
tygodniem pebieqgła 100 mir. w cza. 
sie poniżej.%3 sek. Będzie to chyba 


ts g “ 

„orleta“^ k $:$ 
remisu g w Czechos! rsyac'i 

W pierwszym meczu ną terenie Cze- 
ehostowacji spotkały się krakowskie 
„Orięta* z reprezentacją okręgu Vse- 
tin, wzmocnieną 2-ma piłkarzami pra- 
skiego ATK. o Mecz, po bardzo żywej 
i na dobrym. poziomie stojącej grze, 
zakończył się wynikiem remisowym 
228 (0:1); ; 
Bramki dla „Orląt** zdobyli: Rndoń 
i Kaszuba; dla gospodarzy: Pospisil 1 
Hiavacek. 


M rtry" wie Świzta. 
ną stadionach Polski 

W celu uświetnienia Wyścigu Dooko- 
ia Polski, Czethosłowacki Związek Ko- 
larski zamierza przysłać do Polski 2 
najlepsze drużyny piłki rowerowej oraz 
mistrzowski żespół w jeździe figuro 
wej. Czesi startowaliby w 12 miastach 
przed zakończeniem każdego etapu. 
Jak wiadomo. zawodnicy czescy w Obu 
konkurencjach posiadają tytuły mi- 
strzów świata. 


~ Ą A | PRalat 
Fnalicy w w secu Oecknią 015% 

Robotnicza Unia Kolarska z Anglu 
nadesłała do Komiteti Organizacyjn?- 
zo Wyścigu Dookołą Polski list, w któ 
rym pisze, że kolarze angielscy chciel! 
by startować w tegorocznym „Teur de 
Pologne''. Robotniczą Unia Kolarsxa 
popierą zamiar kolarzy i zamierza przy 
słać do Polski ekipę. składającą się z 
6-ciu zawodników. W związku z tym 
Anglicy proszą o niatwienie im możli- 
wości startu w wyścigu, 


Kajakowcy Weg e. 
odgruzowują Poznań 
Kajakowa ekipa węgierska, która 
przybyła do Poznania na pierwsze 
międzynarodowe spotkanie Węgry — 
Polska, zgłosiła się do odgruzowania 
jednej ze zniszczonych ulic Poznania. 
Ekipa węgierska, w liczbie 16-tun za- 
woduików, stanęła do pracy od godzi 
ny 8 do 14, wywożąc ponad 50 metrów 
sześć. gruzu. 


A Pry 


Sr wy 


najsilniej obsadzony bieg obok 200 | na, Pogorzelska, 


mtr. 

W biegu na 200 mtr. ponad 30 zgło- 
sień. Tu króluje Cieślikówna s Pozna 
nis. Nasza łodzianka Słomczewska po 
winna nawiązać z nią równorzędną 
walkę. Obok wyżej wymienionych — 
Legutkówna, Orsztynowicz, Brocków= 
na, rewelacyjna z Biegu Narodowego 
— Piwowarówna i.. najstarsza zawod 
niczka mistrzostw „nieśmiertelna* Ra 
łużowa ze Śląska, Wspaniała ta sporta 
menka, parokrotna olimpijka i niestru 
dzona pionierka lekkiej atletyki ko- 
biecej zasługuje na specjalne wyróż. 
nienie, W takiej konkurencji musi 
paść dobry wynik. a 

ieg na 500 mtr. Zznstąpi dawniej 
umieszczany w m strzestwach bieg na 
800 mtr., słusznie dziś uznany Zza 
zbyt dugi dla kobiet. Za to obsada 
600 mtr. — wspaniała, Zwyciężczyni 
z Bingu Narodowe (Veślikówna i 
Piwóvwarówna osinguje bardzo dobre 
wyniki, Olsk nieh Milewska z Lado- 
weg Zespoln Sportowego „Żurawienć 
również jedna z rewelacji Biegów Na 
rodowych. Obok nich łodzianką Pa- 
włowska j jeszcze ponad 10 innych za 
wodniczek. Jeśli pogoda dopisze. pad- 
nie wynik poniżej 1 mim. 21 sek. 

Bardzo trudny terhnicznie bieg na 
80 mtr. przez płotki zgromudzi na 
starcie 12 zawodniczek, Tutaj obok 
łodzanki Peskówny o pierwsze miej. 
sce walczyć będą  Felchnerowska z 
Pomorczanina, PTennors.Wiśniewska z 
KR lejarza Gdańskiego, droga „n'e- 
miertelna** zaczka  Orzełówna. a 
ponad ta Bulżanka 1 Gośc niskówna 
z Krtkowa. I tn oczekujemy znacznej 
poprawy wvajków trm w ętej, że cza 
Ewa klusa trenuje na obozach. 

K mpłetu biegów w prozramie do- 
pełnia sztofety 4x100 i 4x200. Do bia. 
gm 4xi00 zgłosiło się „tvlko”.. 18 dru 
żyn. Tego jeszcze w polskiej lekkiej 
atletyce kobiecej nie notowano, Zwy- 
cięzcę tmdna typować, Wisła krakow 
ska, Kolejarz — Kraków. Śnójna — 
Grudziadz, Kolejarz — Gdańsk, ARS 
`“ Chorzów, Pogoń — Katowice, Na 
prawdę nie można w tej konkurencji 
nie przewidzieć. Łodzianki — wszak 
tę jest naszą l-kalng ambicję — w 
tym towźrzystkie padciągńąć pig win 
ny znakomicie. Łódź reprezentowana 
będzie w tej sztafecie przez ŁKS — 
Włókn arzni  Zwązkowiec — Zryw i 
Chemie, 

W sztafecie 4x200 narzie 6 zgło- 
szeń. Tu walka winna rozegrać się 
między Wisłą, Żurawicą i Kolejarza- 
mi z Krakowa. Poznań też niewątnii 
wie wtrąci tu swe słowo, bynajmniej 
nie ostatnie. 

W skoknch obsada przedstowia się 
następująco: Borawcówna, Penners. 
Wiśniewska Felchnerowska, Orzełów- 


IV naerotę 
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maia oem Ży mat 

Zyrząd Główny Spółdzielni Wydarw- 
niczo - Oświatowej „Czytelnik ufun- 
dowa? nagrode dla zwycięskiej druży- 
ny „Tour de Pologzne'', Nagroda przod- 
stawia Kolumne Zvzmunta, wietkości 
70 em. Wszyscy kolarze, wchodzący w 
skład tej drużyny, otrzymają prócz té- 
go miniatury kolumny. 


Zyczena | 
s © tewców rumuńskich 


Organizacja Sportu Ludowego Rumu- 
nii nadesłała do GUKF depeszę, w xtó 
rej, w imieniu sportowców rumuńskich 
przesyła sportowcom polskim z okazji 
Świętą Odrodzenia serdeczne pofdro- 
wienia i życzy dałszych sukcesów w 
pracy nad budową fundamentów 8502- 
jalizmu w Polsce. 


Jamiczewska, Ron- 
czewska Nowakówna i kilkanaście in- 
aych. Rewelacyjna „Borowcówna hę- 
dzie miała ciężką robotę. Może w tej 
konkurencji doczekamy się nareszcie 
pdbicią bardzo starego rekordu Polski 
(150,5). Jest to całkiem możliwe. 

W skoku w dal, niestety, nie star. 
tnje już łodzianka H. Nowakową, na 
ma olimpijka, Ale obsada jest świet 
na — około 30 zawodniczek. Mode- 
równa znajdzie się w konkureecnji nie 
zwykle trudnej. Legutkówna, Kowal- 
ska,ęOrsztynowicz, Brockówna, Gęho- 
Isówna, Gościniakówna. Z nazwisk 
tych „wykroić“ można dwie reprezen. 
tacje Polski. 5 mtr. przekreczy napew 
no kilka zawodniczek, Tu można ocze 
kiwać wielu rewelacji. 

W rzutach sytaucja nadzwyczaj po 
cieszająca. W dysku startować hedz'e 
około 20 żawodniczek. Pud nicobec. 
ność Wajsówny, walrzyć będą jej naj 
lepsze uczennic, Konikówna, Bregu- 
lanka, Drzewiecka  Dobrzeńska, Sino_ 
racka. Klimowska, 

W pchnięciu kulą walka o tytuł 
mistrzowski winua r/zegrać się po- 
między Bregulanką ze Śląska, mło. 


slarze polscy trenują 


Czołowi kolarze polscy, którzy Kan- 
dydują do drużyny narodowej w Wy- 
ścigu Dookoła Polski, pilnie przygoto 
wuja się do startu w tej wielkiej im- 
prozie. Podezas treningu przejożdźnią 
oni poszczesólne odcinki trasy, przez 
które będzie przechodził wyścig i orze- 
kli, Że najcięższym etapem będzie 
Łódź — Toruń (208 km), na którym 
znajdnje sie około 50 km bardzo złej 
drogi. Według zgodnej opinii kolarzy, 
odreinek ten bedzia mid duży wpływ 
na lokatę, tak indywidnalną, jak i ze- 
społową. 


dziutkimi Konikówną i Klimowskę £ 
Krakowa. Sinoracką z Pomorza oraz 
Drzewiecką z Gdańska. Młode chłopki 
Żurawicy Piecówna i  Stępieniówna 
mogę tu również sprawić niespodzian. 
kę. 
W rzucie oszczepem aż 18 zgłoszeń. 
Bardzo pocieszający objaw, że ta trud 
na konkarencja staje sę nareszcie 
nk popularną, O pierwszeństwo wal- 
czyć będą Sinoracka, Stachowiczówna, 
Pog rzelska i cała plejada młodszej 
generacji z Konikówną, Bulżanką i 
Dudkówną na czele, Kwaśniewska w 
swym rekordzie tym razem jeszcze 
nie będzie zagrożona, ale niewątpliwie 
padnie kilka wyników w granicach 
35 — 38 metrów. 

W sunie obsada, jak już podkreśli 
liśniy na wstępie, nie notowana d0- 
tychczes w pilskiej lekkiej atletyce. 
Niegdyś całe zainteresowanie ograni. 
czała się do kilku czołowych nazwisk 
— Wajsówny. Kwaśniewskiej. Krwjew 
skej, czy Walasiewiczówny. Dziś, 0- 
bok doskanałych wyników zawodniezek 
już ratynowanych, widzimy całą ma- 
sę młodego narvbkn, który już dziś 
odważną ręką sięga po laury. Jak naj 
szerzej pojęta idea Biegów Narode- 
wych, rozliczne obozy tren'ngowe i 
wyszkoleniowe( o czym przed 10 la- 
ty sport Pclski mógł znledwie ma- 
rzyć) wykazały, że szerokie masy mło 
dzieży są niewyczerpaną kopalnią ta 
lentów sportowych. 

Zawody rozpoczną się 
dnia 30 hm. a godz. 9 rana 


w sobotę, 
el mina- 


cjami, Właściwe otwarcie mistrzostw 
» godz. 16.ej tego samego dnia. pt- 
przedzone uroczystością  ohejmnjacą 


przemówienia, defiladę į wciągu 'ęcie 
flagi państwowej. W niedziele, dn'a 
31 bm. a gadz. 16-ej dalszy ciąg za- 
wedów i zakończenie mistrzostw, po- 
łączone z wręczeniem nagród | uroczy 
stością zamknięcia imprezy. 


„Bem P x“ Polski w Paznon'" 


Zarząd Wojewódzki ZS Gwardia w 
Poznaniu organizuje, na zlecenie PZM, 
w dniu 7 sierpnia br. międzynapodowe 
wyścigi motocyklowe o wielką nagrodę 
„Grand Prix’ Polski. Wyścig odbędrie' 
się w Poznaniu w zamkniętym obwo* 
dzie ulic: Al. Przybyszewskiego, ul. 
Dąbrowskiego, Al. Połską, Al Bołgar- 
ską, nl, Grunwaldzką. Jedno okrążenie 
wynosi 8 km. Wyścig odbędzie się na 
dystansie" 160 km (20 okrążeń), Do 
startu dopuszczono motocykle w kate- 


|4 - . . 
Turniej piłkarski 
Ludowych Zespo'ów Sportowych 
W zorganizowanym przez LZS Bie- 
żanowianka turnieju piłkarskim 
LZS<ów wzięło udział 6 zespołów: Czy” 
żyny, Łagiewianka,  Bieżanowianka, 
Rzezawa, Piaski Wielkie i Węgrzece. 
W finałowym spotkaniu LZS Bieżano- 

wianka pokonała LZS Czyżyny 3:0. 


m:strzostwo niskarskie ZSRR 

W kolejnym meczu piłkarskim o mr 
strzostwo ZSRR moskiewski „Lokomo- 
tiv'* pokonał „Torpedo'* (Stalingrad) 
4:1. 


. 
Zapaśocicy łódzcy 
zwycięża q w Bydgoszczy 

W Bydgoszczy odbył się mecz zapaś- 
niczy między zespołami Gwardii z Ło- 
dzi i Bydgoszczy. Lepsza technicznie 


|: kondycyjnie drużyna łódzką zwycię- 


żyła 6:2, 


goriach: 250, 350 i 500 cem. Udział za- 
wodników zagranicznych, państw De- 
mokrącji Ludowej, jest zapewniony. 
Zaproszono m.inn. zeszłorocznogo zwy. 
cięzcę „Grand Prix“ Polski — Bnbe- 
nicka (CSR) oraz Węgra Laszlo Sza- 
bo — zwycięzcę tegorocznego „Grand 
Prix'* Budapesztu. - 


Z zawodnikórv polskich startować bę- 
dą wszyscy czołowi motocykliści, ņ 2y- 
mirskim,  Mielochem, Dąbrowskim + 
Brunem na czele, 
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Daleko od Moskwy 


— Czy wiecie chociaż, jak wygląda porządek? — 
zdławionym głosem spytał Batmanow. 

— Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle! Pieskie ży- 
cie nasze — atakował Umara. — Myślisz skarżymy się, 
że zimno? Nie, możemy wybaczyć tobie, że chłodno, 
Głodno? Też wybaczymy. Wody mało! Niech będzie! 
Że żałujesz nam tytoniu? Dobrze. Mam dwóch braci na 
wojnie, tym gorzej. Sto razy nam mówisz: „Nie można 
żądać—wojna!* Nie oponujemy, słusznie!.. Ale zrobiłeś 
nas szmatą. Pozbawiłeś siły. Zabrałeś pracę! Marnu- 
jesz budowę! Tego nie wybaczymy! — nieprzytomny 
z oburzenia odwrócił się do Batmanowa. — Towarzy- 
szu naczelniku, sądzić go trzeba! i 

— Kto wam nie dawał pracy? — wciągnąwszy gło- 
wę w ramiona, z lękiem odezwał się Merzlakow. — Sa- 
mi nie chcieliście. Proszę bardzo, pracuj! 


— Nie trzeba kłamać Merzlakow! — krzyknął Ziat- 
kow rozprostowując się. — Zły z was gospodarz. Mo- 
gliście doprowadzić nas do nieszczęścia. 

Batmanow nie spuszczał z naczelnika punktu cięż- 
kiego, przenikliwego spojrzenia. 

— Przyjechałem aby popracować tu, razem z wa- 
mi, towarzysze, Nie odjadę stąd, jeśli nie zaprowadzi- 


my porządku i sprawy nie postawi się tak. jak trzeba. 
Odwróciwszy się do Merzlakowa, Wasyli Maksymowicz 
zawołał: — Chodźcie. i 

Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer- 
zlakowa za pierś, przyciągnął do siebie, niemal podno- 
sząc z ziemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po- 
wstrzymywać oburzenia į gniewu: 

— Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście, jeśli od- 
ważyliście się wykpić swoich ludzi i powierzoną wam 
sprawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy- 
baczyłbym wam wszystkie omyłki i uchybienia — że 
nie umiecie pracować, że poplątaliście wszystko.. Ale 
jeśli doszło do tego, że ludzie sowieccy są dla was mniej 
warci od świń — jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
was sądzić. Sądzić! i 

Odepchnał Merzlakowa, który aż zachłysnął się 
i upadł w śnieg, zaniemówiwszy ze strachu. Z zaciśnię= 
tymi pięściami Batmanow kroczył o zmroku, nie widząc 
przed sobą drogi. Rogow, który wyszedł na spotkanie 
zatrzymał go prawie siłą. 

— Dajcie rozkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
przejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem sto- 
sowny. 

Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogów przypom- 
niał mu: 
— Obiecaliście mi prawo wyboru. Otóż wybrałem. 

— Obiecałem. Przyjmuj więc. Natychmiast przyj- 
muj! — Batmanow mówił dławiąc się. Widział w swo- 
jej wyobrażni mieszkańców baraku doprowadzonych do 
rozpaczy. — Ponosimy wielką winę wobec ludzi. Obec- 


nie należy z powrotem zdobyć jch zaufanie. Musimy się 
pracą wobec nich usprawiedliwić. Aby wszyscy praco- 
wali, jak przeklęci!.. Jutro przyjdę do baraku i chcę 
żeby wszędzie było ciepło i czysto. Chorych należy izo- 
lować. Dać jedzenie, najlepsze, jakie się znajdzie. Nie 
żałować produktów. Wydać tytoń do palenia. I dać pra- 
ce — potrzebną, dobrą pracę! Tęsknią za nia. rwą się 
do niej... Czego fak stoisz? Działaj! I powiedz Liber- 
manowi, że duszę z niego wyciągnę, jeśli nie będzie się 
ruszał! 

— Pozwolicie* sobie zameldować? — szybko spytał 
Rogow i nie czekajac odpowiedzi raportował: — Po- 
słałem zarządzającego gospodarstwem po drzewo 
dałem mu trzy ciężarówki i wszystkie pojazdy na któ- 
rych przybyliśmy. Jedno auto posłałem po wodę. Kar- 
pow udał się do Niwchów — ma nadzieję dostać tam 
rybę i mięso. Liberman jest w kuchni, zastępuje kucha- 
rza. i zapowiada dobrą kolację. 


— 


Z półmroku wynurzył się Merzlakow. — Chwytając 
spojrzenie Batmanowa, prosił: 

— 'Towarzyszu, naczeln ku budowy, 
przyjąć pod uwagę wszystkie trudności... 

Batmanow nie zwracał na niego uwagi. Nie widział 
go już więcej. Merzlekow przestał dla niego istnieć, tak 
samo jak nie istniał więcej Grubski. To zdarzało się Bat- 
manowowi w tych rzadkich wypadkach, kiedy tracił 
wiarę w człowieka, 


powinniście 


d c. n. 


